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Kuwałski jego sztab przyboczny wkraczają 
do warszawskich świątyń maryawickich p o d  
e s k o r t ą  p o l i c j a n t ó w  i ż a n d a r m ó w ,  
którzy tłumią, rokosz środkami dość gwałtowne- 
mi, bo płazowania i różne rękoczyny podczas 
kilkodniowych tumultów, przerywających mowy 
i nabożeństwa duchownych kozłowickich, były 
oDficie stosowane. Uwięziono również kilkadzie­
siąt osób, a obrzęd e k s k o m u n i k i  Ziiglerów- 
nej i Żebrowskiego został ujęty w ramy admi­
nistracyjnego postanowienia

Czy na tern koniec całej awantnry? — By­
najmniej. To dopiero początek owego rozłamu 
w sekcie, a raczej niezawodnego rozkładu sa­
mego lna-yawityzmu. Nikt nie wątpi, że gene- 
ralioya płocka oędzie w dalszym ciągu otrzy­
mywała sukurs sfer oficyalnych. Ale im plasty­
cznie., ta usłużna pomoc biurobracyi i policyi 
będzie się objawiała, tern rychlej zdepopulary- 
zują się duchowni kozłowiccy, przeciw któ­
rym, a głownie przeciw Kozłowskiej i  Kowal­
skiemu, podnoszą się już pomruki niechęci nie 
tylko wśród zwolenników dokonanej faktycznie 
schyzmy, leci i wielu Kozłowitćw, nieprzyja­
znych poprzednio żiglerównie i Żebrowskiemu 
A wysłańcy ostatnich poczynają już na dobre 
agitować w Łodzi, Zgierzu, Lublinie i  w.eln 
innych wiejskich gniazdach kozlowityzmu. Wiem 
również z miarodajnego ziodła, że „wyklęty" 
ŻeDrowski ma za sobą, wśród duchownych ko- 
złowicckich, kilku zdecydowanych sympatyków, 
którzy krytykują arbitralną taktyką generalicyi 
płockiej, u może i myślą już o wystąpieniu z od­
powiednim protestem.

Przy tych tak niepożądanych i wprost szko­
dliwych dla naszego bytu narodowego, w obec­
nym zwłaszcza momencie, rozterkach, waśniach 
i wszelakich animozyach spoteczno-partyjnych, 
chociaż ten jedea rozłam w organizacji sek- 
ciarskiej o charakterze wyoitnle antipolskim 
budzi w caiem społeczeństwie pewne zadowole­
nie. Tem się tłomaczy ogólne zaciekawienie a- 
wanturami maryawickimi, któie głównie dlatego 
tak wszystkich interesują, że rozczłonkowany 
i rozbity maryawityzm masi aledz poważnej 
ruinie na reakcyjnej giełdzie rusyfikatorskiej.

Poionus.

żać go za swoją własuość, zdeponowaną nieja­
ko tylko w Chinach, aż do chwili, do podjęcia 
cennego depozytu sposobnej ‘ ‘ ™ ~

Katastrofalna klęska oręża lusyjskiegu na 
połach Mandżurył zmieniła jednakowoż cały ten 
pogląd. Rosya ujrzała się nagle wypartą z po­
łowy Mandżuiyi i raz na zawsze odepchnięty 
od niezamarzających Drzegów Oceanu Spokoj­
nego. Z drugiej strony wyrwali jej Anglicy 
z rąk Tybet, Któiy przed rokiem, wśród wielkiej 
sensacyi ogólnoświatowej, uległ nagiemu i ener­
gicznemu najazdowi chińskiemu. "  T .

Ze wszyskick upatrzorych i po części już 
zagarniętych zdobyczy na „rozpadających1 się 
C hinach  pozostała Rosyi tylko Mongolia. Na 
nią też, odetennąwszy nieco do klęskacn swoich, 
zwrócił teraz carat swoje chciwe spojrzenie, 
nie bojąc się nawet stąd owych zadżumionych 
tarbaganów, które hasają po bezKresnycn ste 
pach mongolskich,

Jeszcze w r. 1881 Rosya Zawarła i  Chinami 
upakarzający dla nich ukiad, w myśl ktorego 
zyskiwała ona prawo zakładania w całej Mon­
golii swoicn k o n s u l a t ó w  Posterunki te ro- 
syjsŁ e, w zasadzie wyłącznie handlowe, stawały 
się jednak w praktyce ośrodkami politycznej 
ekspanzyi rosyjskiej. Z? nowo mianowanym 
konsulem rosyjskim przychodził do Mongolii 
dodany mu do osobistej obrony silny oddział 
wojska regularnego Sama zaś rezydencje, ta­
kiego dygnitarza zmieniała się w niedostępne 
dla władz chińskich miejsce knowań i spisko- 
wań rządu rosyj kiego z rozmaitymi książętami 
koczujących plemion mongolskich.

Rząd clrfiski Wid ;iał to wszystko, ale, zupeł­
nie bezsilny, wolał udawać, że nie widzi, i wo­
la'. czekać. Dopiero klęska Rosyi w wojnie 
z Japonią i wywołany przez nią ruch odiodzeń- 
czy w Chinach, wpłynął na zasadniczą zmianę 
oryentacyi Pekinu w kwestyi mongolskiej. — 
Z biernego w dza prowadzonej tam agresywnej 
akcyi rosyjskiej, przemienił się on rychło w 
energiczn;go jej przeciwdzmłacza. Administra- 
cyę w Mongolii ulepszono, zaczęto ją usilnie 
kolonizować Chińczykami. Wybudowano szereg 
nowych linij telegraficznych, uplanowanc kilka 
ważnych strategicznie i nandlowo linij kolejo­
wych. Wszystko miało na cela wzmocnienie 
związku Mongolr z centrum państwa i udarem­
nienie zaborczycn machinacyj rosyjskicn 

Caia ta mongolska polityka rządu pekińskie­
go wy wołał r naturalnie Wielkie niezadowolenie 
w Petersburgu Umiano je tam jednak zataić 
aż do czasu, w którym zawarty w roku 1881 
wspomniany traktat -wygaśnie. Stało się to 
w ł a ś n i e  t e r a z .  Rząd rosyjski skorzysta* 
z tego, aby zażądać od Chin zawarcia n o w e- 
g o  t r a k t a t u  i przyznania -mu dalszych 
ustępstw takich, któreby w praktyce mogły 
równoważyć niemiłe dla Rosyi skutki opisanej 
wyżej centralistycznej, integracyjnej polityki 
Pekinu. Rz^d pekiński j’ednak żądania temu 
stanowczo o d m ó w i ł  'Wogóle n ie  c h c e  on  
o d n a w i a ć  mewygoduego dla siebie traktatu, 
stojąc na tem stanowisku, że Rosya nie ma 
żadnego prawa dc żądania dia siebie większych 
przy wilejów w Mongolii, niż mają je tam wszy­
scy cudzozmmcy wogóle. W  Petersburgu uwa 
żają takie stanowisko Pekinu za karygodne 
z u c h w a l s t w o .  W  tak”n też sensie wypowia­
da się prasa tamtejsza rządowa, a przed kilku 
dnianr ofieyalna „Rossia" zagroziła Chinom 
wprost w k r o c z e n i e m  w o j s k  r o s y j s k i c h  
do M o u g o l i i . . .  *

Zaczyna się te iy  w sercu Azyi wytwarzać 
nowa niebezpieczna, kwestya tym razem już me 
mandżurska jednak, ale —  m o n g o l s k a .  Po-

pozycyą usunięcia w radykalny sposob panny 
Ziglerównej, zwanej dziś „Karyą z P r a g i11— 
niewątpliwie osoba tu byłaby wówczas raz na 
zawsze wydaloną, jako obca poddana, za kordon. 
Dziś, to już rzecz ryzykowna, gdy konkurentka 
„mateczki" Kozłowskiej ma za sobą z góra 
3000 zwolenmaów, których liczba na wieść
0 prześladowaniu „świętej niewiasty" mogłaoy 
tylko wzróść znacznie.

Bo działalność ..Maryi z Pragi r. w kierunku 
wywołania schyzmy w kozłowifyźu>ie datuje się 
właściwie blisko od d w ó c h  l a t  Rozpuszczone 
wieści, jakoby p. Ziglerówna przym knęła  go 
sekty jako agentka Jezuitów z uplasowanym 
z góry zamiarem uprawiania rzekomego wallen- 
rodyzmu, nie mają żaanej realnej podstawy. 
Nie młoda ta„ blisko 45-letnia osoba, mówiąc 
nawiasowo sroaze szpetna, jest typowym oka- 
żem histeryczki i neurasteniczni. Jeden z leka­
rzy speeyalistów, który przez kilka miesięcy 
prowadził kuracyę Zieglerówuej, określa ją, jako 
osobę dość wykLztałconą, aie mało inteligentną 
Niewątpliwie sztab Kozłowicki radośnie przy­
garnął do siebie pełną ekstazy sekciarkę, 
zwłaszcza gdy objawiła zamiar agitowania na 
rzecz sen ty wśród inteligencji, a nadto posia­
dała niezgorszą fortunkę.’ Dr rychło przecież 
objawiła się w pewnych v ['h.ąpieniach Zigłe- 
równej samodzielność, rozbieżna ze wskazówkami 
sztabu płockiego. Polecono więc proboszczowi 
zborów maryawicKicn w 'Warszawie, Ż e b r o w ­
s k i e m u ,  rozciągnąć nad nią baczny nadzór
1 odpowiedni wpływ wywierać. Nie przewidziała 
sprytna skądinąd Kozłowska, że jak ona w swoim 
czasie usidliła wespół z innymi księżmi Żebrow­
skiego, podobmoź może się' to udać „Maryi 
z Pragi" głoszącej z całą stanowczością o swoich 
własnych objawieniach. - - - ,

Kiedy zaś nareszcie generalieya kozłuwieka 
w Płocku została należycie Doinformowaną o 
przygotowywanej suhyzmie pod firmą „Zigle- 
równa, Żeorowsk et Comp.", już bvło zapóźno, 
aby bez wywołania skandalu nublicznego zasto- 
wać środki radykalne Użyto więc jeszcze w 
maju r. z. dyplomatycznych lokowań. 1 te zrazu 
wydały pożądany wynik. Żebrowski i Zigle- 
równa dla zyskauia na czasie potrzebnym do 
zjednania większego zastępu zwolenników, uda­
wali podstępnie spokój i okazywali pozorną 
uległość. We wrześniu, wskutek nadeszłych 
alarmujących wieści, sztab płocki zdecydował 
wyłączenie Zieglerówm-śmo: srfawttjftuęu z jeóno- 
czesnem żądaniem, a»y Zebrowski zerwał z 
Ziglerówną wszelkie, zarówno duchowe,' jak 
i towarzyskie stosunki. I  tym razem proboszcz 
warszawski symulował poddanie się wyrokowi 
przełożonych.

Odtąd akcya w kierunku zdetronizowania 
starej „mateczki" płockiej na rzecz owej 
w a r s z a w s k i e j  „Maryi z Pragi1' posuwała 
się już - w tak żywem tempie, że wysłano od 
warszawskich maryawiiów óeputacyę z Żebrow­
skim na czele do Kozłowskiej, a b y  d o b r o ­
w o l n i e  a b d y k o w a ł a z e  swoich „objawień", 
które teraz już są wyłącznym przywilejem Zi­
glerównej. Taki stan rzeczy zniewolił K o w a l ­
s k i e g o ,  bez względu na rozgłos skandaliczne­
go rozłamu, zająć wobec groźnego odszczepień- 
stwa kubek w kubek takiej same stanowisko, 
jakie przed pięciu laty okazał papież i bisku­
pi katoliccy podczas jawnego buntu sfanatyzo- 
wanych przez sprytną, histeryczkę ‘kapłanów.

Ale. gdy przed pięciu laty w przełomowem 
starciu katolicyzmu z wytworzonem -sekciar 
stwem, to ostatnie odrazu otrzymało wszech­
stronną projekcję i op.eke rządową, teraz na 
stąpiła z u p e ł n a  z m i a n a  f r o n t u .  Episkop

stopniu rozdrażnionych zarówno encykliką bo- 
romeuszowską, jak zatargi, m o przysięgę anti- 
modernistyczuą. Te koła w Niemczech, prote­
stanckie ij liberalne, domagają się też wprost 
podróży Wilhelma II ao Rzymu. Pragną one, 
ażeby dwćr i rząd berliński przez to nie tylko 
sprawił przyjemność i satysfakcję narodowi 
włoskiemu, sprzymierzonemu z Niemcami, lecz 
aby nadto okazał, że nie liczy się z polityczne m 
stanowiskiem i pretensyami Watykanu. Nato­
miast koła katolickie w Niemczech życzyłyby 
sobie naturalnie zaniechania podróży.

Co Wilhelm II uczynić zamierza, dotychczas 
nie wiadomo. Niemieckie dzienniki pólnrzęćowe 
ograniczają się jedynie do uspokajania opinii 
kół protestanckich, że w kwestyi tej podróży 
nie toczyły się nie toczą żadne rokowania dy­
plomatyczne z W a t y k a n e m ,  lecz właściwego 
zamiaru cesarza nie wyjaśniają. Że w rządo­
wych kołach berlińskich nie chcianoby obecuie 
zbytnio drażnić ucznć katolików niemieckich, to 
nie ulega wątpliwości. ILąd zanadto obecnie 
potrzebuje pomocy Katolickiego stronnictwa cen 
trum, aby nie miał brać względu na jego sta­
nowisko w tej sprawie.

Z drugiej znów strony i Watykan buduje 
wprost złoto mosty dla ewentualnej rezygnacyi 
Wilhelma II. z tej podróży.. Łącząca się z tą 
sprawą gra polityczna test niezwykle zijmają­
ca. Watykan, zwykle tak stanowczy i nieprze­
jednany wobec liberalnych prądów w państwach 
katolickich, wobec protestanckich i liberalnych 
kół niemieckich nadzwyczajną okazuje ustępli 
wość. I  tak, jak wiadomo, zwolnił on profeso­
rów katolickich wydziałów teologicznych w Niem­
czech od przymusu składania przysięgi antimo- 
dernistycznej, nie wziął za złe znanej ostrej i 
szorstkiej mowy posła pruskiego Muhlberga, a 
świeżo —  jak donuszą — zwolnił podobno tak­
że ketoli ki kler niemiecki od stosowania się 
do najnowszego „motu proprio", zabraniającego 
księżom udziału w organizacjach społeczno-eko­
nomicznych, politycznych, oraz innych i nosze­
nia innych sukien obok sutanny. Wszelkie te 
i poprzednie surowe dekrety papieskie, zreduko­
wano dla Niemiec do minimum. >

Lecz i centrum katolickie w grze tej bierze 
żywy udział. Ogólnie przypuszczają, że w Kwe­
styi nadania autonomii Alzacyi i Lotaryngii, 
zajęło ono wobec projektu rządowego stanowi- 
sko opozycyjne głownie dlatego, ażeby mieć w 
ręku atut wobec ow°j podróży cesarskiej do 
Rzymu. Znaczy to inuemi słowy, że w danym 
razie zaproponuje rządowi coś w rodzaju kra­
kowskiego targu: w zamian za zaniechanie po­
dróży cesarza do Rzymu, odstąpienie od opozy- 
cyi w sprawie alzacko lotarj nskiej i zawarcie 
kompromisu po myśli rządu, na czem zwłaszcza 
Wilhelmowi II. osobiście dużo zależy. :

I  wobec tego kwesty a tej podróży nabiera 
politycznego znaczenia i budzi szersze zaintere­
sowanie.

ł Rosya wraca powoli do swojej czy nr ej poli­
tyki w Azyi wschodniej. Zawarłszy z Japonią 
traktat, który na czas jakiś przynajmniej za­
bezpiecza jej spokój naó Amurem, La pograni­
czu Ko-eansko-syberyjskiem i w północnej Man- 
dżuryi, zwróciła Rosya uwagę na M o r g o l i ę .  
Ogromny ten kraj upatrzyła oita sobie już od- 
dawna, jako swoją naturalna i prawrue jej 
przynależną zdobycz. Na początku jednak obe­
cnego stulecia, kiedy ekspanzywno-zaborcze 
plany rosyjskie na terenie wschodnnj Azyi 
sięgały najdalej, zabór Mongolii stanowił jeden 
z dalszych punktów fantastycznego programu 
Zamierzr.no najpierw usadowić się mocno w 
Mandżuryi, stanąć simą nogą w Tybecie, a po­
tem dopiero, ścisnąwszy w ten sposób Mongolię 
ud wschodu i zachodu, objąć ją w posiadanie, 
jako naturalną konsekwencję obu pierwszych 
faktów.

Olbrzymi obszar ziemi, podzielony między in­
trygujących przeciw sobie książąt mongolsKich, 
dość luźno dotąd zwi ązany z centrum państwa 
chińskiego, był zawsze tak bezbronny i leżał 
tak długo ofworem przed kozakami rosyjskimi, 
że w Petersburgu przyzwyczajono się już uwa-

(Kor „N. Reformy").

Warszawa, 17 lutego.
Sensacyjna awantura maryawicka, którą naj­

słuszniej można nazwać walką dwóch „mateczek" 
o supremacyę w sekcie, niemały sprawia kłopot 
sferom oticyalnym, pokładającym w maryawi- 
tyzmie tyle piękuych dla swoich zamiarów 
nadziei.

Gdyby episkop Kowalski tak przed tokiem 
zwrócił się był do opiekuńczego rz^du z pro-

genezy i uogólnienia jest Cezary JeUenta, kry­
tyk, ongi ze szkoły pozytywistycznej, który dla 
swej analizy estetycznej stworzyi oparcie w stu- 
dyum filozofii nowożytnej i obecnie dedukeye 
swoje przenosi w sferę sztuki czystej, szukając 
klucza do rozwiązania zagadki ducha poety na 
u o wy < h zupjłflie d.ogach. Książka Cezarego 
Jellenty o 'biega założeniem i przeprowadzeniem 
daleko od poziomu ksiąg krytycznych, dotąd 
Słow-ackiemu poświęconych. Wolna od feiytyoz- 
no-estetycznego szablonu, cechującego większość 
studyów o Słowackim — księga ta głosi nowe 
objawienie, wprowadza do studyum Słowackie­
go nową teoryę o drnidyzmie twórcy „Króla 
Duciu", Wbrew swemu abstrakcyjnemu charak­
terowi, teorya ta opiera się na zupełnie pozy­
tywnych danych, które dotąd nie uderzały kry­
tyków Słowackiego, a które w oświetleniu Jel- 
lcnty nabierają walorów naukowych, uzasadnio­
nych bardzo szczegółowo ■ wyczerpująco w prze­
konywujących dedukcyach autora.

P !erwszy rzut myśli do tej książki a raczej 
szkielet zasadniczego jej pomysłu, zbuduwał autor 
jeszcze przed laty 10 w ogłuszonej w Warsza­
wie rozprawie p. t. „Juliusz Słowacki dzisiaj". 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, krytyka współ­
czesna przeszła prawie bez zwrócenia uwagi 
nad nowemi zgoła spostrzeżeniami i uogólnie­
niami autora, a książka utonęła w powodzi oko­
licznościowych przyczynków krytycznych z-50-tą 
rocznicą śmierci Juliusza związanych W mię­
dzyczasie ukazały się pierwszorzęduego znacze­
nia studya prof. Tretiaka, Ignacego Matuszew­
skiego, i  wreszcie Jana Gw. Pawlikowskiego, 
które nie tylko nio osłabiły alo owszem umocniły 
w autorze przekonanie, że jego teorya druidyz- 
mu ma racyonalne podstawy. Wyszedłszy z za­
łożenia, że dotychczasowa podstawa czysto uczu­
ciowa, która wysunęła Słowackiego na piedestał 
duchowego kierownika naroua, nie wystarcza

i że należy szukać głębszego uzasadnienia ideo­
logii Słowackiego dotąd naukowo nie skrystali­
zowanej, uzasadnieniu swej teoryi o diuidyzmie 
poświęcił całą swa wysoce artystycznie skonstruo­
waną i z świetnym polotem słowa napisaną mo­
nografię. rozszerzywszy pierwotny szkic do roz­
miarów poważnej książki.

Myśl swą rozwija Jellenta w dziewięciu roz­
działach, z których każdy ujmuje w piekme 
podmaiowany obraz pewną kateguryę myśli i 
uogólnień, zbiegających się ostatecznie w syn­
tezie, że psychiczna i twórcza organizacya Sło­
wackiego w do jrza ła  ym okresie ukształtowała 
się w zupełności na druidjzmie. Autor wyka 
żuje, że Słowacki sam uważał się za Druida. 
Już w kąpielach morskwh w Pornic, zapatrzony 
w głazy staroceltyckie. dokumentujące wymownie 
tradycye druidów celtyckich, poeta nasz ugrun­
tował w sobie przekonanie, że jest druidem na­
maszczonym swego naroui i że po.-.zya jego, ja­
ko wyraz wieszczego ducha, musi mieć piętno 
druidyczne.

„Panteizmem haifj ' określa krytyk swą ae- 
finicyę draidyzmn, Który w poezyi jego wyra- 
źnem już echem no imieniu nazwany odzywa 
się w „Grobie Agawennona" w „Lilii Wene- 
dzie", w „Anhelliro" i Ył dramatach barskich, a 
wreszcie najwyraźniej już:w „Genezis z ducha" 
i ..Królu dachu". Tu |  ż, spotykamy jako do­
wód na tle sceneryi druidyczne groty i uroczyska 
lub brzegi mórz i jezior. W  ,ych samotniach 
osiada smętny duch poe^y f snuje swe wieszczo 
nastrojone wizyę, rzucone na tło Jziejów i spraw 
Ojczyzny. „Król duch" w pierwszem swoiem 
upostaciowaniu jest synem Rozy Wenedy, uro­
dzonym z popiołów. W mr.rę chrystyauizowania 
się i uduchowiania swych uczuć stapia Słowacki 
druidjzm swój z proroctwem chrzęścijańskiem 
z Wernyhorą z bohaterami dramatów swych 
ka Markiem, Judytą a przede w szystkiem z św.

Janem z Apokalipsy. W  ten sposób wszystkie 
dramaty i wizye ściśle narodowe i ODarte na 
proroctwach, zaklęciach, cudach, dziejących się 
w Polsce, są rozmoczeniem mocy drwdycznej, 
harfiarsko-cudotwórczej, której Słowacki czuł się 
posłusznem narzędziem.

W rozdziale o Apokalipsie przeprowadza au­
tor naukowo i krytycznie wywód powyższy, 
obalając ustalony komunał o wpływie Towiań- 
skiego na Słowackiego. Wszystko co jest spi­
rytualistycznego w Słowackim, cała jego poe- 
zya w inkantatach i inwokaeyach, przeDowie- 
dmach i wróżkach, mieści się zupełnie w sug- 
gustyi druidów, bardów, harfiarzy. SłowacKi, 
jak tylko dojrzało w nim przeświadczenie o 
swen druidycznem posłannictwie, prędko zlekce­
ważył Towiańskiego, jako przeciwnik wszekiej 
szarłataneryi. wróg namiętny praktyk podejrza­
nych.

W wywodach swoich p. Jellenta Uzasadnie­
nie szczegółowe czynnika druidyczneero w poe­
zyi Słowackiego poprzedza gruntowną analizą 
teoryi druidyzmu. Druidzi, iako Larfiarze, ka­
płani, wróże, ofiarniej, rapalając; »tosy, aby 
na nich palić żywcem ofiary, pantcmci, wierzą­
cy w metampsychozę, niosą w swej pi^zyi i fi­
lozofii i stosunku do natury i dn ladą wszyst­
kie te pierwiastki, z których skł lę poe­
zja i filozofia Słowackiego. J-go ustrój twór­
czy pokrywa się całkowicie z ich ustrojem. —  
Najważniejsze poste ci symboliczne z dzieł Sło­
wackiego, Helios i  Król Duch, są symbolem 
ofiar i przeszłości genezyjsklej. Kró1 Duch, zgo­
dnie ze swem pie: wotnem założeniem i pocho­
dzeniem c i  Rozy Wenedy, jest łańcuchem zma­
gań się chrześcijaństwa z duchem pogańskich 
ofie pierwiastku cudowności. Całe piękno 
Króla Ducha polega —  zdariem autora —  na 
jego obizędach czarowniczych i giestach zakli- 
nawczych, na krwi stosów i ofiar na ciągłem.

(Oozary J e l l e n t a :  Druid Juliusz S ł o w a c k i ,  
L w ow -B rod j 1 911 . N akładem  F e lik sa  W esta , s tr. 221).

W  zakresie analizy krytycznej, dotyczącej 
trzech największych przedstawicieli poezji na­
szej, nieiatwo jest dzisiejszemu pokoleniu od­
krywać nowe drogi pochodu poetyckiego ducha 
^arodu i genezy wielkich jego objawień. Po ca­
łym cyklu wielkich monografij, które wyczer­
pująco i wszechstronnie stopiły cały materyał, 
gromadzony w dziesiątkach lat przez plejady 
yrobnych monografistów Mickiewicza, Słowac­
kiego i Kiasiuskiego, oraz całej wielkiej poezyi 
rom iii tycznej, niewiele już odkryć oczekiwać 
można od naukowej krytyki. Jak ze spiżu od­
lane stoją już przed forum idących pokoleń te 
trzy postacie olbizy mów myśli i słowa, wciele­
nie najgórniejszycii wzlotów narodowego ducha 
i błyskawicznych objawień geniusza narodu.

A jednak praca myśli krytyków naszych nie 
ustaje w dążeuiu do skrystalizowania syntezy 
pierwiastków myślowych, zawai tych w wielkiej 
naszej puezyi. Rok za rokiem dorzuca do plonu 
ciotycnczasowego nowe owoce badań, nowe księ­
gi i niunografie, których twórcy w perspekty­
wie setny u jubileuszów Adama, Juliusza i Zy- 
gmuntr odkrywają p rzy  rozbiorze ich poetyc­
kiej twórrzi dci nowe arogi pracy ducha wie­
szczego, dostrzegalne dopiero dla dzisiejszego 
pokolenia.

Jednym z tych pisarzy-krytyków, którzy rzu­
cają nowy snop światła na niedostatecznie do- 
tąd rozjaśnione drogi pochodu myśli poetyckiej 
Słowackiego, którzy na zasadzie swycn spostrze 
żeń bufiują nową teoryę, niezmiernie oryginal­
na. ciekawa i śmiałą, a uderzającą trafnością
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Utyka rosyjska popadła znowu w »a&logiQ 
z akcyą swoją, z nrzed lat dzies p îu w Uan- 
d żury i. .rrzy goto wuj e się k o n f l i k t  c h i ń -  
s k o - r o s y j - k i ,  który znown wciągnie Rosye 
w jairąś awanturę azyatycką, która snadno 
może się kiedyś skończyć' nowym dla niej —  
Mukdenem. Niebezpieczeństwo żoite, przed Któ- 
rem Rosya tak usilnie przestrzega Europę, ona 
sama przećewszjstkiern wytwarza i wywołuje.

Atoli Rosyi na Chiny.
Tempo, w jakiem rozwija się konflikt chiń- 

sko-tuiecki, jest bardzo szybkie, aczkolwiek 
bynajmniej. nie zadowalnia jeszcze imperyali- 
stycznej prasy rosyjskiej, Rząd rosyjski, wy­
sławszy oaegday swoje pół - n l t i m  a t n m  do 
Pekinu, poczynił równocześnie przygotowania 
do zajęcia Kuldiy, owej perły chińskie w Azyi 
centralnej, ra wypadek, gdyhy rząd cbiński 
ośmielił się stawiać opór zdumiewająco wyso- 
nim żądaniom Petersburga. Na K u 1 d ż ę Ro- 
syanie mieli już od dawna apetyt, a generał 
Knropatkin 'w  swoich pamiętnikach o wojnie 
mandzarskiej, niejednokrotnie wyraża ubolewa­
nie. że Rosya, ulegając wplywon hr. Wittego 
najęła najpierw Mandżuryę i wtargnęła do Por­
tu Artura, zamiast z a t r a ć  s p o k o j n i e  K o l  
d ż ę i umocnić się tam należycie, tern bar­
dziej, że stanowiłaby ona naturalne zakończe­
nie i zaokrąglenie rosyjskich środkowo-azyaty- 
ckich posiadłości.

D-isiaj widocznie rząd rosyjski umiał za sto- 
sowne poprawić- ten „błąd" swojej polityki i '•oz- 

. wija w tym celu tern większą eneigię, gdy wie, 
źe Chiny, pochłonięte reformami wewnętrznemi 
i nawiedzone straszną klęską dżumy, nie będą 
mogły się bronić. Za lat dziesięć, kiedy zreor­
ganizowana ostatecznie i wyszkolona armia 
chińska będzie gotową do akcyi, mogłoby być 
za pćino. Rosya spieszy się zatem.

Mimo to jednakowoż właśnie ta wielka ła­
twość, z jaką wymusi ona teraz na Chinach u- 
pouarza ące >e ustępstwa, czynić je musi bar­
dzo nmtrwałemL Rosya, podobnie, jak Mandżu­
ryę, może obecnie niemal D ez w y s t r z a ł u  
z a j ą ć  K u l d ż ę .  Czy się w niej jednak lłuzei, 
t  ż w Mandżuryi utrzyma —  to pytanie, na 
które odpowiedzą definitywnie dopiero następne 
lata, może dziesięciolecia.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r my " . )
Petersburg, 18 lutego.

„Now. Wremia“ ubolewa, że nota rosyjska, 
wystosowana do Chin, wysianą została o k i l ­
k a  m . e s i ę c y  z a  p ó ź n o .  Lepiej jednak pór 
zno, niż nigdy — pisze „Now. Wremia". Dzien­
nik zarzuca dalej, że nota rosyjska nie podaje 
t e r m i n u ,  do którego rząd rosyjski ma ocze­
kiwać na odpowiedź i zapowiada, że jeżeli Chi­
ny nie dadzą " krotce odpowiedzi, to najpóźniej 
za dwa tygodnie u l t i m a t u m  rosyjskie będzie 
a z u p e ł n i o n e .

„Rjecz" żałuje, że nuta rosyjska, mająca cha­
rakter ultimatum, nie zawiera żadnej g r o ź b y  
c o  u o o k u p a c y i  F ą l d z y ,  a mowi tylko o 
„konieczności pewnych zarządzeń".

Petersburgu są bardzo dobrze poinformo­
wani o stosunkach w Chinach i dlatego p r z y ­
s p i e s z a j ą  s w u j ą  a s c y ę ,  zanim Chiny prze­
prowadzą reoiganizacyę swojej armii.

Wiedeń, 18 lutego.
Dzienniki zajmują się obszernie n o t ą  r o ­

s y j s k ą ,  wystosowaną do rządu chińskiego, któ- 
la  może mieć p o w a ż n e  n a s t ę p s t  w a. Rosya 
wystosowała tę notę do Chin w chwili, w któ­
rej znajdują się one w wielkich kłopotach z po­
wodu d ż u m y  i wewnętrzuego ruchu konstytu­
cyjnego. Upokarzająca zaś dla Ckm nota” ro­
syjska może wj wołać tam nowe, f a n a t y c z n e  
r o z r u c h y .

W związku z tą notą wskazują na to, że 
Rosya przygotowuje się widoczuie do n o w e j  
s z e r o k i e j  a k c y i  w A z y i .  Tem też tłoma- 
czą zawarty w ut> r. przez tiosye u k ł a d  z J a ­
p o n i ą  w sprawie Mandżuryi, wycofanie wojsk 
rosyjskich z Królestwa Polskiego i z Persyi.

Berlin 18 lutego.
„Local Anzeiger" donosi ze strony obznajo- 

nionej ze stosunkami chińskiemi, że r o s y j -  
s k  e u l t i m a t u m ,  wystosowane do Chin, nie 
będzie imało poważniejszych następstw, ponie­
waż rząd c h i ń s k i  nie czuje się na siłaoh, aby 
rozpocząć obecnie wojnę z Rosyą. Dlatego też 
rząd chiński p r z y j m i e  w a r u n k i  r o s y j ­
s k i e ,  choc.aż są one dość ostre, jak naprzy-

Ltad zupełne uznanie e k s t e r y t o r y a i n o i c i  
w s z y s t k i c h  RosyaD w calem państwie ciiiń- 
skiem.

Chiny rozpoczęły teraz pod kierunkiem wy­
chowanego w Niemczech ministra wojny Jing- 
Czanga, r e o i g a n i z a c y ę  a r mi i .  Reorgani- 
zacya ta jeanak nie postąpiła tak daleko, aby 
armia chińska mogła się mierzyć z armią ro­
syjską.

Londyn, 18 lutego.
Nota rosyjska, wystosowana do Chm, wywo- 

łaia tn  n i e p r z y j e m n e  w r a ż e n i e  Oba­
wiają się tn wybuchu p o w a ż n y c n  z a w I- 
k i a ń , w razie ewentualnego o b s a d z e n i a  
K u l d ż y  p r z e z  R o s y ę .

W związku z tą w iadew ścią s p a d ł y  na  
t u t e j s z e j  g i e ł d z i e  d o ś ć  z n a c z n i e  p a ­
p i e  r y r o 3 y j s k i e .  - • —

-^Kuldza, okręg tak  zwany od głównego m iasta 
tegoż inńeaia., liczący 60.000 kim. kwadr., g ra t leży 
ze ws h c iu  i półnoeuego wschodu z Mongolią, od 
południa z Turkiestanem  chińskim, z zachodu z 
Turkiestanem rosyjskim, z północnego zachodu 
z Syberyą zachodnią. Położony pomiędzy dwoma 
pasmami wysokich gór Tiań-Szań na południc i 
A łtajskich na północy, je s t krajem w części gó­
rzystym, w części jednak nizinnej ba.razo urodzaj­
nym i z tego wzglądu przedstawiającym znaczną 
wartość.

ZiitiuRo Honstytucyi bu&sKltiei.
Schronie sofijsbie uchwaliło, na wuiusek rzą- 

an, zwołać w kwietniu lab maju zgromadzenie 
narodowe, czyli tak zw. „Wielkie Sooranije" 
do T y r n o w a. Ma ono uchwalić szereg zmian 
w dzisiejszej konstytncyi bnłgarsKiej, celem 
przystosowania jej do nowego stanu rzeczy, 
wy tworzonego po ogłoszeniu Bułgaryi króle­
stwem,

Zmiany te, już ułożone i astalone, odnoszą się 
przedewszystkiem do kwestyj dynastycznych i 
do stosunku monarchy do spraw publicznych. 
Dzisiejszą swoją konscytncyę otrzymała Bułga- 
rya przed laty trzydziestu z Petersburga Opra­
cowali ją tam, na polecenie Aleksandra H, raj- 
tężsi ówcześni teoretycy prawa państwowego 
z Gradowskim ns czele, biorąc za wzór najbar­
dziej demokratyczną konstytneyę belgijską. Opie­
ra się ona na zasadzie indowładztwa, z wyklu­
czeniem pojęcia dynastyi, jako czynnika nieza­
leżnego od woli ludt i sankcyę swoją czerpią­
cego „z woli boskiej". Naród bułgarski przez 
swoich przedstawicieli wybiera sobie króla, któ­
rego potomkowie dziedziczą tron dopóty, dopó­
ki naród nit poweźmie innego postanowienia. 
Jest to więc dyna3tya dziedziczna, ale —  za 
wypowiedzeniem.

W konsekwencji takiego, postanowienia tej 
zasadniczej kwestyi, także władza Księcia, a 
dzisiaj króla, musiała być czyste fikcyjną. Po- 
zbawiory wszelkich pełnomocnictw realnych, 
jest -monarcha bugarski do dzisiaj rylko — 
przedstawicielem swujego państwa, jego żywym 
symbolem niejaKo, i niczem więcej.

Postanowiona obecnie rewizya konstytncyi 
bułgarskiej ma w tem wszystkiem wprowadzić 
zasadnicze zm,any Przedewszystkicm ma Wiel­
kie sobrame uchwalić, że odtąd jedyną dyna- 
styą bułgarską jest-linio, panującego dzisiaj 
króla Ferdynanda, księcia Sacbsen- Koburg- 
Gotba, Dziedzictwo tronu przywiązane jest w 
tej rodzinie, na prawie pierworództwa, do mę­
skich jej potomków, którzy wstępują na tron sa­
moistnie, bez wszelkiej sankcyi ze strony na­
rodu. Uchwała ta znosi tedy zasadę ludowładz- 
twa w Eułgaryi, upodobniając ją do inrych 
gi.atych mon^rchij konstytucyjnych w Europie, 
w których monarcha jako „wybraniec Lozy" 
jest czynniKiem o i  woli lado zupełnie nieza­
leżnym.

W dalszem  rozw in ięciu  tej zasady  przyznaje 
nowa sonstytucya królowi husarskiemu szereg 
pełnomocnictw realnych, przedewszystkiem w 
dziedzinie polityki zagranicznej. I tak zustanie 
iru pi zyznanem prawo zawierania sojuszów i 
traktatów z obcemi państwami’, bez wszelkiej 
kontroli ze strony parlamentu i odpowiedzial­
nych ministrów. Dla polityka tak zręcznego 
i tak w swoim „zawodzie" zamiłowanego, 
jakim jest kroi Ferdynand, pełnomocnictwo to 
ma ogromne znaczenie praktyczne.

Rozwiązuje mu Dowiem ręce, uniezależnia od 
parlamentu i pozwala działać tajnie, co w poli­
tyce zagranicznej jest ważnym . warunkiem po­
wodzenia

Wogóle pustanuwiona uLecna zmiana konsty- 
tueyr bułgarskiej, miruo wybitnie reakcyjnych 
swoich cech, oznacza wielsie wzmocnienie auto­
rytetu króla Ferdynanda. W ciągi: 21-ietmch 
swoich zręcznych i pełnych trafnego przewidy­
wania rządów, potrafił on przeistoczyć Bułga- 
ryę ze sztucznego wytworu kongresu berliń­
skiego w żywotne państwo —  najsilniejsze i 
najpiękniejsze rosujące nadzieje z -pośród 
wszystkich, które w ciągu ubiegłego wieku 
powstały na gruzach potęgi tureckiej w Eu­
ropie." ' .

Naród bułgarski z właściwym sobie, zadzi­
wiającym nieraz instynktem politycznym, potra­
fił odczuć w przysłanemu mu na monarchę 
księciu niemieckim. ■ tęg.ego polityka, udzielił 
mu poparcia i dzisiaj nietylko nie żałuje tego, 
ale przeciwnie, rozszerza jeszcze jego prawa 
uświetnia godność, w.dząc, że Ferdynanu, złą­
czywszy swoje losy i losami Bułgaryi, prowa­
dzi ją coraz wyżej no roli czynnika w sprawach 
bałkańskich decydującego, a od „oswobońziciel- 
ki“ Rosy i dz" już w znacznej mierze unieza­
leżnionego.

Kom itet zastrzega sobie ogłoszenie innych szczo 
gółów reduty w dniach najbliższych. Dziś przypo 
ndna i  prosi, aby z a m ó w i e ń  n a  g u l e r y ę  n i e  
o d k ł a d a n o  n a  d n i  o s t a t n i e  i  nie u tra ć  
niano sobie w ten  sposób zdobycia lepszych miejsc, 
Bliższych Infurmacyj co do galoryi ndziela i  zgło­
szenia przyjm uje p. Janow a Fecerowiczowa (Sscse 
pańska 3. telefon n r  123).

Reduta prasy w Krakowie,
Tydzień zaledwie dzieli nas od zapowiedzianej 

reduty prasy N ikt dotąd nie zaopatrzył się w bilet 
wstępu (sprzedaż rozpocznie s,ę dopieio we czw ar­
tek w hotelu Pollera), dziś już jednak można po­
wiedzieć,'" że liczbą uczestników i doborem towa­
rzystw a, reduta prasy dominujące zajmie miejsce 
w tegorocznym karnawale.

Krakowski św iat dziennikarski urządził w osta t­
nich latach d wie zabawy reautowe; obie powiodły się 
wprost nadzwyczajnie. Niemniejsze tez, niż po inne 
lata, czynione są obecnie starań:.,, aby „ ta  trzecia" 
równy odniosła sukces. Komitet obmyślił szczegóły 
zaoawy, nie zapominając o najm niejszych dro­
biazgach. Zaduego dyssonansu być nie może; redu ­
ta  zostawić może tylko najmilszb wspomnienia.

To też, aby uniknąć nieporozumień i nie dozwo­
lić na Wejście osoby nieproszonej, utrzym aną będzie 
„inkwizycya". Panowie, którzy zasiędą w tym  try ­
bunale, dają gwarancyę,, ża zadanie swe spełnią 
poważnie 1 dyskretnie; nikt nie będzie wiedział, 
kto się ukrywa pod maseczką, dopóki „m aska" sa­
ma nie odsłoni irólicza. Zapewni u) zupełną swobodę 
ruchów i pozwoli Da m isterną sieć intryg, które 
już dziś w męskim swiecie wywołują zniecierpli­
wienie.

*

Cały gmach sta rego  T eatru ebjął kom itet w po­
siadanie na azien reduty. Dzięk* życzliwości To­
w arzystw a muzyuznbgo, otrzymaliśmy kiika sal na 
I I  piętrze. Przedewszystkiem salę prób; tam  — 
w razie ewentualnego przepełnieniu w głównej 
sali —  zwolennicy tańca „do upadłego" będą mogli 
zaspokoić swoje pragnienia. W  dalszych salach To­
warzystwa urządzone bęaą b u f e t y ,  prieznaczone 
w pierwszym rzędzie dla gości na galeryi. Mając 
bufet pod bokiem, nie będą potrzebowali schodzić 
na dół, aby się posilić. W łaśc .w i1 uczestnicy re ­
duty będą mieli do dyapozycyi, oprócz wielkiej 
sali restauracyjnej na I  piętrze —  o b i e  s a l e  
w r e s t a u r a , c y l  n a  p a r t e r z e ,  gdzie również 
wszystko będzie należycie przygotowane i  ńadzoro- 
rowane przez członków komitetu.

„Foyer" przeistoczone będzie w „in terienr", 
z mebelkami wśród kwiatów, gdzie każde krzesełko 
zapraszać Dęazit de „ponzynuu 1 rozkosznego oszo­
łom ienia się —1 b .i - sezką szum iącego napoju. 
Komitet pam iętał o tem. K i o s k  z s z a m p a n e m  
u wejścia do sali będzie czynny w tę ostatnią n ie­
dzielę karnawałową. Z miłych rączek uproszonych 
pań będzie można otrzymać szkl&ueczkę szampana 
po Łtałej cenie (2 korony). Naddatk- wykluczone. 
Komitet odstąpił też od praktykowanej na poprze­
dnich redutach loceryi szampańsKiej, pójdzie jednak 
na rękę tym  którzy zechcą chwilę flirtu secie 
przedłużyć: na żądonie stanie przed nimi butelka 
szampansi. '  .

*

M u z y k a .  Czynne będą c z t e r y  o r k i e s t r y ,  
W  sali głównej grać będzie dyrektor ifoes ze 
swoją pyszną orkiestrą, k^óra przygotowała n a j­
nowszy repertuar karnawałowy om t  otwo.ów dawnej,
dobrej muzyki. U wejścia na schody, przybywających
w itać Dędzie orkiestra, W  mniejszej sań  na X pje . 
trze (zwłaszcza w czasie kolacyi), staną na osobnem 
podynm grajkowie dzielni, w sali restauracyjnej na 
parterze —  kw artek sm ycikowy z pianinem. Mu­
zyka bez ustanku, huczna i  szumna, a n i  s e k u n ­
d y  c i s z y :  oto do wiza reduty.

w l e i e ń s k a .
(Karnawał. — Z tea mów wiedeńskich. — Nestroy i ka­
sy teatralne. — Nowe sztuki. — Z „Hageubandu". 
Portrety Kozoszki. — Ruch turystyczny. — Ułatwienia 

dla podróżnych z Królestwa.)

[z ]  K aruaw ai tegoroczny nie je s t «*ni lepsz ,, 
ani gorszy od swoich poprzedników i skocznym 
krokiem idzie ich śladami Bale, reduty, pikniki, 
„K ianzchcn", na rozmaite cele i bez celu, nastę­
pują po sobie, a każda z tych zabaw ma swoich 
zawołanych chwalców i zaciekłych krytyków, któ­
rzy, jak  zwykle, powiadają, że inaczejby to zro 
bili. I  karnaw ał ma swoich zoilów, których zresztą 
nigdzie nie brak. Niestrudzona ks. P aulina Metter-

pugrobowcem dawnych panteisiycmysh czaro­
dziejów caJowników, kapłanów i mocarnoścf 
zaklęć i nietylko dlatego, że wziął w spadku 
po nicli Królewskie nsygnia: harfę i wieniec 
dęDc ??y i płaszcz biały, „świetny świetnością 
przodków". Jest Druidem i dlatego jeszcze, że, 
według jego rozumienia zrodził go raród har- 
tiarski i proroczy... cudowne jakieś Lecha po­
kolenie mające całej Polski słowo i moc i ró­
zgę cudów Mojżeszową.

E je z "^sKazace właściwego druldycznego 
źródła natchnień S'owackiego, p. Jellenta zDaj- 
duje klucz artystyczny do syntezy ideowej Sło­
wackiego, posługując się aparatem dowodów, 
zebranych z mrówczą skrzętnością i przemawia­
jących z uderzającą siłą na korzj ść  jegu teoryi, 
odsuwającej częściowo od Słowackiego cały do­
tychczasowy sposób filologicznego traktowania 
jego poezyi, uie będący zgoła w możności wy­
jaśnić głęb* i nadludzkiej obfitości intencyj poe­
ty k-Ch i filozoficznych Słowackiego.

W oś\i letleniu Cezarego Jelleuty odsłaniają 
się nowa widnokręgi myśli, otaczającej Słowac­
kiego. Jego stanowisko i jego światło jest zu- 
n łnie nowe, przez krytykę naukową zarówno 
filologiczną, jak estetyczno-filozoficzną nie do­
strzeżone. Ostateczne rezultaty i dedukeye ca­
łego .wywodu wprost oszołamiają siłą prawdy, 
Q?,rzucającej się w konsekwencyi logicznego ro­
zumowania

ie wielu krytykom literackim powiodło się 
tak kunszt wnie dowód prawdy Jia swego za- 
łożenią przeprowaozić, jak to uczynił Cezary 
Jellenta, połączyć wytworność formy, siłę i la­
pidarność słowa z takim nawałem pozytywnych 
wskazań, układających się w łańcuch przekony­
wujących dowoaów.

Ukazał nam Słowackiego, tako druida pol- 
SKiej myśli, pełnego żąlzy zbawczych cudów, 
jako tego laealnegn posłanmaa, będącego pun­

ktem centralnym wszystkiej wogó.e poezyi cu­
dów. I pod tym względem stanowisko Słowac­
kiego słusznie określa krytyk, jako jedyne i 
szczególne w całym pochodzie ducha polskiego, 
a przedewszystkiem na wskróś indywidualne.

On był tym poetą, który zaczął budować Pol­
skę przeszłą, a potem Polskę wsKrzeszoną przy­
szłą. W nim odzwierciedliła się Polska, zwraca­
jąca się ku słońcu jutra i odrodzenia —  on 
stal sie tym, o którym mówi w jednym z fra 
gmentów Króla Ducha Helois, raz jeszcze wy­
nurzona z przeszłości! mogiły: „Am Jem narodu 
śpiewnym, który pochłonął wieki umarte i prze 
anielił wszc głosy, w jednym je wydawszy tonie".

Zamykamy tę niezwykle piękną i bogatą w 
treść książkę z uczuciem pewnego ntojenia. 
W  bogatej gamie tonów, układających się w 
hymn pochwainy, jaki naród złożył na ołtarzu 
jednego ze swych największych wieszczów , bra- 
Kło dotąd tego właśnie tonu, w który uderza 
w swem studynm p, Jellenta. Przyszedł wido­
cznie czas, w którym cezom i duszy dzisiejsze­
go pokolenia odsłonić się miały te nowe niedo- 
strzeżone dotąd wartości poezyi Słowackiego, w 
których odsłonić o t  miał całkowicie oblicze no­
woczesnego druida.

W przeciwieństwie do dotychczasowego kie­
runku krytycznego, który ostatni okres poezyi 
Słowackiego objął nazwą messyanistycznego i 
postawił po za ramamJ dorobku, zapewniającego 
poesyi Słowackiego potęgę i władztwo dusz, 
p Jeilenta twórczość poetycką i dramatyczną 
Słowackiego z lat ostatnich obejmuje terminem 
apokalipsy, a w niej baduje wizyę niewiasty, 
mającej pod nogami księżyc, a nad glows słoń­
ce i symbolizującej teoryą ewolueyi ducha od 
ognia ku światłości. Nie dla wszystkich zrozu­
miały ten symbol, odpowiadający najwyższym 
asp.racyon poety, zastępuje mu messyaniczny 
motyw Polst. ukrzyżowanej.

Zbudowana przez Cezarego Jellentę teorya 
dinidyzmu w puezyi Słowackiego przechodzi 
wraz z książką tą na karty literatury naukowo- 
krytyczuej o Słowackim, .-^o jeden z najcel­
niejszych i najoryginalniejszych przyczynków. 
Poch’onięty imyślą przewodnią swych premiss 
druidycznycb p. J e i l e n t a  może nazbyt jedno­
stronnie skierował swą analizę krytyczną, w je_ 
dnym punkcie przechodząc mimo całego este­
tycznego rozbiorą poprzedników swoich w pra­
cy na akcwo-krytycznej. Chodziło mu w tem je­
dnak o wzmocnienie swego na wskróś orygi­
nalnego wywodu i to nadało książce zupełnie 
jeor ality charakter.

Książka p. Jellenty, zgodnie z zasadą, że pra­
ca naukuwo-krytyczna, puddająca wielkie dzieła 
poezyi estetycznemu rozbiorowi powiną być 
sarna dziełem sztuki, zbudny ją architektom 
cze") z  zastosowaniem wszelkich, zasad estetyki 
analitycznej —  wyposażył ją jeżyk em pełnym 
siły, jędrnośc: i dosadności, lotnym „ poetyckim, 
miejscam, aż do przesady wybujałym. Tej wy- 
brjaiości stylu, urobionego wpływem lektury 
Słowackiego są zapewne wynikiem tego rodzaj a 
nie wcielone doiąc do słownictwa naukowych 
wyrazów terminy, jak „awataiy* (sti. 6) „od 
ruzgi" (str. 36), „integracyaL (stf. 194) i t. p. 
mające piętno preteneyonalności.

Nie ujmują te drobne usterki wielkiej war­
tości naukowej i krytycznej ksM cę p Jellenty, 
która obok prac ostatnich Windakiewicza, Pa­
wlikowskiego i Grabo w sk ego, staj e jako przy- 
czyneL pierwszorzędnej) wagi, budujący nową 
teoryę oceny poezyi wielkiego twórcy „Króla 
Dncha" i jako takt. jest bezsprzecznie jednym 
z najcelniejszych dorobków naukowej k-ytyki.

W, Frokesck.

nich urząńziła tego roku „redutę bośniacką", na 
której mogli sobie dyplomaci przypomnieć przesilę 
nie bośniackie i komeryczne boje, staczane przez 
hr. A ebrenthaia i Izwolskiego. Pozatem, j'ak po- 
wiedziel śmy, karaew ał tutejszy iozw ija sie wedłng 
zwykłego szablonu.

W teatrach  odbywr się pogoń sztui am ka- 
sowemi. K ażaa biblioteka ma 12 tomów utworów 
Nestroy’a, dlaczegóż więc nie korzjstać  z tak  ła 
two dostępnego źródła, wolnego w dodatku od tan 
tyem autorskich. T akie sięganie wstecz je st tem 
więcej pożądane, gdy jakiś te a tr  ma aktora nada­
jącego się do rwielkich“ ról nestroyowskich. T a­
niego arty stę  posiada ,D eutsches Y olkstheater" w 
OEObie W  Thallera, który nadm iar swej siły ko­
micznej chętnie lokuje w komedyach Nestroy’a.

Oto dlaczego na tej scenie pojawiły się dwie 
komedyo popularnego do dziś dnia autora p t. 

R ozdarty" („D er Zerrissene„), tudzież „W ykształ­
cony parobek" („D er gebildete H auuknecht"). Na 
te  stare sztuki wysprzedaje k a s je r  literaln ie  w szyst­
kie miejsca —  i to bez rbklamy. W idzowie na 
parterze, w lozacn, n a  galeryi śmieją się nieustan­
nie. A więc sztuka dla wszystkich. B ohater pierw ­
szej sztuki nudzi, się n a  potęgę pośród licznych 
przyjaciół, pochlebców i wielbicieli jego m rjątku. 
riżeby sobie urozmaicić nudę, postanawia poślubić 
pierwszą kobietę, k tórą spotka na drodze. N iestety 
spotyka „stare pudło", któr« s.ę go rozpaczliwie 
uczepiło. -  .

Dawny narzeczony owego „pudła", który a tym 
samym domr pracuje jako ślusarz, nadchodzi w 
chwili pocałunku zaręczynowego i rozpoczyna bójkę. 
Obaj wpadają do jtaw u  i jeden sądzi o drugim, 
że utonął. Ooaj uw ażają się za zabójców i  obaj 
błąkają się, aciekajac przed policyą. Bogacz dostaje 
się wreszcie do dzierżawcy folwarko, gdzie Kasia, 
jego chrzestna cóika, ukrywa go jako przebranego 
parobka. N aturam ie Numr idzie za Pomnlliusza. 
W szystko je s t strasznie naiwne, aie pełne domo­
rosłego humoru. T rąci ogromnie epoką nrzedmaico- 
wą, zewsząd wygląda „biedermeieryzm", skoro je ­
dnakże mamy meble w tym  stylu, dii czego:, nie 
iść na podobne Bztuki. Z resztą chodzi nam tylko 

fakt, że sztuki Nesti'oy’a nigdy nie zawudzą.
W  tea tize  „Neue W iener BiJhne" dwie sztuki 

H enryka Manna p. t. „N iewinny" i „yarie ió" p ra­
wie przepadły, natom iast W ieća „Porachunek" miał 
wielkie powodzenie. W  sztnee te j jeden starzec w y­
znaje drugiemu starcowi, że przed 50 la ty  awiódl 
jegc żonę i że w ten  sposób ojcostwo tego dru­
giego sta rca  nie je s t bez ale. Aie to się działo 
przed 50 laty, więc przyjaźń pozostaje przyjaźnią. 
Niech te  obu staruszkom wyjdzie na zdrowie.

Na scenie tea tru  „Josefstadt" grano jednoaktów­
kę Lndascyego, w której aktor G arrick, przebrany 
za uwodziciela, dośw iaicza wierności swojej żony 
T aki sam tem at podjął Mulnar w sztuce „G w ai- 
dzibta", w której także aktor, ale bezosobowy, 
wielki bonwiwant, przebiera się za oficera gwai 
dyi i także chce wypróbować, ażali wierność jegt 
żony, również aktorki, ostoi się wobec pokusy. Co 
sądzić mamy o zazdrości aktora, który pomija mil­
czeniem dziewięciu amantów żony i dopiero wobec 
nieuniknionego dziesiątego uczuwa sza loną ' zaz­
drość ? Co sądzić o planie wypróbowania wierno­
ści żony w tak i sposób, że aktor, przebrany za 
gwardzistę, chce wobec swojej żony i aktork: za­
razem odegrać rolę obcego człowieka ? Sz.uka wcie­
lania się w obce osoby ma swoje granice i żadeu 
aktor wobec swojej żony i aktorki nie zdoła ani 
10 m inut odgrywać roli obcego. P aradną takżo jest 
myśl, że jeżeli żona me npaść, to niech to oęazie 
na korzyść męża. W szystko to jest, że użyję ulu­
bionego tu ta j w yrażenia: „papierzane", a .s  sztuka 
m iała powodzenie, gdyż ostauni ak t je s t dobry

O tw arta niedaw no,w ystaw a obrazów w „Hagen- 
bnnćzie" poiuszyła ogromnie krytyków. Oprawiły 
to obrazy, a  mianowicie portrety Kokoszki. P rofe­
sor historyi sztuki w tutejszym uniwersytecie, dr 
Strzygowski w ystąpił gwałtownie przeciwko por­
tretom  Kokoszki, nazwawszy je  „syfilitycznem i", 
inny zaś krytyk powiedział, a raczej nanlsał, że 
wobec tych portretów naw et dżuma nie przyniosłaby 
nam nic nowego.

Rnchem turystycznym, a zwłaszcza sta tystyką 
jego z roku ubiegłego zajm ują się żywo dzienniki 
tatejaze. O r ic k u  obcych w W iedniu i A ustryi po­
dała jnż „Nowa Reforma" niektóre daty, obecnie 
więc poprzestaniemy na przytoczeniu nieutórych 
nowych szczegółów. Otóż radca cesarski S. Lahr 
pisze o te j sprawie w „Nenes W iener T agb latt" . 
Rnch turystyczny dc W iednia z krajów  austrya- 
ckich i W ęgier wzmógł się w ubiegłym roku, 
głównie dzięki pomyślnemu wynikowi żniw. Im 
silniej b 'je  na prcwiucyi puls życia ekonomicznego, 
tem  więcej węzłów łączy ludność prowincyonalną ze 
stolicą, siedzibą centralnych wiadz 1 banków. Po­
tanienie środków żywności —  pisze p. L ebr —  
przyczyniłoby się równie bardzo znacznie do oży- 
w enia rncho turystycznego.

Omawiając rucn turystów  z zagranicy, poświęca 
p. L ehr osobny ustęp turystom z Rosyi, których w 
roku ubiegłym przybyio do W iednia 25 .525 , w ię­
cej o 1498, niż w r. 1909. W  te j liczbie mieści się 
także podróżująca publiczność z K rólesti ra P o l­
skiego, stanowiąca lw ią część rybryki ryczałtowej 
„Rosya".

Liczne niedogodności —  powiada p. L ebr —  na 
k tk e  w drodze do W iednia narażeni są turyści 
z^Rosyi, wpływają njemnie na ruch turystyczny 
z tego pańBtwa. Do B erlina jedzie każdego roku 
trzy  razy ty le osób z Rosyi jak  do W ieania- a to 
dzięki wszelkim możliwym ułatwieniom, na które 
A astrya nie może się zdobyć. W iza od paszportów 
Drzynosi Dewier dochód konsulatom austro-węgier-

sk.m w Rosyi, ale szkody jak ie  przymus paszpor 
towy wyrządza ruchowi obcych z K rólestwa i Ro- 
syi, a  tem samem ludności niektórych m iast w Ao 
stry i, są  stokroć większe od owych dochodów.

P rasa  polska, zarówno kraaow ska jaK warszaw­
ska, już oddawca w ytyka rządowi auptryaokiemn, 
że nic nio czyni dla ułatw ienia ruchu podróżnych 
z Królestwa, a  tem samem z Rosyi do Galicy^ i 
Austryi —  ale byt to groch, rzucany o ścianę. 
Przeciwnie, przeróżne szykany odstraszają tych po- 
dióżnych. Mozę teraz, gdy prasa wiedeńska zaczyna 
podnosić saargi, już dawno zaregestrow ane przez 
prasę polską centralne władzb w W iednia pomyślą 
o naprawieniu złego. Lepiej późno, niż nigdy.

! i r u n i k a .
lutego.

Hygienicznu mydła prze­
tłuszczone toaletowe n. mmmmm C T  I

h r a k b w ,
Dar grunwaldzki. Do Zarządu Głównego TSL. 

wpłynęły następujące zobowiązania n a ’ D ar g r jn -  
waldzki: J a n  Bystrzycki Kraków K  25. Gotówką 
wpłacili:

H upert Em il Tarnopol K  5, Eeczusk. Bronisław 
Tarnopol K  5, profesorowie szkoły realnej S tan i­
sławów K  62 h 50, Jabłonowski Leon Lwów K  1, 
Ł. M. Brzostek K 2, Kwiatkowski K. Brzostek K 
2, dr Mańkowski W. Sanok K  40, I Gutowski K a­
zimierz Kołomyja K 2, E ljasz K. Żółkiew K 5, 
urzędnicy salin  Drobooycz K  1 h 60, Koło TSL. 
Drohobycz (ze składek) K  185 h 30, Koło TSL. 
Zakopane K 50, profesorowie I  gimn. Tarnów  K 
21, Peszkowski W . Jordanów K  30, P acyna Ja - 
kób S tary  Sącz K  5, Z. B. Przem yśl K  10, dr 
W oynarowski K. Chrzanów- K  1, urzędnicy salin 
Łanczyn K  3, Polskie Towarzystwo gimn. „Sokół" 
Tarnów K 300, Nowicki Ju liusz Peczeniżyn K  10, 
Silberschlag J .  Złoczów K 2, urzędnicy sądowi 
Krosno K  25 h 50, Cenaa Leon Kaczyka K 3, 
dr Borysiewicz W . Monasterzyskc- K  5, Soch 
Adam Markuwce K  2, Schindler Ja n  Tyśm ienica 
K  5, Zawadzki Antom Trójca K  2, Zank iwski 
Marceli Tułuków K  2 , 2 Mark Leon B ircza E  1, 
personal pocztowy Samuor K  14  ń 60, arzędnicy.’ 
salin  Dolina K  4  h 50, Limanowscy Lucyan i 
Konstacya Kraków K  20. '

Razem deklarowano do dnia 6 lutego 1911 rouu 
K 1,525.097 h 20, złożono gotówką K  570 293 
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Spis luaności w Krakowie. Komisaize spisów* 

już ukończyli swoje czynności rew izyjne, obecnie 
zaś biuro statystyczne przeprowadza raz  jeszcze 
ścisły kontrolę oddanych arkuszy bpisowych według 
katastru  domów. W  m iarę uskuteczniania cej kon­
troli, porządkuje się cały m at6ryał wedle dzielnic, 
w obrębie zaś tych wedle ulic i numerów domów. 
Równocześnie pą w toku przygotowania zestawień, 
obejmujących tymczasowe wyniki spisu ludności, 
które mają być przesłane centralnej komisyi sta  
tystycznej do W iednia. Komisya ta  prawdopodobnie 
już w pierwszych dniach m arca ogłosi tymczasowe 
rezultaty  spisu ludności caLgo państw a. Po uleże­
niu m ateryału spisowego, według topograficznego 
położenia i  adm inistracyjnego podziału m iasta, przy­
stąpi miejskie biuro etatystyczne do ostatniego o- 
kresu prac spisowych Ł j. do zestaw ienia przeglą­
du miejscowości, w Którcm wy Kazana będzie lud­
ność wedle dzielnic, ulic i domów, według płci, 
przynależności, państwowej, praw a swojszczyzny, 
religii i  języka „towarzyskiego". O ile z te j części 
operatu spisowegj, k tóra zustała już - dotychczas 
skontrolowana 1 przeliczona, wnioskować można, to 
prawdopodobnie ludność Kranowa okaże się w osta­
tecznym rezultacie nieco wyższa od tymczasowego 
obliczenia, które podaliśmy przed k ilka tygodniami.

Nowy gmach Collegium P hysicum  Do uom- 
pluksn budynków uniw ersytetu Jagiellońskiego przy- 
oył nowy gmacn Collegium Physieum, postawiany 
pizy plantach, między Collegium Noyum, a Biblio­
teką Jagiellońrką, w dawnym ogrodzie, należącym 
do Collegium Minus Gmach -en, postawiony kosztem 
około 70C tysięcy koron, wolno stojący, o czterech 
frontach, w stylu gotyckim, dwupiętrowy, z wynio­
słem! naiożnemi szczytami, stylowe dostraja się w 
zupełności do otaczających go gmachów azielnicy
un iw ersy teck iej

Budowc cała przedstaw ia eię muuumentalnie a  
to z powoda obfitego użycia kam ienia do cokołów 
i obramień. Cokół, szczyty budynku i obramowania 
okien są wykonane z ciosu pińczowsk!ego. W nętrza 
budynku przypomina mniej więcej gmach Collegium 
Novum bzez igólnie sklepieniami, k tóre zdobią we­
stybul i główną klatkę wchodową. Dc gmachu nro'- 
wadzi jedno wejście główne, ozdobione pięknym 
portalem kamiennym, nad którym  u szczytu nmie 
szczone są godta uniwersyteckie i herb państwowy, 
również z kam ienia wykute. Na parterze znajduje 
się 10 sal doświadczalnych i  jedna sala wykłado­
wa. Na p ię tra  prowadzą dwie k la tk i schodowe, 
główna i  boczna. Schody »ą kam ienna z balustraoą 
żelazną w gotyckim stylu wykopaną. Pie-wsze p ię t.o  
dosiada 10 ubikacyj przeznaczonych dla doświad­
czeń i jednę obszerną salę wykładowa, która idzie 
przez dwie Kordygnacye. Sala ta  może pomieścić 
około 500  słuchaczy, z czego siedzących miejsc 
je s t około 300. S ala posiada wzniesienie amfitea­
tralno, wykonane z konstrukcyi żelaznej. Prócz tego 
z boku sali umieszczona je s t wy sok: galery a,
zamknięta -arkadam i, wspartemf na granitowych 
słupach. Nad salą znajduje się strop z betonu ka­
setonowy, Do sali prowadzi czworo drzwi ozdoDuie 
wykonanych.

Na drągiem piętrze znajduje s.ę 8 sal. w k tó ­
rych oędą się mieścić laboratorya. Prócz opisanych 
już sal, znajduje się jeszcze w gmachu kilkauaście 
ubikacyj, przeznaczonych na gabinety dla profeso­
rów i na m ieszkania służoy uniwersyteckiej. Nad 
drugim ' piętrem znajduje się wieża obserwacyjna, 
wystawiona dla celów astronomicznych. Okna wieży 
wychodzą na cztery strony, a  na samym Bzczycie 
je s t ta ras, opatrzony w erandą konstrukcyi żelaznej. 
W ieża wybudowana je st w sfył u gotyckim i przy­
pomina baszty na W awelu.

Gmach 'je s t  ogrzany centraln ie i  posiada elek­
tryczne oświetlenie. W  suterenach umieszczona je s t 
hala maszyn do centralnego (grzew ania i ubikacye 
na pomiebzezenie maszyn doświadczalnych.

W szelkie roboty wykonane są silami krajowemi. 
P ro iek t budynKn został opracowany przez radcę na­
m iestnictwa, architekta Gabryela Niewiadomskiego, 
twórcy monumentalnych gmachów seminaryum du­
chownego i studyum rolniczego. Roboty m urarskie 
kam ieniarskie i  ciesielskie wykonała firma W iktor 
i Ignacy Miarczyńscy. Zauważyć należy, ze dzi­
wnym zbiegiem okoliczności, budowniczy Ignacy 
M i a r c z y ń s k i  wykonał roboty budynku Colle­
gium Novum pod kierunkiem arch itek ta K sięża.- 
skiego, a  dziadek jego budował g im nazjum  Nowo­
dworskie, teraźnieiszą czytelnię Biblioteki Jag ie l­
lońskiej. Roboty konstrukcyi żeiaznej wyKonała far

_ - 
są przygotowane według najnowszych wyma­
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o bygien ie.

i pielęgnowaniu skóry.
Wystrzejał lie naśladowmctw euaC! począwszy od l
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bryka Józefa G ó r e c k i e j  o, roboty instalacyjne 
oświetlenia elektrycznego firma S o k o l n i c k  
•i W i ś n i e w s k i  ze Lwowa, a centralne ogrze­
wanie C h y l e w s k i  I H r n b y  ze Lwowa.

Największe Ludności były w założeniu fun 
damentów pod powyższy budynek. z powodu sta- 
rych nasypów i średniowiecznych kanałów, prze 
chodzących przez teren  budowy.

Cały budynek otoczony będzie pięknemi sztache 
tami żelaznemi na podmurowania, które będą za­
stosowane do stylu całej badcwy. Przypuszczać na' 
Jeży, że wykłady rozpoczną sin w nowym budynku 
ju ż  po wakacyach.
\ Odwrót zimy. Dziś od wczesnego ranka zaległy 
niebo szare chmury, z których spływały wielkie 
'piaty śniegu, zam ieniając się w powietrzu w deszcz 
Znikły już z dachów domów i kościołów krakow­
skich białe plamy śniegowe —  n a  ulicach błoto 
“ oda. Dzisiejszej nocy lody na W iśle puściły i zwa 
ilły  się olbrzymieml kawaiam i na je j brzegach, 
tw orząc Krystaliczne góry w  miniaturze. — W idać 
więc n a  całej lin ii odwrót zim r —  ale czy na dłu­
go, tego nie można przewidzieć.
< Przeciw szynkom na placu Matejki. Z powodu 
w zniesienia wspaniałego pomnika Jagiełły  pa placu 
M atejki i przebudowania zupełnego dawnej drogi 
jezdnej, uzyskał ten plac zupełnie nowy charakter 
f s ta ł bij jednym z najpiękniejszych w mieście. 
A podczas, gdy wschodni sztafaż utworzyły monu­
m entalne gmachy Akademii sztuk pięknych, dy­
rek c ji kolei państwowej, «zkoły miejskiej, od pół 
nocy wznosi się stylowy dom p. W łodka I pomni­
kowy kościół św. Floryana, —  to zachodnią, ścianę 
t ia c u  tw orzą przeważnie budowle bez wyrazu, w 
dodatku mieszczące szereg pospolitych szynków, 
bbliczonych na konsumentów z dawnych czasów, 
gdy znaczn- częsc zaprzęgów włościańskich z oko 
Ucy tu ta j zajeżdżała w dnie targowe. Obecnie zmie­
nił się charakter I przeznaczenie placu i byłoby 
do życzenia, aby właściciele szynków gdzieindziej 
t*ukali dla siebie pomieszczenia.

W  te j myśli obywatelstwo te j dzielnicy przedło­
żyło prezydentowi m iasta petycyę przeciw mnoże­
niu Bzynków przy piacu MatejKi, i  domagającą się 
SLiiiiejszania już istniejących. Na petycyi znajdują 
łię  podpisy członków komitetu parafialnego, pomię­
t y  nimi S tanisław a hr. Tarnowskiego i proboszcza 
Łi kan. d ra Kalinowskiego, posłów do parlam entu 
łra  B ujaka i  Zieleniewskiego, dyr. Zborowskiego i 
150  urzędników dyrokcyi kolei państwowych, rek­
tora i profesorów Akademii sztak  pięknych; dalej 
podpisali pbtycyę profesorowie nniw. Jag . d r żu- 
eawLKi i dr Cnlumsky; radni m iasta pp. May walt, 
'dr M aryan Starcewski, dr Pomkło, Dębicki, Stan. 
Nowak, Guzikowski Andrzej, Drozdowski Stanisław, 
grono nauczycielskie 3 szkół wydziałowych, obywa­
tele i  mieszKańcy Kleparza Ogółem n a  petycyi 
znajduje się przeszio 700 podpisów.

Komisy* dla przemysłów koncesyonowanych. 
iV czoraj oaDyio się posiedzenie komisy! R ady m ia- 

- eta Krakowa dla przemysłów koncesjonowanych 
Komisya wydała opinię, imieniem Rady m iasta 

i pakowa, co do kilkunastu podań o przemysły kon­
cesjonowane, oraz co do kilku podań o przeniesie­
n ie przemysłów konuesyonowanych do innych lo­
kalów.

~L uniwersytetu. Pp. Jozef F u s s m a n n ,  rodem 
z Krakowa, otrzym ał na tutejszym  uniwersytecie 
stopień doktora praw, Maurycy E p s t e i n  z K ra­
kowa, stopień doktora wszech nauk lekarskich, 
i 2  Tow. muzycznego. W i l i y  B u r m e a t e r ,  
Ulubieniec publiczności krakowskiej, w ystąpi w kon­
cepcie Towarzystwa muzjuznego w piątek 17 mar­
ca. B ilety  dla członków po cenie zniżonej sprzeda­
je  kancelarya Towarzystwa codziennie od godziny 
1 1 — 12 rano i od 4 — 5 popołudniu, od 20  lutego 
do dnia 2 marca włącznie. —  Po tym  dniu bilety 
idą do ogólnej rozsprzedaży po cenie wyższej dla 
snei jze, publiczności.

2 za rząd u  po w sze ch n y c h  wykładów uniwer­
sy te ck ich .  W czoraj, to je s t w piątek dnia 17 bm. 
wieczór, zdarzyło się, że prelegent, p. Szpotańaki, 
po wyjściu na wykład uległ wskutek póśLznlęcia 
się upadkowi i dosyć silnemu stłuczeniu, tak, że 
musiano go odwieść do domu Zanim nieco spóźnio­
na wiadomość o tym  wypadku doszła do fnnkcyo- 
naryusza zarządu P. W. U. przy k»sie dziennej, 
zgromadzeni na wykład słncuacze rozeszli się. Za­
rząd P. W. Z. uważa za swój obowiązek przeprosić 
publiczność za ten mimowolny zawód i zapewnić, 
że wszystkie dalsze wykłady (taKże i  wykłady p. 
Szpotanskiego, zapowiedziane na pierwsze dni przy­
szłego Tygodnia) odbędą się w oznaczonym czasie; 
wy-filad zaś p. Szpotanskiego o „Generale Zamoy­
skim ‘

podstarazy cechu cukierników, W incen ty  W ajda, 
starszy  cechu rzeźi.ików i masarzy, Jerzy  W erner, 
właściciel pracowni szewskiej, J a r  Wolny, radca 
miejski i starszy cechu stolarzy i bednarzy, Jakób 
W róblewski, starszy cechu kaflarzy, Kazimierz 
Voigt, starszy cecha tokarzy itd., Bolesław Zieliń­
ski, właściciel pracowni ciesielskiej.

Złamanie nogi. Wczoraj o godz. 4  po południu 
M aryanna Kubecka przekupka, przy ul. Woźniakow­
skiego, złam ała prawą nogę. Nieszczęśliwa kobieta 
leżała bez żadnej pomocy od godz. 4  do 10 wie­
czór na ulicy. Dopiero po sześciu godzinach do ję ­
czącej z bólu i przemokniętej deszczem, wezwano 
pogotowie ratunkowe. W  sianie bardzo groźnym 
przewieziono ranną do szpitala św. Łazarza na od­
dział chirurgiczny. Rzecz dziwna, że przechodnie, 
którzy przystaw ali i patrzyli na n :eszczęśiiwą, nie 
wezwali pogotowia. Dopiero po sześciu godzinach 
znalazł się jak iś młody człowiek, który zajął się 
chorą i zatelefonował pp karetkę ratunkową.

Nieostrożna jazda. W czoraj wieczorem na ni. 
Paw iej pozostawił Jacenty  W łodarz konie z wozem 
bez dozoru. W  czasie nieobecności W łodarza siadł 
do wozu W ojciech B ialik i jechał tak nieostrożnie, 
że wpadł z wozem na pojazd prywatny, pokaleczył 
konie 1 uszkodził powóz, należący do oficera ariy- 
leryi.

Rozbita gablotka. Dziś w nocy spostrzegł żoł­
nierz policyjny rozbitą gablotkę w jednym ze skle­
pów nrzy ulicy Grodzkiej, W  gablotce znalazł poli- 
cyant jeszcze 17 torebek damskich, klórych wido 
cznie złodzieje nid zdołali zabrać.

wotanci radcy 
żądaniu, gdyż 
poleceń funk-

wodnlczący poseł radca Krynicki,
Łucki i Kulczycki) odmówił tem r 
„nie w jego jest mocy wydawanie 

cy cnaryuszowi prokura tory i, ja k ;m ma przemawiać 
językiem 1 a co do aktu oskarżenia, zaznaczył, 
przewodniczący trybunału, że wobec tego, iż wy­
gotowany został po polsku, będzie też w tym ję ­
zyku odczytany. Wówczas poseł Baczyński zażądał 
przerw y w rozprawie, aby mógł poczynić kroki 
prokuratora, iżby ten swemu funkeyonarynszowi 
wydał stosowne polecenie. I  temu żądaniu trybu, 
nał odmówił, poczem rozprawa odbywała się dalej 

Jasło 17 lutego, (Odczyt Bolesława Limanów 
skiego). Staraniem miejscowego Koła uniwersytetu
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ludowego im. A. 
zaproszony jako
z Krakowa w 
21 lutego b. r

Mickiewicza będzie 
prelegent ; Bolesław

sali „Soaoła" w Jaśle  we w t o r e k  
7 wieczór na tem at:

Z kraju .

został przełożony na na sobotę dnia 25 bm. 
2. t e a t r u  udow ego. „Nasi kom iniarze", wybor­

na sztuka Fr. Domnika, będzie daną w niedzielę 
wieczór. Na benefis sympatycznego śpiewaka p.

iktora W andycza, ukaże się wodewil p. t. „Bod 
gv»i; źJzistą b_inderą“, z tańcam i i śp ie j ami.

. ł? mieszczańskiego otrzymujemy nastę­
pujący komunikat:

W skutek pojawiających się z okazyi wyborów 
do Rady m iasta pogłosek o niesolidamości ręko­
dzielników, w którą to sprawę wmieszano osobę 
p. r. m. Jan a  W olnego, wbrew jego wiedzy, pod­
pisani sta rsi cechów krakowskich, przy współudziale 
radców miejskich ze sfer rękodzielniczych, zebrani 
16  lutego b. r. w Kole mieszczańskiem stw ierdzili, 
że pogłoski te  są fałszywe, a celem wstrzym ania 
ewentualnych dalszych podobnych pogłosek uchwa­
lili jednomyślnie utrzym ać ścisłą solidarność w 
ąprawach, dotyczącycn rękodzielnictwa, jaK niemniej 
w sprawie przyszłych wyborów do Rady m iej­
skiej —  i uchwałę tę  ogłosić w dziennikach. ' Go 
xiin:ejszem stwierdzam y naszymi podpisami:

Romuald Bem, starszy cechu kominiarzy, Józef 
Bialik, radca miejski. W ojciech Bober, właściciel 
pracowni stolarskiej, Tomasz Bujas, starszy cechu 
m urarzy, cieśli, studniarzy itd.

Edward Czernichowski, starszy cecha malarzy, K a­
zimierz Dłnżyński, starszy cechu kapelnszników, gar­
barzy itd.Stanisław  Drozdowski, radca miejski, 
\,incen t Gratf, właściciel pracowni tapicerskiej, 
Marcin Ja rra , radca mielski, Stefan Iglicki, radca 
miejski, starszy cechu tapicerów itd., K azim ierz 
Kosobucki, właściciel pracowni ślusarskiej, P io tr  
Kosobueki, radca miejski, starszy  cechu ślusarzy itd., 
Józef Kulesza, starszy cechu kamieniarzy, K onstan­
ty  Lacbowski, starszy  cechu szewców, W ładysław  
Meresiuski, właściciel pracowni stolarskiej, Roman 
Muranyi, właściciel taoryki stolarskiej, Franciszek 
Misiorowski, radca miejski.

( P io tr Repetowakl, starszy cechu introligatorów, 
Jan  Sądei, w taści-.iel fabryki pilnikaiSkiej, Piotr 
Seip, starszy cecnu bronzowników i kotlarzy, Zy­
gm unt Siemek, starszy  cechu krawców, Józef Sier- 
montowski, starszy ceebn cukierników i  piernika- 
rzy, S tanisław  Stachowski, radca miejski, Ju iian  
Stankiewicz, rtarszy cechu blacharzy, Ludwik Szu­
fli, właściciel zakładu krawieckiego, Kazimierz T o­
biasz, poastarszy cechu maiarzy, M. M, Urbański,

Cieszyn, 18 lutego, (Spis ludności). Ogłoszono 
onegaaj prowizoryczny wynik spisu ludności w Cie­
szynie. Cieszyn ma mieszkańców 22.538, (w tern 
1992 wojskowycn), 11.238 mężczyzn, 11.300 ko 
biet. W edług relig ii: 15 .178 katolików, 5142 
ewangelików, 2116 żydów. W ediug narodowości: 
13.653 Niemców, 6496 Polaków, 1427 Czechów, 
28 innych.

W  r. 1900 było. 10.510 Niemców, 5950 P ola­
ków, ll»39 Czechów. Spis nie daje prawdziwego 
stanu rzeczy, ponieważ wielu Polaków zapisano za 
Niemców.

Bochnia, 17 lutego, W  dniu 25 lutego b. r, 
urządza towarzystwo kasynowe w Bochni wieczorek 

tańcami, na otwarcie nowego lokam. Spodziewać 
się należy, że wobec pięknie urządzonego lokalu 
kasyna w nowym gmachu m iejskiej Kasy oszczęd 
ności i wobec tego, że wieczorek ten będzie epilo­
giem bieżącego karnawału, publiczność bocheńska 
jak i okoliczna, pospieszy jak  najBczniej na wie- 
czorea, aby skorzystać z przyjemnej zabawy i po 
przeć w ten sposób usiłowania nowo wybranego 
wydziału do rozbudzenia życia towarzyskiego.

Tarnów 17 lutego. (Koncert, —  Z kroniki kar- 
nałowej. —  Wodociągi).

Staraniem  biura koncertowego p. T iirka odbędzie 
się w  sali kasynowej 19 b. m. koncert słynnego 
skrzypka p. Fryderyka K reis.era ze współudziałem 
pianisty  prof. E rnesta Grósza.

Do zabaw bardziej udałyeh w tegorocznym se­
zonie karnawałowym należy wieczorek T. S. L. 
który się odbył w salach kasyna 15 b. m. Do 
pierwszego kadryla stanęło par 26. Tańce prowa­
dzone przez prof. Pollaka, wśród prawdziwie pol­
skiej werwy, trw ały do białego rana.

Po czteioJniowej przeiw ie, poświęconej rekon- 
strukcyi uszkodzonych czesci skłaaowycn motorów 
elektrycznj ch, wodociągi oddane zostały do użytku 
publiczności. “ ..

Spis ludności w Zakopannm. Z Zakopanego 
donoszą: Przeprowadzony w Zakopanem spis lu ­
dności wykazał nadzwyczajny przyrost wyno­
szący w porównaniu a poprzednim spisem prze­
szło 40  procent. W  roko 1900 liczyło bowiem 
Zakopane 5 .600 mieszkańców, obecnie zaś liczy 
gmina 7.928 osób. Z tego wypada na miejscowość 
Zakopane 6 .344  osób, na Olczę 1.078, na Bystre 
184, wreszcie na Kuźnice 322 osób. Domów liczy 
Zakopane ogołem 1.347, z czego przypada na miej­
scowość Zakopane 986 domów, na Olczę 264, na 
Bystre 66, a na Kuźuice 37.

Rzeszów 17 lutego. (Szopka w Rzeszowie. —  
Mrozy. —  Pomysłowi młodzieńcy). 1

Na wzór krakowskiego „Zielonego Balonika" 
mieliśmy i my szopkę na raucie profesorskim, u rzą­
dzonym na dochód kolonii wakacyjnych w dniu 11 
b. m. Autorem je j je s t prof. Bolesław Karpiński, 
który doskonale uchwycił k ilka znanych u nas ty ­
pów, poddając je  w zgrabnie rymowanym wierszu 
satyrycznej chłoście. Również wykonanie kukiełek 
nie pozostawiało nic do życzenia; zwłaszcza kilka 
masek opracowano bez zarzutu. P rzesunęły się więc 
pod oczyma widzów i postacie autentyczne i fikcyjne, 
jak  burm istrz „Herod", lekarz „Śm ierć", charakte­
rystyczny właściciel „Entreprisc des pompes fune- 
bres", sufrażystko, andrus, podstarzała jaż, lecz 
jeszcze „szampańska jejmość", urzędnik z protekcyą 
i Dez ni9j —  wywołując burzę oklasków wśród 
powszechnego śmiechu i niewymownej wesołości. 
Zwłaszcza wybornym dowcipem i humorem odzna­
czyły się kuplety rzeszowskiego andrusa.

Po przedstawieniu, gdy na nowo zajaśniały św ia­
tła, dopiero dojrzeć można było. jak  wielką owa 
szopka stanowiła atrakcyę, gdyż sala Sokoła lite­
r a l n i  nabitą była publicznością, jak  i galerya, gdzie 
się zebrało v.iele nietańcząeyeh pań i  panów. Pod 
wodzą prof. Pollaka z Tarnowa rozpoczęto tnńce, 
które trw ały  do 8 rano. B yła to bezsprztczaie na j­
lepsza zaoawa tegorocznego karnaw ału w Rzeszo­
wie, a zdaje się, że i pod wzglądem finansowym 
wydała dobry rezultat, zasilając suto fundusz ko­
lonii wakacyjnej.

Z powodu silnego mrozu, dochodzącego nieraz do 
17 stopni R. w mieście, a 24  stopni w polu, 32 
uczni tutejszych szkół odmroziło uszy.

Trzech pomysłowych młodzieńców zagięło parol ua 
trafiki, resiauracye i piwiarnio. W tym  celu cho­
dzili oni kupować tytoń lub trunki, za które pła­
cili stale pięciokoronówkami. Gdy im wydano na­
leży tość, sprytnie wsuwali w rękawy koronę, a po­
kazując resztę, żądali dodania brukającej korony. 
Trwało to czas dłuższy, w końcu udało się pe­
wnemu trafikantowi zdemaskować oszustów, z ktć 
rych aresztowano dwóch, trzeciemu udało się um­
knąć. Aresztuwani nazyw ają się: Ferdynand Skrzy­
pek i  Józef Czapla.

Kwestya językowa w sądzie. Ze Stanisławowa
donoszą: Onogdaj odDywała się tu  rozprawa wło­
ścianina Ilka Danyluka, oskarżonego o zbrodnię 
zgwałcenia, którego obronę prowadził adw okat po­
seł dr Lew Baczyński. Gdy przyszło do odczyta­
nia aktu  oskarżenia, poseł Baczyński sprzeciwił 
się, aby prokurator (Sywulak, Rusin) przemawiał 
po polsku, a  dalej żądał odczytania aktu  oskarże­
nia po ruska, motywując to tern, że tak  oskarżony, 
jak i jego obrońca, są Rusinami. Trybunał (prze-

o godzinie 
„Postanie 7 8 4 6 — 1848 r .“

Kołomyja, 16 lutego. (Z kroniki karnawało­
wej. —  Student zabójcą. —  Zabicie laboranta ap­
tecznego. —  Mrozy.)

W czorajszy bal na dochód burs żeńskich udał 
się świetnie. W ielka sals, Kasy oszczędności zale­
dwie mogła pomieścić gości. Panie czarowały pięk­
nem! toaletami. Tancerkam i były przeważnie mło­
dziutkie panny, wiele z nich po raz pierwszy 
wstępowało na deski sali balowej. Panowie przy­
byli w znacznej liczbie, której część stanowili woj­
skowi. Bal, który przyniósł znaczny dochód na 
bursy żeńskie, skończył się o godzinie 8 rano.

Wiadomość o śmierteiuem zranieniu studenta 
ruskiego Koszmaryły przez ucznia polskiego Dal- 
Iingera, należy uzupełnić następującymi szczegó­
łami: Koszmaryło, ucz.-ń V II klasy, był instrukto­
rem domowym 5-klasisty Dallingera. Gdy w dzień 
krytyczny przybył Kaszmaryło do D allingera na 
lekcyę, Dalłiuger, bawiąc się rewolwerem, z żartu 
zmierzyi się do siostry. Na jej ostrzegawcze upo­
mnienia, skierował bpoń ku koszm arne , me wie­
dząc, że w rewolwerze znajduje się jeden nabój 
Koszmaryło, trafiony w czoło, nie doznał uszkodze­
nia mózgu, gayż ku’a popod samą czaszką prze­
sunęła się ku środkowi czaszki. Jednak  zranienie 
opon mózgowych f nacisk kuli na mózg spowodo­
wały krwotok mózgu i Koszmaryło po kilkndnlo 
wych męczarniach wyzionął ducha we w torek rano, 
to je s t 14 b. m. Mimowolny zabójca znajduje się 
podobno w wielkim lozstrcju  psychicznym.

F ak t b a r b a r z y ń s k i e g o  z a b ó j s t w a  za 
szedł w niedzielę wieczorem w karczmie na przed­
mieściu kołomyjskiem Slawcó. Laborant z apteki 
p. Gogeli, Miuołaj Medwediuk, wraz z towarzyszem 
zostali po w yjścia %■ karczmy napadnięci przez 
bandę chłopów. Medwediuk, silny chłopak, staw ił 
zacięty opór, skutkiem czego chłopi zadali mu ko­
lami 15 ran  na głowie i załamali czaszkę. Towa­
rzysz Medwedinka doznał 14 ran, ale lżejszych. 
Śmiertelnie ranny laborant leżał przez dwie go 
dżiny na mrozie w rowie, zanim ktoś zawezwał 
Karetkę pogotowia. Medwediuk, przewieziony do 
szpitala, zm arł na drugi dzień. Liczył la t 22 i 
z powodu swej uczciwości i pracy ceniony był 
przez swego pracodawcę p. Gogelę. Zabójców poli- 
cya ujęła.

Nawiedziły nas simę mrozy. W  nocy dochodzi 
termometr do — 29 stopni R. W  dzień tem pera­
tu ra  waha się między — 14 a — 20 etop. Odmro­
żeń zdarzają się liczne wypadki, szczególniej wśród 
młodzieży szkolnej. Dziś mróz zelżał, gdyż w po­
łudnie term ometr vi skazywał tylko — 6 stopni 
Reamura.

W sprawin koncesyi na Bank luoowy otrzy­
mujemy następujące pismo:

Wobec zamieszczonych 1 w pismach notatek o 
uroszczemacn dra Szajowicza z Czerniowiec z tytułu 
należnej mu rzekomo prowizyi za przeprowadzenie 
sfinansowania koncesyi na Bank ludowy, upraszam 
Szanowną Eedakcyę, jako prezet rady nadzorczej 
mającego wejść w życie Banku ludowego, o za­
mieszczenie następującego wyjaśnienia:

Bos. Stapiński uzyskał przed przeszło dwoma laty 
rządowe przyzwolenie na założenie Banku ludowego 
i s ta ra ł się przez dłuższy czas o powołanie tego 
Banku do życia, a w szczególności o zebranie po­
trzebnego do tego kapitału. W śród tych zaolegów 
otrzym ał p. Stapiński między innymi również od 
dra Szajowicza propozycyą wyszukania poważnej 
instytucyi bankowej, któraby się zejęła powołaniem 
banku ludowego do życie i  dostarczenia potrzebne­
go na ten cel kapitała. Celem rozpatrzenia tej pro- 
pozycyi odbyła się na wiosnę 1910  we W iedniu 
z dr. Szajuwiuzem konfereneya- w  której wziąłem 
udział razem z innymi członkami stronnictw a lu­
dowego. W ynikiem tej konferencyi było, że p. S ta­
piński udzielił dr. Szajowiczowi na dni 14 upo­
ważnienia do wyszukania odpowiedniej poważnej 
instytucyi bankowej. D r Szajowicz zaproponował 
w jakiś czas później nie dające żadnej gwarancyi 
osoby prywatnych bankierów, których naturalnie 
nie można było akceptować, i  dlatego też z oso­
bami proponowanymi przez dra Szajowicza nie zo­
stały  nawiązane żadne rokowania i  wszystkie jego 
preDOzycye zostały odrzucone. Udzielone dr. Szajo- 
wiezowi upoważnienie przez upiyw czasn zgasło.

W szelkie staran ia p. Stapińskrego o uzyskanie 
w kraju  a  naw et poza krajem  potrzebnego do stwo­
rzenia banku ludowego kapitała  nie odniosły ża­
dnego sKutkn. Uważając utworzenie Banku lu d o ­
wego za bardao pożyteczne i ważne dla rozwoju 
rolnictwa i handlu w naszym kraju  i będąc tego 
przekonania, że bauk ten może odpowiedzieć tym 
zaaamom tylko wówczas, jeżeli zostanio utworze uy
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S p is  ludnośo i W P ra d źe . O statni wynik opisu 
ludności w Pradze samej (bez Żyżkowa, Kralowskich 
Winohradów, K anina i Smichowa) wykazuje ogól­
ną liczbę nreszk&ńców 224.721, w porównaniu z r. 
1900 przyrost ludności wynosi zaledwie 23.130. 
W sześciu dzielnicach P r agi ludność się zmniej-
szyła, przyrost 23 130 ludności zawdzięcza P raga
tylko dwom zaledwie dzie'aicom ti. Holaszowicom 
i Lubieniowi.

Samobńjstwo na morzu. Z T r y e s t n  donoszą: 
vVczora; przybył tu  parowiec „Franz Ferdinand". 
Kapitan opowiada, że pewien podróżny. Maks Gott- 

miał odczyt wald, popełnił w czasie drogi na okręcie samobój-
Limanowski stwo. Zwłoki samobójcy po 24  go 'zinach spuszczono

do morza, koło Suezu.
Buntowniczy mnich. Głośny mnich Iliodor spra­

wia swej władzy duchownej coraz to nowe a nie­
słychane kłopoty. Miano go za karo przenieść z Sa­
ratowa do Tuły, mnich Iliodor jednak rozkazowi 
się oparł, i jak  donosi „R jecz“ —  ogłosił w kla­
sztorze W ielkanoc. Odśpiewano „(Jbristns wokresie", 
a następnie mnich wygłosił kazanie, twierdząc, iż 
to są ostatnie jego słowa przedśmiertne, gdyż za 
parę dni umrze. „Bohaterowie nie poddają się, lecz 
umierają Do Tuły —  m ów ił— żywy nie pojadę".

Od niedzieli mnich Iliodor ogłosił s t r a j k  g ł o ­
d o w y  1 nie wychodzi z cerkwi. T rzystu stronni­
ków nie opuszcza go ani na chwilę. Svnod ma się 
zebrać w tych dniach na upecyalną naradę w spra- 
w it Iliodora. W  kancelaryl nadpreknratora spraw a 
ta  wywołuje wielki zam ęt i kłopoty. Stołypin nie­
jednokrotnie dopytuje się przez telefon, co synod 
zamierza przedsięwziąć

Jak  donosi Ag. Pet-., Iliodor, otrzymawszy telegram  
od biskupa Hermogena, nagle wyjechał z C a r  y- 
c y n a  pociągiem dziennym do Serdobonu, dokąd 
przyjechał biskup tulski Barfeniusz. Na dworcu 
Iliodor wypowiedział mowę z ganku wagonu i obie 
sał, że wróci za 3 dni.

Nowi członkowie Akademii francuskiej. Po 
niedawnem obsadzeniu dwóch foteli w „Aoademie 
Franęaise", o czem pisaliśm y naówczas, dokonano 
przedwczoraj dwóch nowych wyborow, z których 
jako członkowie Akademii weszli: Denys C o o h i n  
i Henry R o n j o n. Ł

Denys C o c h i n ,  urodzony w r. 1851, je s t w y­
bitnym politykiem i w Izbie deputowanych zasiada 
na prawicy pośród umiarkowanych repubikanów. 
W alczył podczas wojny francusko-pruskiej w sze­
regach arm ii Bnnrbakiegc, od r. 1881 należy do 
paryskiej Rady miejskldj, a od r. 1393 do parla­
m e n t.  Je s t znawcą polityki zagranicznej, zwłaszcza 
spraw  bałkańskich i w stronnictwie swoimn jest, obok 
Deschanela, kierująca osobistością. Je s t autorem 
dzieł z dziedziny polityki i historyozofii, z pośród 
których „L’evolution et la v ie“, tn iz ież  „Le monde 
exterieur“ nagrodziła Akademia.

' Henry Ronjon, stały  sekretarz Akademii sztuk 
pięknych, urodzi* się w r. 1853. J e s t cenionym 
znawcą sztuki i autorem wielu prac z te j dziedzi­
ny) a jogo kry tyk i umieszcza „Figaro" i „Temps". 
Za powieść p. t. „Mirmonda" otrzym ał Roujon n a ­
grodę Akauemii. Zwłaszcza prace jegc, odnoszące 
się do dziejów lite ra tu ry  włoskiego renensensu, są 
cenione.

Katastrofa kolejowa pod Courville na pań­
stwowej kolei zachodniej n.e Francyi, pochłonęła 
prawdopodobnie znaczni" więcej ofiar, niż to z po­
czątku obliczano. W ydobyto z pod gruzów rozbitego 
pociągu ekspresowego, który się zderzył z towaro­
wym, kilkanaście zwłok, ale nie wiadomo, ile ich jest 
jeszcze pod szczątkami wrgonów. Rannych w roz­
maity 3pusób jest kilkudziesięciu. Jeden z nich, 
Lelievre, zaniesiony do hali dworca, gdz'e ułożono 
także zwłoki, rozpoznał między niemi sw o:ą żonę, 
tudzież synową, której ślub odbył się na dwa dni 
przed katastrofą. Z rodziny Leiievre’a brana je  ja ­
szcze czterech isób. Na miejsce katastrofy  udali 
się anatomowie, ażeby z rozerwanych czlcnkow 
ludzkich wnioskować o identyczności ciał. Głowy, 
tułowie, kończyny leżą w hali porozrzucane. W  ka- 
maszku widać oderwaną stopę jakiegoś mężczyzny. 
Lekarz dr Cordon stracił podczas katastrofy żonę, 
która spaliła się żywcem, jak  wiadomo bowiom. po 
zderzenia się pociągów pożar ogarnął wagony. Żona 
dra Oordora m iała przy sobie 38.000 franków, 
które zginęły I dotąd nie zosiaiy odnaljzione.
Z powodu tej katastrofy panujo ogólne oburzenie, 
gdyż na kolei zachodniej w ciągu ostatnich 10 ty ­
godni wydarzyło się już 30 nieszczęśliwych wypad­
ków, o mniejszych lub większych rozmiarach.

BarDarzyńska kara za kradzież, z Paryża te­
legrafują: „Journal" donosi z TaDgeru: w haremie 
sułtana marokańskiego Mulej Hafida rozegrała się 
w strząsająca tiagedya. Na rozkaz sułtana wrzucono 
do klatki ze lwami 3 murzynki z haremu, które 
Iwy natychm iast rozerwały na Bztuki. W  ten  spo­
sób ukarał oułtan murzynki, które się miały do- 
tmścić jakiej kradzieży. .

Trzęsienie ziemi w Polsce. My wpiawdzie. 
żyjący w Polsce, nic nie wiemy, ażeoy jakikolwiek 
zakątek naszej ziemi zostai nawiedzony trzęsieniem, 
choćby najlżejszem, ale donieśli nam o tern doniero 
wszystko wiedzący Paryżanie. Oto pismo paryskie
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go pacjentowi do żyły, iecoy obłęd i zapobiega jegó 
powrotowi. Ogólnikowy ten telegram podajemy na­
turaln ie z wszelkiein zastrzeżeniem _

Niesłychany wandalizm. Belgrauzki dz iennu  
„Politika" donosi o akcie wandalizmu, k.óry, o iiD 
się sprawdzi, a niestety nie ma powoda wątpić o 
nim, wywołał musi oburzeaie w najszerszych sfe­
rach Inbowników sztuki. Oto dzieła znakomitego 
rzeźbiarza dalmatyńskiego M e s t r o w i c a  podczas 
przewozu z Zagrzebia do Belgradu, zostały rozbite 
w barbarzyński sposób Nie oyło to dziełem przy­
padku, ale rozmyślnego wandalizmu,

Powszechne wyHady uniwersyteckie na pro- 
wincyi, W niedzielę dnia 19 b m.

B o c h n i a .  Pruf. uniw ersytetu dr W iktor Czer­
niak: „Mikołaj Kopernik a Krzyżacy" (w nowej 
sali kasynowej, o g. 5 p. p.;

J  a 8 ł o. Piof. Franciszek Bruduiak: „Zastosowa­
nie e^ktryczności", część I  (w sali „Sokoła", o 
godzinie 4  p. p.).

N o w y  S ą c z .  Prof. Jan  W itek: „Juliusz Sło­
w acki", epoka ostatn ia (w sali Tow. kasynowego, 
o godzinie 5 p. p.)

T a r n o b r z e g .  D yrektor Stanisław  Sooiński: 
„Nowe prądy we współczesnej pedagogii" (w szkolą 
realnej, o godzinie 6).

W a d o w i c e .  Prof. Cypryan Karceoki: „Ziemia 
a człowiek" (w sali „Sokoła", o gouzinie 5 po po­
łudniu).

Mianowania. Cesarz nadał naczelnikowi technicznego 
oddziału dyrekcyi poczt i  telegrafów we Lwowie, star 
szemu radcy budownictwa, Franciszkowi Tatlewiozowi 
ty tu ł . char k te r  radcy dworu.

.uuinisier handlu zamianował sekretarza pocztowego 
Karola Kohlera we Lwowie radcą pocztowym.

i. kalendarza. W sobotę 18 lutego: Symeona b. m. i 
Fiawianc. b ; w niedz.elę 19 lutego: Konrada w. i Mans- 
weta: w poniedziałek -20 lutego. _ieona b. w. i Zeno 
hiusza m.

Wschód słońca dnia 18 lutegc o godzinie 6 m. 47, 
zachód o godzinie 5 min. 00; długośd dnia goazm 10 
min. 13. .

Z krakawdkieyo ooserwatoryum. — Dnia 17 lutego 
termom etr uosr łł od — 3-4 do +  4'9 C.; barometr 
opadał.

Unia 18 lutego o godzinie 7 rauo stan  barometr i 
737'0 mmH termometru -f- 1*6 C.; w iatr zachodni.

Puwszechne wykłady uniwersyteckie
W  sobotę 18 b. m. Prof. dr Tadeusz ilondrys: Mie­

czysław Romanowski, życie i twórczość (3 wykład).
W poniedziałek 20, we wtorek d. 21 i we środę 21 

b. m,: Stanisław Szpotański Pisarze polityczni na emi- 
gracyl po r. 1831 ą3 wyzłady).

Uniwersytet luaowy im. AJama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16. ł-

W  Bebotę 18 b. m. Ziemie Polski. (3 w. iln s ti. obra­
zami świetln.) Geugrafiozue s, »nowisko Polski. W ykła­
daj ąoy ćoc. dr Jerzy Smoleński

W niedzielę '^ b .m ,  Przyrodnicze p«dstawy w :elkiego 
p-zemysłu w Galicyi. (3 wykłady;. W ykładający dr Wi­
ktor Kuźniar.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackieno 

w Kranówie. , ~
W sobotę: „Książę małżonek".
W nicdzie.ę po pen.: „Judyta"; wieczói „Książę m ał­

żonek. -
W poniedziałek: .W arszawianka" i  .Ożenić s h  nie 

mugę".
We wtorek „Książę małżonek".

Repertuar teatru ludowugo.
W sobotę: „Krowoderskie zuchy
W niedzieię po poh: „Krowoderskie zuchy"; wieczór: 

Kominiaize".
Wr poniedziałek: „Krowoderskie zuchy1.

IiźkaT; ek on om iczn y .

pi sj znacznym współudziale kapitału krajowego 
będzie oparty o bardzo ważną i w k raju  znaną 
instytucyę finansową, nawiązałem w jesieni u tie  
głego roku rokowania z bankiem dla krajów  ko­
ronnych (Laenderbank), —  W  rokowaniach tych 
wzięliśmy również pod rozwagę przyzwoieuio rzą ­
dowe, które swego czasu uzyskał p. Stapiński, wa­
runki atoli t6go przyzwolenia nie odpowiadały wy­
maganiom, stawianym przez B ank dla krajów ko­
ronnych i dlatego też wspólnie z tym bankiem, i 
w myśl jego życzeń.a, poczyniłem kroki o uzyska­
nie nowej koncesyi bankowej, odpowiadającej tym 
warunkom, które staw iał B ank dla krajów  koron- 
nyeh. Koncesyę taką uzyskaliśmy z końcem roku 
1910 i Bank ludowy ma rozpocząć swą działalność 
w marcu b. r. -Władysław Długosz.

Dramat małżeński- P lsz4 nam z Niwki (Brzesko) 
Dnia 12 b. m. rozegrał się w naszej wsi dram a, 
w rodzinie Adamczyków. Adamczykowa, której mąż 
przebywał przez kilka la t na z a r o b k u  w Ameryce, 
zawiązała w międzyczasie stosunek z chłopakiem 
Dulianem. Gdy Ęr. Adamczyk powrócił z Ameryki 
do domu powstały między małżeństwem niesnaski, 
zakończone ohydną zbrodnią. Podczas snu w ystrza­
łem z rewolweru odebrała Adamczykowa życio swe­
mu mężowi. Podobne do tej zbiodni namówił ją  
kochanek, przyrzekając, że się z nią ożeni, /  am- 
czykową i jej kochanka uwięziono.

p. t. „Excelsior“ podało artykulik p. t. „Trzęsie­
nie ziemi w Polsce" i  opatrzyło je dwoma ilustra- 
cyami. Autor artykuliku powiada z całą powagą: 
„Trzęsienie ziemi nawiedziło pewną część Polski, 
a w szczególności miasto W iernyj, położone nieda­
leko W arszaw y". „Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie 
babińskie karczmy". L Azyi centralnej przeniósł in ­
formator trzęsienie ziemi pod W arszawę, która ma 
dość kłopotów z innemi wstrząśnieniami.

Światowa statystyka Żydów. W edług zesta­
wienia angielbkiego organu żydowskiego „The Je - 
wish Chronicie", ludność żyaowska liczyła w państw ie 
losyjskiem głów 5,110.548. Największemi środowiska­
mi żydów są: W arszaw a (254.712) i Gdesa (133.935). 
Po R o s ji z Królestwem A ustrya posiada najwięcej 
żydów, bo 1 ,224.899, w całem zaś państwie austro- 
węgierskiem je st ich 2 ,076.277. Ze stolic europej­
skich najgęściej przez żydów zalrdn.one są: Peszt 
188 .047. Wiedeń 146.926, Londyn 14^ .30u, Ber­
lin 80.000. W  cesarstwie nienrecLiem je st żydów 
232 .277 , w  Rumunii 23 8 .2 7 5 , H aiai-dj i 100.082 
we F rancyi 6 2 1 1 5 , we Włoszech 33.630, w Bał- 
gary: 15.000, w Belgii 12.264 w Auglii poza 
.Londynem je st żydów . tylko 105.060 a w Irlan- 
dyi... 402.

Je  inakże najgromadmejszem środowiskiem żydów- 
skiem na świecie je s t N o w y  J o r k  —  z ludno­
ścią żydodowską 1 ,062.000. W edług podziału na 
lądy —  w Europie je s t żydów 8,932.266, w pół­
nocne; i południowej Ameryce 1,884.409, w „z y i 
tylk‘ 522.635, w Afryce 341.867, a w Oceanii 
17.106. W  noworoczny dzień 191C żydzi liczyli 
na kuli ziemskiej głów 11 894.783. ■

Leczenie obłędu. Donoszą z L o n d y n u :  L e­
karz zakładu „Roysi Asylum" w Glasgowie, dr 
Oswald, w ynalazł prepaiat. który, po wstrzyknięciu I

*  Kurs kooperacyjny w Wiedniu. D onoszą 
nam  z W ied n ia : G rono osób p racu jących  zawodowo 
w dziedzinie -k o o p e rac ji u rządza w porozum ieniu 
z lw ow skim  Zw iązkiem  stow arzyszeń  zareukow ycu 
i gospodarczych ku rs  kooperatyetyczny, celem sze­
rzen ia  idei w spółdzielczej, oraz p rak tycznego  p rzy ­
gotow ania m łodzieży akadem ickiej po lskiej do pracy 
w kooperatyw ie. N a p rogram  togo k u rsu  ziożą się 
w ykłady o h is to ry i rozw oju i s ta ty s ty ce  ruchu 
współdzielczego, ustaw ach , dotyczących stow arzy ­
szeń zarobkow ych i gospodarczych, o rg a n iz a c ji 
stow arzyszeń  kredy tow ych  i w ytw órczych, o r a ­
chunkowości i  opodatkow aniu  stow arzyszeń  zarob­
kowych i gospodarczych, a  w reszcie speayalne w y­
k łady  z dziedziny gospodarstw a krajow ego.

* Niewypłacalność. G alicy jsk i Zw iązek w ię rz j ■ 
cieli we Lw ow ie, ni. W ałow a 1. 11  ogłasza upad ­
łość f ir in : M anes F e l d m a n n  i W olf P o h o r y  
1 e s, p rzedsiębiorstw o zaliczkow o-eskontow e w  Pod- 
w oioczyskach.

Z miejskiej centralnej targowicy na uyało w Krakowie. 
Kraków, 17 lutego. N a dzisiejszy ta rg  śoędzono Dydls 
rogatego 353, cieląt 243, owioo i koz 1, nierogacizny 
389 i „zem 982 zwierząt, Płacono za jeden cetnar nu 
„ryczny żywej wagi: bnnaje od 86-— do 107’—, woły 
86'— 104-—, krowy od 70-— do 92-—, jaiownik od
80-— do 98 '— , cielęta od — do — merogaciznę 
tcczna oć O—•— dc O—■— • fitej w agi: nierogaciznę od 
130-— do 144-—. Z cakm ionych na oko nłacono za 
sz taaę: buhaje od 200-— do 4u0-—, woły z paszy od 
380’— do 4C0*—, krowy od 100'— do 286 —, jałówki ud 
100*— do 236'—, cielęta od 22-— do 68*—, uwce i kozy 
od 20*— do 26-—,

Zt spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą koi aumcyę 312 sztuk, na konbamcyę innycli sm-'n 
kreju 201, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, n a  eksport za gram ce krajr rierogacizn-1 13.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowe;,
Ceny zicmiopłoóói w Ki akowie z , n'.a 17 lutego (pi^ 

tek) 1911 r. w ,Hali zbożowej'*, — Tendencya stale sil­
na, zaofiarowanie dostateczne, chęć kupna w pszenicy 
dobra, obroty z powodu wyższych żądań: mierne.

Pszenica czerwona i żółta 1 0 '6 a ’do 11'40, czerwona 
i żółta rosyjska —■— do —•— ; żyto dworskie od s -00 
eo 8'40, targi we od 7'07 do S'00, wegierskie od C- — 
do 0 '— ; jęczmień od 8'3ó do 9 '.0 , u-a krupy galic. o 
7-80 do Ó-iO, na paszę od 7'20 do 7-80; owies irgow; 
od 8-40 do 8-85, na paszę nowy 8-75 do 9 20; kukuru 
dza nowa od 7 03 do 7'02, czerwona od 8-70 do 
nowa rosyjska od 7'isO do 7‘70; Cinge int. nowe v  ;g  ot. 
od y — no 9-10, cinąnant. ros. od 80 do 8-45; groch! 
Victoria 12 '— oo 13-50; zwykły XIJT do 11‘aO; sowie-:
wica średnia od ' „ n  71 5 - - ;  siano nowe z opłatą spoż od 3-40 do a-20; kon, r
-zvna eastowi a >pł. BP0Z- 4 d° 510 1 sf°ma z jtn i!; 
i M i.at.ą spoż. 2‘oO do 2-?0; rzepak zinow y oó 
ld-a5 dc 14 łó ; siemię konopne od 13 '— do 13.25; mai 
niebieski od 31-— do 32, szary od —•— do —•— , kmi 
nek krajowy od 27- do 81-—, holenderski od 3 5 '— di 
36— . k a rte le  stołowa od 2-20 do 2-40; otręby pszenne 
od b JU d< 5-k0J iusLi pszen. od 5'05 do f-15 żytnie 
galio. od 6'20 to  580, żytnie ros. od 0-— do O-— - ofagi 
4-00 do 4-35; n ąka czerwone od 5-90 do 6-10-’ nacaa 
długi c i  u -9 5  Ho ii - 5 r ,  o s - lgty 0a —  a ,  
bielankft płaska od 11-75 do 1-2-00; .krągła od 1 9 -5 1 dó 
da p  - - ; siekanka jęcznr.euna oó U '2 5  do 11-50, kasza 
ag ana od ll-oO  do 11-81, tataaczana ad 15-00 do 16-00 

częstochowska od 19-00 do 19-50; ryż caty od o — dc 
20-—, łam any od l l — do I3-— Cmy bez oołatv as 
cyzowej. — W szystko za FO klg.

B ,  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o -*) 
I p u k ó - a  ", Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

szoL-zęanych fabryk fortepian; pianina haruo 
uie i piauole za gotówkę lab na spiaty uaw e 
dwud -estomiesięczne, instrumenty używane ot 
cen najniższych, J '

„Cudze chwalicie, 
swegu nieznacie**.

Popierajmy wszyscy jak najgoręcej 
przy każdej sposobności polsk. prze­
mysł. Żądajmy więc zawsze tylko 
polskiej czekolady z fabryki krajowej

Czekolada ta uznana została powszechnie 
' za wyborną w smaku i w niczem zagra-?

micznej nie ustępującą. Cennik* na zadanie 
« - wysyłam opłacone. 8 P, T. Kupcom specyaine ofertj. v



Nr. 80 N  T )  y ?  A  H  T^Tł?* 0 ~ I T " M '^ r rV ;v .. ..yrr̂ „ .„WCT -̂ "f-r., ■ , .„ -  ł§oBofa 18~ L m e^ ld T t

E ra s ik a  Dwowska.
LWÓW, 18 lutego.

Z p ro ce su  o n a ą a d  n a  u n iw e ’ Sytet. Ze L w o ­
w a  telefonują: Na dzisiejszej rozprawie staw iał 
szereg wniosków adwokat obrońca dr Oehrymowicz, 
poczom rozpoczęło się p rzesłuchan i czwartego 
z rzędu oskarżonego, L  eo n t  o w y  c z  a.

Z politechniki. W ykład habilitacyjny adjunkta 
przy  katedrze geodezyi dra Kaspra W eigla na te­
m at: „Zastosowanie rachunku wyrównania do ob­
liczenia spółrzędnycb punktów przy zdjęciach Bte- 
reofotogram metrycznych*, odbył się onegdaj wo 
Lwowie.

Tow. historyczna we Lwowie. Przed kilku 
dniami odbyło się walno zgromadzenie, na którem 
dr Kolankowskt z Krakowa wygłosił interesujący 
odczyt, w którym przedstaw ił w ew nętrzne stosunki 
w Polsce za panowania Zygm unta Starego, walkę 
dwora, a  głów rie kró'ow ej Bony z drobną szlach 
tą  i cały szereg spraw z n>ą związanych. Poczern 
dokonano wyborów zarządu. Prezesem wybrany 
zastał Tadeusz Wojciechowski, zastępcą Ludwik 
Kubaia.

Reuerloar teatru wiejskiego we Lwowie.
W  niedzielę po pot.: B Z roty wiek rycerstw a"; wieczór: 

.Dziecko asięcia".
W poniedzia.ek• „Podczłowiek",
We wtorek: „Dziecko księcia".

ZA M E K . R Y D Z Y M S K I.
(Podanie z pierwszej połowy XIX wiesu).

Najokazalsze gmachy, najstarożytniejsze nawet 
r u n y  są tylko zimną martwych głazów mesą, jeśli 
*ie m ają historyka, jeśli im brak podania lub po­
wiastki, co z ich murów wyrosła. Najmniejsza
0 nich „gadka* wlewa niejako duszę w ich m ar­
twotę, przykrw a do nich pamięć, zaludnia ich pu­
ste sale. Istn  oją podania przywiązane do W awelu, 
istn ieją podania związane z gruzami zam ka w Tyń­
cu, M e'sztyn’e itd. I  zamek w Rydzynie, aczkol­
wiek niezbyt stary, przecież nie pozbawiony jest 
tego uroku fantazyi ludowej. Oto, co czytamy 
w „ZDier&czu literackim * z roku 1838:

W  zamku RydzyńsŁim je s t kaplica, p rze ! kapli­
cą pokój, a  w ty m pokoju obraz kabiaty z wyższe­
go stanu. Kto je s t kobieta, kto ją  malował, zawie­
sił, skąd się w tym  zamka wzięła, po lan ie nie 
wie. Obraz ten nie ma nic uderzającego w sobie, 
oprócz surowego nieco spojrzenia i ręki jednej nie 
naturaln ie jaKoś położonej. Palce tej ręki zdają się, 
ja..by przesilone, skostniałe po jakim ś czknie gwał- 
townym —  może zbiodniczjm . Nic łatwiejszego wpra' 
w dzie , domysł podobny, w którym zapewne
1 prawdy cienia niema, tu  przecież prędzej wyba­
czyłby go można; s ta ra  bowiem i głucha wieść tu 
krążyła niegdyś, jakoby przed niepamiętnemi czasy 
w miejscu tem zbrodnia jakaś spełnioną być miała, 
łlów ioao naw et i o dwóch sierotach, ale z taką 
niepewnością, że n ik t praw ie temu wiary nie da­
wał. Rzadko więc, bardzo rzalko  o tem mówili, 
ludzie, byliby nawet i wiecznie zapim nieli, gdyby 
me widmo kobiety, ukazującej się co pewien czas 
w zamku.

Widmo to nie kłóci tak  nielitościwie spokojno- 
ści zamkowych mieszkańców, jak  się to gdz eiń 
dziej dzieje. Spotykają je  tylko niekiedy Da kory­
tarzu i zatopione w modlitwie; gościom naw et no 
cującym w przykaplicznym pokoju, cichem tylko
0 północy przjpom  na się stąpaniem ; sni niewiast 
jednakże i drobnych dziatek nie przerywa.

Je s t przecież w każdym roku jedna noc stra 
szi wa, okropna, której n ik t w zamku przespać nie 
może. Tycn nawet, co nic nie wiedzą, nie słyszą, 
porywa jakaś febra nijspokojności, zdaje się, że 
coś nadzwyczajnego przeczuwają w naturze. Przez 
całą tę  noc, choc niebo wokoło jasne i pogodne, 
zawsze się waży nad zamsiem jakiś obłok czarny, 
a poblizk e drzewa ogrodu choć żadnym nie wzru- 
ozane wiatrem, dziwnie szeleszczą. Już  od 11 go­
dziny słycnać ja s iś  szum i łoskot w kaplicy, j a ­
kieś wyraźne chodzenie i ustawianie sprzętów. K ry­
je się służba zamkowa, śmielsi tylko bliżej przy­
stępują, słuchają, zaglądają; ’ tw arze ich przecież 
bledną, wznoszą się włosy na gławie, ciarki prze­
chodzą po ciele, całe powKtrzo z-Ja się jakąś na- 
jiąk te  okropnością..

Uderza północ.. Drzwi roztw ierają się sim ę do 
kaplicy, zapala ą się świece na ołtarzu, lecz ja- 
kiemś dziwnem, bla lam, błękimawem światłem. W i­
dmo kobieiy w L alej i drugiej szacie, z rozpu­
szczonemu włosami, wywiędłem boleścią obliczem, 
klęczy przed ołtarzem. Nagle zimno grobowe ude­
rza wokoło, ukazuje się kapłan w ornacie ze mszą 
św iętą idący. Okropny w idok... kapłan- je s t kościo­
trupem .. głowa jego trap ią, ręce kielich niosące 
kośćmi tylko. Poprzedzają go dwa szkielety w 
komżach, jeden z nich idcsie ampułki, d iugi mszał 
ogromny. Zaczyna się msza święta! Kapłan składa
1 rozkłada ręce, przyklęka, czyta w mszale, modli 
się; małe szkielety zdają się modłom jego odpo­
wiadać, żaden przecież głos, żadne westchnienie 
usłyszeć się nic daje. W  chwili tylko podniesienia 
Ciaia i K rwi Pańskiej, głuchy odgłos kościanego 
dzwonka głębokie przeryw a milczenie. Kończy się 
obrzęd —  kapłan siada n a  krześle —  widmo przyr- 
stępuje do spowiedzi. O! jakże gorąco modli się 
wprzódy! Jak iż  to ciężar pierć jego rozciera! Spo­
w iada się, kapłan -słucha i długo, długo tueba. 
Spowiedź przeryw ają gęste łzy i częste westchnie­
n ia : lulki Boże! jak. o straszliwem  musi być 
wyznanie lego widma, i j;-ka zb ro in ia jego.

P atrz , patrz, po trupiej czaszce kapłana zimny 
pot zlewa się strumieniem, w wydrążonych outach 
błyska płomień oburzenia, wisząey obraz kobiety 
cały czernieje —  jakiś głuchy gizmot d..jo się sły­
szeć nad zamkiem!... Drobne dwa szuielety klęcząc 
i  modląc się, zdają się prosie o przebaczenie wi- 
ny. W yznała już wszystko i schyla głowę i bije 
się w piersi n a  znak żalu i skruchy, bije Bilnie 
1 płacze i narzeka. Czeka chwil kilka —  wreszcie 
podnosi na kapłana wzro». błaga'ny i mówi: „P rze­
baczenia* —  a kapłan je j grobowym odpowiada 
głosem: „Nie w tym roku jeszcze*!.. „I kiedyż*... 
„k iedyż*,, odzywa się widmo Kapłan milczy 
wskazuje na dwa milczące szkielety.

Znika —  gasną świece — zam ykają się drzwi 
kaplicy —  jęk długi słychać —  i naraz wszystko 
niknie i ani śladu z tego, co było przed chwilą.

Franciszek GaweieJc.

Mmi aMtzi. Bdakawe i liMii.
— Stanisław Kozicki: ł^Jgarya współcze­

sna. W arszawa. Księg. poi. 191 '■ Str. 73.
W wydawnictwie 8taszyua w V “rszawie naszała 

się broszura, która wypełni ważny brak w popula­
ryzatorskiej naszej literaturze, obznajamiającej

z obcym nam jeszcze słowi tńskim  światem. Autor, 
przeznaczając książeczkę dla szerokich kół społe­
czeństwa, pisze bardzo przystępnie, objaśnia wiele 
spraw ubocziiych i zasadniczych, rozszerza wreszcie 
opowiadanie i na epoki dawniejsze w dz!ejach Buł- 
garyi, dając w ten sposób nieobznajmienemu czy­
telnikowi wstęp do chwili obecnej. W stęp ten obej­
muje dwa rozdziały pt. „Z p r  z e s z ł o ś c i B u ł- 
g a r y i *  i „ O d z y s k a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i *  
Resztę broszury wypełnia opowiadanie o obecaem 
położeniu Bułgaryi politycznem, kulturalnem, gospo 
darczem, bandlowem i pizemysłowem. Kończy rzecz 
próba rzucenia św iatła na jej przyszłość. Książkę 
zdobi nadto szereg przeciętnych, ale dobrze dobra­
nych ilustracyj.

W ykład trudnego z natury rzeczy przedmiotu 
jasny i przejrzysty. Obraz życia barbarzyńskich 
starych Bułgarów, wędrówek ich, przybycia na 
półwysep bałkański, stosunków i walk z cesarstwem 
wschedniem, przedstawiony żywo barwnie i zajmu­
jąco. W  obrazie wojny turecko-rosyjskiej w latach 
1 8 7 7 — 8 o S z i p c e  niema ani wzmianki, a dzi 
sraj przecież należy ona do największych narodo 
wych świętości bułgarskich, Obowiązkiem było au­
to ra  powiedzieć nawet coś więcej o S z i p c e, a 
nie tyle o niej samej, ile o s e t k a c h  i t y s i ą ­
c a c h  P o l a k ó w ,  któizy tam  polegli bohaterską 
śmiercią, o czem Bułgarzy tak  często lubią zapo­
minać. Daisze rozdziały broszury dają obraz gospo­
darczego i kutaralnego rozwoju dzisiejszej Buiga- 
ryi z uwzględnieniem najważniejszych właściwości 
geograficznych tej ziemi. Rozdział „ B u ł  g a r y  a 
n i e p o d l e g ł a *  w doskonałem ujęciu przedstaw ia 
tę m isterną a bardzo pogmatwaną kanwę polity­
czna, na której rozwinęła się h istorya nowoczesnej 
Bułgaryi, zdążająca świadomie i konsekwetnie ku 
dwom celom: u t r w a l e n i a  n i e z a l e ż n o ś c i  i 
z j e d n o c z e n i a  w s z y s t k i c h  B u ł g a r ó w  w 
j e d n e m  p a ń s t w  i-e.

P r z y s z ł o ś ć  B u ł g a r y i * ,  bez przedwcze­
snych gróźb i przepowiedni falbowycb, bardzo 
trafn ie oświetlona i trzeźwym sądem oDjaśniona. 
Autor nie ukrył ani jednej wady społeczeństwa 
bułgarskiego, ani niebezpieczeństwa w jego położe­
niu, ale też i nie omieszkał podkreślić żadnej z za­
sadniczych jego zalet. A ma ich B ułgar wiele: 
przeaewszystkiem wytrwałość i pracowitość, oszczę­
dność’ i rozwagę, panowanie nad namiętnościami, 
wrodzoną trzeźwość, a dalej zmysł organizacyi, po­
czucie obowiązku i umiejętność podporządkowania 
sie tie , jako je  .nosi ki, pod dobro ogóło.

Na takich podwalinach można budować „wolność 
i niepodległość narodową* naw et po pięciu wiekach 
niewoli. Z nich też wyprowadzając horoskopy na 
przyszłość, powiedział autor słusznie, iż ten  nieli­
czny naród jako państwo —  „ma największą przy­
szłość na półwyspie Bałkańskim, i stanie s'ę z cza­
sem poważnym czynnikiem w rozwiązaniu sprawy 
wschodniej.* Ig,

—  „ Ś w ia t S łow iańsk i*  w zeszycie za lu ty  za­
w iera: „Bośnia i Hercegowina* przez dra Zygmun­
ta  Stefańskiego; „Ze spraw łużyckich* przez T a­
deusza Kopczyńskiego; „Ruś węgierska* przez Edm. 
Kołodziejczyka; „Sprawa polska na W ęgrzech ze 
stanow iska słowackiego*. Treść numeru dopełniają 
ruDryki stałe: obfity przegląd prasy słowiańskiej, 
recenzje i sprawozdania z dzieł, kronika.
- — Nowe książki:

Stanisław  P r z y b y s z e w s k i :  Zmierzch („Sy­
nów ziemi* część trzecia). Powieść. W arszawa 
Nakład Gebethnera i Wolffa.

B o h  o w i  t y  n: Kobieta z przeszłością. Powieść. 
W arszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

Macya C z a p l i c k a :  Olek Niedziela. Powieść 
dla młodzieży. Z rysunkam i Zofii P lew iń sk ie j. W ar­
szawa. 1911. Nakładem St, Sadowskiego.

Edward S ł o ń s k i :  P artya . Romans rewolucyjny. 
W arszawa. Nakład G ebetnera i Wolfa.

nicy cłowi bowieir wypełniają skrupulatnie wszy­
stkie przepisy, rewidują wszystkie przesyłki, nie 
przyjmują towarów źle opakowanych itd.

Z a r z ą d  p o c z t  w Tryeście zwrócił się do 
ministra handlu Weiskirohnera z prośbą o przy­
słanie do Tryestu sił pomocniczych, ponieważ 
i oczta zalega już trzeci dzień, co przy nosi szko­
dy nietylko kupcom ale i osobom prywatnym.

D z i ś  p r z y ł ą c z y l i  s i ę  do b i e r n e g o  
o p o r u  u r z ę d n i c y  s ą d o w i .

Na dworcu k o l e i  p o ł u d n i o w e j  (prywa­
tnej) ruch odbywa się b e z  p r z e s z k o d y .  —  
Natomiast na dworcu k o l e i  p a ń s t w o w y c h  
stoją pou-ągi z towarami. K tó ry ch  nie można 
było wyładować z powodu braku miejsca w ma­
gazynach i z powedu za wikłanej mauipulacyi 
urzędników przy odbieraniu towarów.

Urzędnicy p a ń d l w o w l r
Inbbruk. Zastępcy organizacyj urzędników 

państwowych uchwalili 'zwołać z początkiem 
marca z g r o m a d z e n i e  u r z ę  u n i k  ó w ceiem 
zajęcia stanowiska wobec sprawy urzędniczej i 
ciernego oporu.

fcastępsrra w Wiediia.
Wiedeń. W  tutejszym urzędzie centralnym 

telegraficznym, oświauczają, że depesze z Trye- 
stn odbierają z wielką trudnością, rzekomo 
z powodu popsucia się aparatów telegraficznych 
w tryesteńoKim uizędzie telegraficznym.

III! M i
(Telegramy „N. Reformy", z

IIP
18 lutego.)

B udapesz t. Komisya w o j s k o w a  austrya- 
ckiej delegaeyi obraduje dziś nad sprawozda­
n ie m  snbkomitetn dla d o s t a w  w o j s k o w y c h .  
Referuje del. Esuer.

B u d ap esz t, Kom.sya wojskowa delegacji au- 
stryackiej u c h w a l i ł a  wszystkiemi głosami 
przeciw  3 głosom k r e d y t y  na m a r y n a r k ę .

Następnie - uchwaliła komisya w imiennem 
glosowaniu wszystkiemi 13 głosami rezolucyę 
posła Elleut/Ogena, wzywającą rząd, aby przedłożył 
Radzie państwa u s t a w ę  f l o t o w ą .

iffjjl UkHtt i telegraficzne
ttfciimscl Jttaej Rzlorinf

z 18 lutego.
Gimiiedie dyskonta,.

Eerlin. Niemiecki BaDk państwowy obniżył 
d y s k o n t  z 4 i pół na 4 prc., & l o m b a r d
z 5 i pół na 5 prc.

P odró ie  W ilbeltsa.
Londyn. Dzienniki donoszą: Jest pewne.n, że 

cesarz Wilhelm uda się z początkiem maja do 
L o n d y n u  na zaproszenie króla Jerzego, na 
odsłonięcie pomnika królowej Wiktoryi.

1 jubileusz włos!.:.
donoszą: Cesarz Wilhelm 

przybędzie, mimo sprzeciwienia się Watykanu, 
w m a j u  do R z y m u  i złoży królowi Wikto­
rowi Emanuelowi życzenia w imieniu swojom
i w i m i e n i u  c e s a i z a  F i a n c i s z k a  J ó ­
z e f a .

we Lwowie, wybranych ma Łyd ts3 radców « da­
wnego Krakowa, a 11 z gmin przyłączonych, t, j. 
razem 44 radców.

Przerwy w ruchu kolejowym. Z krakowskiej 
dyrekcyi kolei państwowej komunikują nam ; Wczo­
ra j wieczorem wstrzymano z powodu zamieci śnie­
żnych ruch pociągów osobowych i towarowycn na 
czas nieokreślony na liniach: S a n o k - J a s ł o ,  Za -  
g ó r z a n y - S t r ó ż s  Na przestrzeni J » s ł o - Z a -  
g ó r  z a  r  y kursuje tylko jeden pociąg osobowy 
Nr 1224.

Dziś wstrzymano z te j samoj przyczyny ruch 
pociągów na: lin ii kolei lokalnej C z a r n y  D i n a -  
j ec-S  u c h a -h  o r  a, prawdopodobnie’ na 3 dni.

Pierścionek z brylantem w artości 3u0 koron, 
usiłował sprzedać 36-letni Krzysztof Sntyła, za 8 
koron wczoraj po południu na ulicy Szpitalnej. 
Sutyłę aresztowano, a pierścionek znajduje się w 
depozycie policyjnym do odebrania.

Wiatry I orkany. Z B erlina te legrafują: Wczo- 
popołudniu i  wieczór szalał tu  bardzo silny w i­
cher, k tóry  wyrządził wiele szkód i przerw  w ko- 
munikacyi.

Z W i e d n i a  te legrafują: W icher orkaniczny, 
jak i szalał tu  wczoraj wieczorem i przez całą noc 
do południa, dotąd nie ustał. Liczba wypadków w 
łodziach z tego powoda dość znaczna.

Strajk lokarzy. Z P a r d u b i c  te legrafu ją : L e­
karze tutejszego szpitala zapowiadają z dniem 1 
m arca s tra jk  z powodu jakiegoś konfliktu z za rzą­
dem szpitala.

Z Warszawy. (Aresztowani studenci). Z liczby 
110 studentów  aresztowanych onegdaj z powodu 
strajku uniwersyteckiego wypuszczono na wolność, 
76 po odebraniu od nich zobow iązana n a  piśmie, 
iż niezwłocznie opuszczą W arszawę i w yjadą po 
za granice Królestwa. Nie m ający pieniędzy na 
podróż m ają być wysłani do miejsca stałego za ­
mieszkania etapem. Dziewięciu studentów  uwolnio­
no od wszelkiej odpowiedzialności, 25  przewieziono 
do cytadeli.

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca 
M i c h a ł  H o n c p i ń s k i ł

M G I

natychmiastowego sp o rząd zen i  
gotowego rosołu wołowego

jest najlepsza!

Przeciw
katarowi,
Kaszlowi,
chrypce

osuwa fla^mę, L go t ł 
kasze),- zna, om. wpływ* 
na Klinicznie ; >
ieeony. — .Mozm dostu, 
wszędzie. Iź7z- fj-J.

Dr Hokswllfan Dittefe!-
otsrorzył KBursluąie GdMscit!

b  D o b u m i i .  1370 4 j

Otwarty w Krakowie ulica Grodzka I. 14, il. ,

Z a k ł a d

LEOPOLDA GOLDBERGERJ
długo'etiiego asystenta Dra Syropa.

Godz. przyj. 9 — 12, 3 — 6.
4  4

przyj. 9- 
i4 4 5

A*

N A D E S Ł A N E .
A z ty k u ły  w  ty r a  d z i a le  n ie  p o c h o d z ąty in  d z i a le  n ie  

rećak cy ij.
od

gronie 1

Ces. Wilhelm
Rzym. Dzienniki

B ie rn y  f yd r ©  Tryeście.
(Telegramy „N. Reformy" ź 18 lutego.)

Tryest. Radca dworu M in  as, dyrektor ma­
gazynów portowych, oświadczył, że w razie 
trwania biernego oporu przez kilka jeszcze dni, 
świat handlowy poniesie o l b r z y m i e  s z k o ­
dy. Wprost nie chce się wierzyć —  mówi Mi­
n us— jak dokładnie znają urzędnicy w s z y s t ­
k i e  s t a r e  p r z e p - s y  i jak je wyzyskują.

Zarząd towarzystwa okrętowego „Austro- 
Americana obawia się poważnych k ł o p o t ó w ,  
w razie gdyby oczekiwany w najbliższych dniach 
transport mięsa argentyńskiego, przybył w cza­
sie trwania biernego oporu, Manipulacye bo­
wiem z ocleniem i wyładowaniem, a także i 

załadowaniem mięsa do wagonów, zajęłyby 
tak dużo czasu, że mięso przybyłoby do Wie­
dnia i innych miast w stanie do użycia nie­
możliwym.

Okręt „Marta Washington*, który wyjechał 
Dubrowu.ka do Tryestu i zawiadomił o tem 

zarząd towarzystwa okrętowego, przybył do 
Tryestu przed depeszą, co spowodowało różne 
nieprzyjemności.

Podróżni, przybywający okrętami do Tryt s tu , 
żalą się bardzo na skutki biernego oporu. Ba 
danie bowiem ich pakunków w urzeaach cło- 
wyth trwa tak długu, że podróżni, którzy wczo­
raj wieczorem nrzyoyli do Tryestu, musieli po 
zostać w mieście przez carą noc, ponieważ Spó­
źnili się do pociągu.

P o c i ą g  p o s p i e s z n y  z W i e d n i a  przy­
był wczoraj do Tryestu z wielkiem opóźnie­
niem, chociaż bierny općr rozpoczął się dopiero 
na stacyi Opeina, tuż pod Tryestem.

Eksporterzy c u k r u  obawiają się ogromnie 
biernego oporu, ponieważ eksport cukru byłby 
w  takich warunkach niemożliwy.

Wczoraj udała się do namiestnika ks. Hohen- 
lolego depntacya giełdy z prośbą o interweneye. 
Jak jednak słychać, rząd nie ma zamiaru ustę­
pować wobec żądań urzędników i chce wysłać 
qo Tryestu urzędników pomocniczych.

Trudności handlowe.
Tryest. Bierny opór trwa dziś w dalszym 

ciągu i n a w e t  s i ę  z a o s t r z y ł  Kupcy są 
wprost z r o z p a c z e n i .

Wczoraj wieczorem oduylo się posiedzeuie 
R a d y  g i e ł d o w e j  i uchwalono wysłać dziś 
ponownie deputaeye do namiestnika lir. Hohen- 
iohego. Wczoraj nie można było bowiem wy­
słać 6000 tun cukru przeznaczonego do Argeu- 
gcntyuy. Firma argeutyństa, do której miano 
wysiać ten cukier, zawiadomiła, że cukru tego 
nie przyjmie z powodu spóźnienia wysyłki.

U i z e d n i c y  c ł o w i  d o p u s z c z a j ą  s i ą  
o g r o m n y c h  s z y k a n  Wysyłka lub wyłado­
wanie towarów jest wprost niemożliwe. Urzęd-

Hswolta ua  obrocie.
Salonika. Przybył tu parowiec angielski z 450  

rekrutami arabskimi, przeznaczonymi dla Tri- 
polisu, którzy w drodze się z r e w o l t o w a l i .  
Podczas bójki p a d ł o  k i l k u  ż o ł n i e r z y ,  a 
kilku odniosło rany,

Walki w Afryce.
Paryż. Gubernator Atrj ki podzwrotnikowej 

doniósł, że wojska francuskie s t o c z y ł y  b i ­
t w ę  z wojskiem sułtana Denussi MiałoJ ouo 
300 zabitych, między tymi s u i t a i  i przewód^ 
cy azcz6pów, i 400 rannych 
cuskiej byio 8 zabitych.

Po stronie fran-

dawniej kropl ami  mar yacbl s ki e -
ml zwane, z MatKą Boską Ma<*yacel- 

ską, jako znakiem ochronnym
są najlepszym, przez la t więcej niss trzy ­
dzieści wyprfbowanym środkiem przeciw 
wszelkiego rodzaju zboczeniom w traw ie­
niu, zgadze, c .twaruzenm, uólom żołądka, 

kwasom i t. d.
Wystrzegać się podobnie brzmiących naśla- 
d wnictw i fałszerstw i domup ać się ze 
znakiem ochronnym, jak  obok i podp’sem

CiA&ćuLgr
Dostać można w aptekach. Wysyła na  pro-
wincyę aptekarz C.Brady,W iedeń, 1., Klc.scli __
maxkt Nr. 2/370. fi Raszek za5.K , 3 wielkie 
flaszki za 4*50 K opłatnie. 186 5-12

DRU3I SKOROWIDZ
Przemysłowo-Handlowy 

LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ.
znajdujs się w opracowaniu, i wyjdzie z koń- 

. cem roku.

Kto z kupców i przemysłowców sam n o
dostarczy Lidze Pomocy przemysłowej (Pańska 
11), lub upełnomocnionym Towarzystwom Po­
mocy przemysłowej i ageneom skorowidzowym, 
swego adresu i szczegółów produkeyi lub han­
dlu, n a r a z i  s i ę  n a  z u p e ł n e  p o m i n i ę ­
c i e  lub błęane zamieszczenie w Skorowidzu. 

1660  1 15

GR1ES obok BOŻEN
, Uzdrowił ko klimat.. 233 13 20 

w południowym Tyrolu,

Pobyt od 15 września do 3U m aja::::: 
HOTEL PENSION 

i Za trąd leczniczy Sonnenhof,
Dr Z„ Szczepański. 

Kierownicy: flr  C h a r | e m o n t

I l u s t r o w a n e  p r o s p e k t a  n a  ż ą d a n i e .

M o r  CzdjiiicKi, jDMler
Kraków, Sukiennice 1.

Największy wybór pierścionków zaręczynowych 
Srebro do wypraw ślubnych i obrączki gotowe

na składzie. 274 10 12

 ̂ . .?

P o  r m i e z H ,

Kraków, 18 lutego.

Uzupełniające wybory do tfady m asła  Kra­
kowa. Dziś wystawiono lis tę spiso osób, które są 
uprawnione do wyboru radców i as ta  Krakowa, 
Spisy bedą wystawione do przejrzenia przez dni 14 ( 
w drugiej sali obrać M agistratu Reklamaeye z po­
wodu opuszczenia lub niewłaściwego zamieszczenia 
w spisie wyborców, tudzież żądanie o przeniesienie 
z jednego Koła wyborczego do innego, wnosić na­
leży do prezydyum m agistratu  w oznaczonym po­
wyżej term inie, t. j. od 18 lutego ao 3 marca 
1 9 1 1. Rokiamacye po tym term inie wniesione nie 
będą uwzględnione.

O reklamacyach, które n a le ż y c ie  udokumentowane 
być maj,i, rozstrzygnie ostatecznie w dniach ośmiu 
komisya, przea Radę miejską z je j g rona wybraną 
i ogłosi swoją uchwałę.

Dzień i  miejsce wyboru w poszczególnycn Kołach 
wzgię.inie oddziałać! wyburczych i okręgach, będą 
w swoim czasie do powszechnej wiadomości pudano.

Liczba uprawnionych do głosowania we wszyst 
kich trzech Kotach przedstaw ia się jak  następuje:

19 0 8
I  Koło 4443
II Koło oddział A) 24b |
II  „ „ B , 1093) l T
III Koło oddział A) 96

„ b ,  424
C) 1 3 J 9

1911 
5488  

2631
1044) 1 3 a  

100 
455 

1370
Razem 7524 8720

Gminy przyłączone;
81X  Zakrzówek

i X I Dębniki 300
X II Półwsie Zwierz. 195

f£“ X III Zwierzyniec 191
XIV Czarna Wieó 303

. XV Nowa W ieś 132
( w  XVI Loozów 4t>

K X \'I1  Krowodrza I 111
11W li 173

X \1 1 I W arszawskie 109
X IX  Grzegórzki 184

Nie licząc Dąbia, co do którego faktyczne wcie­
lenie nie zosiało zatwierdzone przez namiestnictwo

SPEOYALISTA 28^ 20 30
CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r  J .  S t u p t f ^ a ń s k ś
b. A systent Kliniki chorób skórftych i wenerycznych Uni 
wersytetu Jagiellońskiego, ordynuje od 11—12 i od 3—5 

Kraków, Szewska Nr 12. I. p.

P m
n a tu r a ln a

s ^ c a w a  a Jk 0 f e p s i

Laboratoryuin ciiemiczno

D a Bolesława Drobnera
w Krakowie, plac Szuzepański Nr. 2

(Telefon 415 c)
S p e c y a l n y  d z ; a ł :  ANALIZY!!M ® MOCZU,

1487 2 30

Kancelarya adwokata

Dra M.ChAŁA DANIELAKA
K raków , Rynek linia A-B nr 37 —  Telef. 1086 

163 18 22

Filipa rJeusteina piguUi przeczyszczające skut­
kują bardzo w dolegliwościach żoiądkowy-h i ża* 
den środek nie nadaje sią tak, jak one, do usu­
nięcia zatwardzenia, które jest przyczyną barJ 
dzo wielu chorób. Ponieważ są ocuitrzone, to je 
też chętnie zażywają i dzieci. — Pudełko z 15 
pigułkami kosztuje 30 hal., zwój z 8 pudełkami, 
a więc 120 pigułkami 2 kor. Pe otrzymaniu 
kor. 45 hal. przesyłka opłacona.

179 1 f

W Y C I Ą G
i księgi atestów Zakładu  

‘  „ L A K T O L ”
Kraków, ulica św. Anny L. 4.

Od ia t 25  cierpiałam na chroniczną atonię k i­
sze*, po użyciu kilkutygodniowem Mleka zdrowia* 
stan  ogólny z irowia się poprawił i traw ienie odby­
wa się regularnie. ■

Klara SonnenthaC
wdowa po adjunkcie kol.

„ Podziękowanie.
-'i*f- C
najserdeczniejsze tą  drogą składam D o k t o r o w i  
W ł y ń s k i e m u ,  l e k a r z o w i  p r a k t y k u j ą c e ­
m u  w A r c o, za wyleczenie mnie z ciężkiej i dłu­
giej choroby. Kiedy dawniej przez szereg la t zu ­
pełnie Bezużytecznie traciłam  czas na leczenie w 
sanatoriach i doprowadzono mnie do tego, że nie 
mogłam się o własnej sim nawet ruszyć, obecnie 
po przebyciu kuracyi jod  troskliwą, sumienną i u- 
m iejętną opieką D ra W łyńskiego, czuję się zupeł­
nie zdrową, silną i samodzielną.

WIKTORYA LEWENSTAM
z W arszawy,

Rgirsa sekegiaiiszsae.
Wiedeń, 18 lutego. (Giełdo połi dniowa.)
Mark. 117*30. iieni-i majowa «3*—. R enta koronowi 

węgierska 91-80. A kuje »a»u. >aki. kred 672-50. Akoys 
węg. ««irr, kred. 872*- . Akoye Anglobankn 33ż —. A kojt 
Uniannanku b 3 V - ._ko/efłaukTe.w inii 661 63. Akaye MŁa* 
doroanku 638*—. Akoye ko.ai państw iwyoU 740-60. Loar 
S a iij 112-25. Akoye abiyki nronl o—*—. Akoye tyto. 
niowe 361-30. Alpiny 792 —. Rimn-Muranyi 681*25. Ak 
uye praskiego Tow, żelaznego 2J43*— Losy tu reck ie  
'56*60. Luule 253*75. Saoda O—*—. A kcje galio. Banki

hipotecznego 0-------.
Uiposoojinie: spokojne.
Berlin, 18 lutego. < tietda poranna.)

‘myb .credyrowe 212*—. Tow dyskontowo 196*—. 
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska,
Warszawa, 18 lutego.
4-piocentowa renta rosyjska Ha*-—  rD,; prem.ówka Z 

1864 roku 483*— rb.; pieiniówka z 1866 roku 379*— j 
4'1,-pruo. obligacje m, Warszawy 91*20; 6-proo. poży­
czka rosyjska i  ounsyi 479*oU rb .; 6-proo. pozjozka j f  
emisyi 370*60; sziacueukie ILO* - ■; 4‘/,-proo. i ety ziem. 
skie 42*30; 4-proo. listy ziemskie 93 80 rb .; 6-proo. li. 
sty m iasta Wurszawy 96*15 r k ;  4*1,-procentowe listy  
miasta Warszawy 91*46 rub.;. Ł-pr-*cent. listy lOdzklo 
43*80 rub.; akcje  mias*a.Łodzi 502*50 rb.; akoye Banku 
liandlowegc - warszawskiego 460*60 rub.; ‘żukrownie 
3/5*— rb.*, Stara ihowioe 236*— rb.; Lilpop 135*25 rb ,; 
Rudzki 772-— ; Zi ariercie 3b2*50 rb.; Żyrardów 264*lc 
rb.; Putiłów 140*— rb.; 3-proc. Diotrkowskic 92*15 rb.} 
Bormon-Szwedo 380*— ; Berlin 46*21'/«.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 18 lutego. _ - -/W-
.  azemca na kwiecień 11*66 do 11*67; pszcmca na  maj 

11*44 do 11*45; pszenica na  październik 10*H9 do 11*- ;  
żyto na kwieć aL 8-2C du 8-21; żyto na październik 8*10 
ao 8*11; owieB na kwiecień 8*63 do 8*64; owies nit pa­
ździernik O*— do O*— ; kukurudi- na  ma, 5*71 do 6*72; 
kuknrndz. na lipiec 0 .— do O*— ; rzopak n* sierpień 
13*80 do 13 90.

Oforty mierne, chęć kupna shna, uspoiobieaie słabe, 
deszcz,

Pizy h i i fijnd ikMaiii i
pamiętajmy

oT(i(i)nrz9st(0ie„Szkoł9 lutl(ia!tł]“

świeży tran ryb-, do picia! Dla Pań polecane pi^ez PJP. L e k a rz y  najwygodniejeze opaski hygieniczne, również ai ty- 
kuiy ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, całko­
wite wyprawy położnicze 1 1. d. Sole kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i najsil- 

Eiejsza. Stare lecznicze wina, Kornak francuski, W  wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowi.



Sobota 18 Lutego 1911. N O W A  R E F O R M A . N r  b O . ■ 5
= = = = = = =  =

materye jedwabne, gazy, tiule i suknie odpasowane. Koronki, 
wstążki, kwiaty, wachlarze, rę&aw&czkr, pończochy, żaboty, 
bca, narzutki, szale jedwabne i fantazyjne, kapelusze weselne 
i Wfclony ślubne - - -  - -  - -  - -  polecają, najtaniej

ZIHLER 9 Ska
1314 Kraków, Lir ia JŁ-B, 4-1. B 5

Z e s z i W
na ustawowy spoczynekniedzielny wszyst­
k ie zamówienia na niedziele przyjmo­
wane Dęaą tylko do południa w  s o b o tę

Józef Siermontowski
P ie r w s z a  i,:01 2 5 

fa b r y k *  w y r o b ó w  cu A k ern fczy ch  

E r? ' ów, ulica Bracka.

Prawdziwe

Berneńskie materye
na porę wiosenną i letnią 1910.

ourinejf 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 13 K 
od, inek 15 lv 
odcinek 17 K 
odcinek 18 li 
odcinek 20 K

ODCINEK

3 1 0  meirłi dłiioi,
dający cala męskie ubranie
(tużurek, spodnie, ka- 

vaizeik§) 
kosztuje tylko 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20  m, tudzież m aterio  na zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
itd. wysyia po cenach fabrycznych znany 

z rzetelr.uści 1414 4 40 
Fabryczny skład ukna

SiEgel-Imtiof w Bernie (Mor.)
p róbki za darmo opłacone

I rzez oezpc średnie zamówienie materyj 
a firmy Siegol-Imhui a miejaou fabryki 
korzyści są Zhaczne. W skute' olbrzymiego 
zbvtu zawsze bardzo wielki’wyoór zupeł­
n i ,  świeżych materyj. Stałe, bardzi ni­
skie ceny. Wykonanie naw et najm niej­
szych zleceu ardz.0 staranne ściśle p j- 

dług próbek

Lektye iezyka angiRiskiegi i włoskisoii
Ul. Łobzowska 45, II p., 3 drzwi. is 55 i  2

Zakopane.
Pokuje opróżnione, słoneczne, ciepłe, 

-wygodnie urządzone, zaraz do wynaję­
cia. z utrzymaniem. Nowotarska, Janów- 

1- 27. 1434 5 b

P s n s y o n a t  „ P o c K a s i e "
Kraków, Loretańska 4 .

Pokoje z komforiem urządzono na doby, tygo­
dnie miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
Łazienka^ Kuchnia wyborowa. Temże obiady 
w domu ‘ na miasto. 958 12  14

K u c h a r z e
oiłodzi, zobowiązani do czynnej służby, 
znajdą przyjęcie. Rychły awans możli­
wy. odania zaopatrzone świadectwami 
nttłr ży przesłać do menaży olicerskiej 
40 p. p. w Rzeszowie. 1379 3 2

fu s .iu k iw a .7 "

urzędnik ćq petó
uiogący złożyć zabezpieczenie, a posia­
dający znajomości we dworach i fol 
Warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta­
lą ponsyą i dyetami.

Zgłoszenia z podaniem referencyj do 
firmy Ja: 1 h t r u c h  i S k a  w  N ow ym  
S ą czu , ul, Lwowska.

Posada zaraz do objęcia. 1453 7 10

* -llepsze hygienłczne
T o w a r y  G u m o w e

do celów sanitarnych
polecają 11  8 0

R e i n i i  s p ó ł k a
*  Krakowie, Rynek 37, linl? a -b .

Cenniki uarmo. — Wysyłka dyskretnie.

Niezrównanej
przeciw g.uczołom, skrofułom niedokrwistości, 
ang. cliąrobie, chorobom gardła i p łu c, kaszlo­
wi, w celu wzmocnienia słabowitych, powoli 

się rozwijających dzieci, jes t leczenie

Łahusena tranem 
jodowozełazislym
maiącym nazwę „Jodella h

Majleps’ v, i ajskuteczmejszy, najulubie.iszy tran.
ła tw o gu zażywać i znieść. Cena 3 50 i 7 K. 
uądac wyraźnie przi tworu„Jodella“ i nic przyj­
mować naśladowali. Wyłączny fabrykant Apte­
karz WILHELM LAi u s ’K.\ w B rem ie , 
nwiezbgo aawsze możus dostać w każdej aptece 
wl >a , owi e ,  Brodach, Lwowie, Nowym Sączu 
i Rzeszowie. 125 12 J 2

R o w e r y
Janus

3 - le tn ie  poręczenie. 
N u j i r p s z e  ź r ó d ł o  n a b y o f e t  dla kolarzy.
Maszyny to szycia, pnf am atyk' ; przyljorl  
Rowery J u n i lN  z trzech letniem poręczeniem, 
Począwszy od 95 i , płaszcze od 4 50 K. v.eż, . 
prima, n ij  z kawałków, od 3 K. U m p\ acety­
lenowe od 2 K, u l-n n k i na kole od 1 K. 
dzwonk; ręczni ou 30 b,, łączki o,, 30 h., łań­
cuchy prima od 8 K. pedały prim a o? 2*70 K 
w górę. P iasty do ko wolnooieguącycb sio­
dełka, terby, osi i otoki do wszelkich syste- 
aów, nasady, rury we ” »«ystkioh rozmiarach 

itd. itp. baruzo tanio. W łasny zakład do n« 
prawy, niklowa.nia i emaliowania. Codzienni, w , 
syłka pocztą. Żądać wspaniałego katalogu 1912, 
za di rmo opłaconego. Dom importowy dla prze ■ 
myciu row, rowugo M a x  S k u t e ^ k y ,  Mfledań, 
I , Stubenrinp Nr. 6. 1640 6z

4J . PŁONKA, u l. S zes  ska
NOWOŚĆ! ze świecące mi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Etecna", 
paryskie yay repetiery, ścienne maho­
niowe — oraz zegarki Patek  Philippe, 
Badollet, Mermod, Longines. Schaffhau- 
ben, Zenith, Roakopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podarki. 254 29 100

• d s t a p i c j
rentor/na agencję Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w większem mieście powiatowem. 
zachodniej Gancyi, Zgłoszenia po .raźnych re- 
fli ktantów do biura Sokołowskiego, Lwów, pod 
B. B. 4 . Ągencya przynosi około 2.500 koron 
rocznie. ~ I 448 2 3

S Z L A C H E T N E  K A N A R K I
rozmaicie zawodzące, niez^użone 
śpiewaki we dnie i przy świetle, 
po 7, 8, 10, 12, 14, 16, 2C, 24 
-01. Opakowanie i porto 2 kor. 

Samiczki 3 kor. Próba 10-duio- 
wa W ysyłka z poręczeniem za 
zaliczką. W ymiana bez ryzyka. 

A. L i e z in a , wielka budowia kanarków Inns­
b r u c k  3 . 1428 2 0

Seimjnc:
E m t yułogia, nauka o powstawaniu człowieka, 
nanisał Sztarkwillen. Cena I kor. Główny skład 
w kbięgarni G e b e t h n e r a  i Spółki, Kiaków 

1424 8 10

■ ElaElJel AeslLskesów
przy pryncypalnej ulicy, oraz kasa ame­
rykańska do sprzedania. Wiadomość: 
Władysław Fałelt, Pólwsie Zwierzyniec, 
ul. Nowa 1. 1457 4 5

P r a l n i a
z noweia urządzeniem maszynowem z powodu 
w jjazdu tanio do sprzedania. Wiadomość w biu­
rze dzienników Hupczyca. Kraków, ul. W iślna 2. 

1458 2 2

tfMtpol

Jfabats 1 Derfel

405 4 0 Wsadzie do nabycia.

Kupuje I sprzedaje
meble rózne, broń, maszyny do szycia. Kato­
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana  14, sklep. 1402 9 10

CMAMULL
iEARTM

U d a jc ie  
fcEnm K  n?[3^łJ90~H 'j

O
Cl

Kradyłu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie**. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, ofioyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadsti ażnicy straży skarbowej, 
o ile ir.ikcyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku ak;ywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000  K wynosi miesięcznie 
na lat 10  — K 1P23, na it 1 5  - 
K 8-58, na lat 20  — K 7'31, na lat 
25 — 6 80, na lat 30 — K 6'16. —  
Bliższe ■wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki** lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń'*. Pośrednictwo bezpłatne.

1336 7 12

m m  ira n im cip ij
według systemu amery > 
kańskiego w każdem po- 
łożeniuidąoy,dobrej kon- 
strukcyi, nadający się do 
ciągłej słnżbj z 3-letnią 
pisemną gwarancyą za 
dobry i dokładny cłiód 
K 2-90, 3 Ludziki K 8 —, 
z tarczą w nocy świe­
cącą K 6.30, 3 budziki 
K 9 —. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 
W ysyła za zaliczką lub 

po otrzymaniu W uźylości pierwsza faoryka 
zegarów w Briix Nr 2934 (Czechy).

klANNS KONRAD
Bogato ilust rowane cenniki z przeszło 1000 od­
bitek na żądanie gratis i franco. 758 3 3

j j g g g
B E Z

:: pizesady można powiedzieć, że prawdziwe ::

K iU  "7 U K O W E

OBCASY DO OBUWIA

PALMA
stanowią jeden z najważniejszych przedmiotów 
nowoczesnej hygieny. Sprawiają, ża chód jest 
cichy i lekki, usuwają drażnienie nerwów i od­
powiadają najwyższym wymaganiom. Nie ma się

2Ł S Ł  d l  ML e  o
większego wydatku o halerza, gdy się nosi ob­
casy „Palma**, lecz przeciwnie, oszczędza się, 
gdyż obcas „Palma** jest niezniszczalny. Kto ceni 
zdrowie, niech hygienie nowoczesnej dotrzymuje

k r o k u !

H O T E L  S A N S - S « t f ł f c ' t
L w ó w ,  S z a j n o c h y  5  ( r ó g  S y k s t u s k i e j )

w centrum miabta, z wszelkienr wygodami podług 
nowoczesnych wymogów urządzony. 

P e d a n ty c z n a  c z y s to ś ć .  C en y u m ia r k o w a n e .

1 0 7 1 8 o H e n r y k  K a n i m  " t n ,  w ł a ś c i c i e L

■ W  Skutek panoszmy, 
inaczej zwrot pieniędzy.
Dra A. B ita  krem  na p iers i
trznego użycia, trwały skutek! Wspaniały biust, pełne 
lędi no ksziałty ciała w każdym wieku, w krótkim czasie *
Słoik na próbę 3 K, wielki słoik 8 K. Przykre włosy na twa- ™ 
rzy usuwa w 5 minutach Dra A. Rixa środek do usuwania 
włosów, nieszkodliwy, za co się ręczy. Cena 4 korony. 1

tiiem. Laborał. U. Rix, — Wiedeń, IX., Berggasse 17/1
Wysyłka dyskretna zs zaliczką / 1312 2 2

'  s: r a t y
począwszy od 2 E nnfcUęculi lal 1 K tygotanlowo można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywanj-, 
portyery i różne płótna, szyrtyngr zefiry itd. oraz ubrania 

inęskie i żalriety u firmy 18510 10
Ł. M .  M o lz m f fn n  —  Kraków, św Gertrudy 17.

rilia w »01ca Targowa. 11.

.IM
motory i >!o2soê ®S»̂ @ do Nnjluisza sita rachu.

N ❖
B a d i r l - j h  &  C o ,

f a b r y k a  m o t o r ó w  W i e d e ń ,  X I X  (RZ), 
Lwowskie biuro sprzedaży: 840 6 26

Inż, E n: nuci K lausner, S y k s tu s k a 3 0 , (KN).

Wielki browar
z korzystnem połączeniem kolejowem, po- 
szuk uje zdolnego, zasobnego zastępcy na 
Kruków. — Zgłoszenia pod: „Sachkuntlig
89538“ do biura ogłoszeń M. Dukes Naclif. 
Wiedeń, 1/1.

P e  u iy c in  n e r o
KREMU PEZEWW PIEGOM
znikają p ie g i ,  piai ny u ą lr o b ia n .'  i o b a le n ie  jakoteż wszelkie 
p łe ć  s z p e c ą c e  z a b a r w ie n ie . — Cena: Ka.-tnn 4  K , za zaliczką

4  « 5  K„

H O b E it l  F IS C F E R ,
W i e d e ń ,  I . ,  P a s s a u e r p l a t z  2  iSahatorgasse ' i i ) .

S k ła d y  W. rrVeróy, apceka pod złot,ym Jeleniem, I., Kohlmarkt 11: Korwilla apteka 
pod Murzynem. I., W ipplingerstrasse 12. . 1243 2 9

Z d o l n y  z a s i e w a
postukuje zastępstwa pierwszorzędnej fabryki wódek polskich 
na Śląsk i Morawę pod korzystnem! warunkami. Zgłoszenia 
pod „Dobre napoje 345“ poste rest. Fraków, za okaz. kwitu inser.

. 14S4

kupuję sferę ku b ik i
i wszelkiego rodzaju rzeczy koronkowe point, brukselskie, gmpiury, koronki kościelne 
i klasztorne, nawet małe, uszkodzone kawałki, nowe koronki s t a r e  b a łty  wszelkiego 
rodzaju na jedwabiu, tiu lu  lub batyście (rękawy, chusteczki, kołnierzyki itd.) s ta r o ­
m o d n e  c h u s tk i ,  kostyumy etc. i p la ce , L ard zo  d o b r e  ee isy .

TylKO w  p o B ied zzp iek  20 , w e  w to r e k  21 i  w e  ś r o d ę  22  lu te g o  o ć  
10 d o  1 i  o d  2 d o  !• g o d z in y . t  7 1620 1 2

W . J o e s s e l ,  h o t e j  l l c y a l .
BH

Adwohal Dr.-St Rowiński
Kraków, pl. SzczepansKi 6 

poszuknjr posiadlr^cl ziemsldej
do kupra  lub wydzierżawienia. W ymagane są: 
obstar 2 1 do 40 mergów, budynki mieszkalne 
w dobrym stanie i obszerne (25 do 30 poaoji, 
z których część musi być w oficynach), kilko- 
morgowj ogród, rzeczka lub staw  w pobliżu, 
zdrowo położenie, nie dalej jak  l ł/j godziny 
(końmi lub koleją) od Krakowa. Pośrednictwo 
wykluczone. 1636 2 3

U c m a
z •ukończoną najmniej 3-cią klasą gi- 
mnazyalną, przejmie do nauki Dni-
karui^ W. Ł. Abcltch I Spółki,
Zwieizynm cka 2. ieos 2 3

Poszukuje się

Handel farb Sporn I SH&, Kra­
ków, ul. Flory ańska. 1492 3 3

Ma raty maszyny
do szycia i haftu — poleca 
najmiększy SAład w kraju
1175 f i r m y  5 o

I I .  P a w ł o w s k i
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  1 8 .
Cenniki z histnryą maszyn darmc i opłatnie

Ogłoszenie.
Rozpisuje się ninifcjszem licytację na 

budowę Brusy gminazyalnej w Nowym 
Targu.

Warunki ogólne i szczegółowe, oraz 
plany i przedmiary robót budowlanych, 
są do przejrzenia w  Kasie Oszczędności 
n Pana Dyrektora Lguckiego. Tamże 
otrzymać można przedmiary robót na 
żądi!nie bezpłatnie.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum 21/i°/o oferowanej kwoty wnosić 
należy na ręce Pana Aleksandra Lgo- 
ckiepo, Dyrektora Kasy Oszczędności 
w Nowym Targu jako s k a r b n ik a  Bursy 
do d n ia  1 n .a rca  U- r* godzina 1 2
w południe.

Oferta ma obejmować wszystkie ro­
boty t. j- ziemne, murarskie, stolarskie 
i t. d. i obowiązuje oferenta od chwili
w niesienia.

Zarządowi przysługuje prawo wyboru  
oferenta bez względu na w ysokość  
oferty.

^aiłątl zastrzega sobie ewentualne 
'.akupno C(1gły i oddanie tejże przedsię- 
b'orcy loco cegielnia przy oferowaniu 
uależy przeto podać ceny i w tej kom- 
hmacyi.

Nowy Ta”g, duia 1 lutego 1 911 r.
Za Zarząa Bursy

1141 2 4
Prezes:

D r J a n  B e d n a r s k i

P I S T O L E T
Nowość!

r t
nabity speoyalnym kork.em, wydaje bar> 

dzo silny buk.
Doskonała, zabawka do odstraszania. 'Wy­

łączna sprzedaż 1349 3 3

R E I M i S n A ,  Kraków, By ne Kg ł .  3 1

Najlepszej
dalekonośnej broni nis/sliwskipj

■dostarcza ^

I. Ho«ii3tnv
Praga, Ferdiuanda 38, U., Anstrja.

Polski cennik przy powołaniu się na „No­
wą Reformę" wysyłam gratis. 122-+ 6 0

Aspirant faiinacyi
ką, przyjmie _ zaraz miejsce w aptece. 
K . Jasiński, Żywiec. i47C 3 3

K r t c p n le z a  1 6 , 1 {i.
Pokój umeblowany do wynajęcia na czas dłuż 
szy lub krótszy, w Pensjonacie Tomaszewskiej. 
Wiadomość tylko na I  piętrze. 1483 4 6

Prezes Racy Nudzorczt^

Twzy&tfaZniitzKouego
w  Nuuryni T a rg a

zaurasza WW. PP Członków na

HM
które udbe.dzie się w lokalu Towarzy­
stwa u n ia  2 8 -g o  lutegc* b . r. o go­
dzinie 2-ej po poiuuniu z następującym

P o r z ą a K ie m  ó z in n n y n .:
1) Odczytanie protokołu ostatniego Zwy  ̂

czajuego Zgromadzenia Ogólnego;
2) Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcji 

za rok ubiegły;
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej;
4) Rozdzia* zysku z roku ubiegłego;
5) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej 

w miejsce wylosować się mających 
3 członków i 1 ubyłego;

<ć) Wybór członków i 1 zastępcy korni 
sti rewizyjnej na rok 1911;

7) Wnioski samoistne;
8) Zmiana § 77 statutu.

W razie, gdyby zwoła»e na powyższą 
godzinę Zgromadzenie dla traku kom­
pletu odnośnie do punktu 81 przepisa­
nego do skutku nie doszło, odbędzie się 
drugie, już bez względu na ilość zebra­
nych członków, w tymsamym dnia, o 
godzinie 4-tej po południu. 1639

Sekretarz Prezes
M a u r  cy  H erz . W itold O znańshI.

Na podarki II kasetki z grzebieniami 
do paznokci - - - -

p o le c a  M ajtan ie )’ 

w  w ie lk im  w y b o r z e
Stefan Porębski
.................. Kraków

T y ifc o  w fiTO St
z naszej w y s y ła n a  

f a b ry k i

inafceryfi na 
ubrania

mesKie i damsHie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych
Odcina się każdą ilość!

Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczne, wysyłka su­
kna „bDPETUi" Karniów (Jagerndorf)

Nr 90 SJąsk austr. 68 17 50

Eyneh 32.



6 Nr  80. N O W A  E E i T O B M A Sobota i s  liUtego 1911.

S Ł Y N N A  W  S W IE C IE  W Ó D K A f i r m y  F R A T E L L I  B R A K  C A , M IL  A N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzaniu 135 101 101

! J Ę K I  [ I f t d K K l jT E C Z N IE J S Z Ą  W  Ś  W I E C I E  W Ć D R ą  Ż W Ł Ą B K O W Ą
■Niezbędna w każdej 1 udzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak \v Krakowie 

jak i na prowincji; generalny zastępca na G-alicyę i Bukowinę: Władysław Kunza, agencya handlowa, Kraków.

N a  k a r n a w a ł

p o le c a Zygmunt Slimakows
K r a l ó w r R y n e k  g t. L in ii i A - B  ( o b o k  g t. t r a f i k i

W achlarze, Kwiaty, R ękaw iczki, Pończochy, B bliy , Halki, Materye jedwabne . koronkowe, W stążki, Koronki, Aplikacje, W staw ki,
F iltry ,. Grazy na suknie, Szale, najmodniejsze Boa strusie, P c i in n y , Żaboty, Krawaty, Torebki oraz przybory do sukier i szycia. 

C « e ! i i y  n i s k i e .  -  - -  - -  - -  - -  -  407 m b ; -  - -  - -  - -  -  T o w a r y  c l o T  v « r e .

Na jtańsze l najpraktyczniejsze 
na podarki 

prześliczne ryroby  japoń­
skie 1 chlńskue

poleca. - - - - - -  A. Lisowski

„FOft.iWA"
Kraków - - - - Sukiennice 23 . 

148 Skład herbaty. 11 25

lin kariMt ¥  Gramofon

I pszczelny, patoka deserowy z 
I własnej pasieki 5 kg. pnszka 

o'30 kor. Miód kuracyjny, lipcowy ó kg 7 kor. 
Wrborny miód do picia ó kg. g ą s io r^  6 kor. 
Mu .io sioło w o codziennie świeże 6 leg. paczka 
11 kor. Wysyia za zaliczką J. M. Farba, Pod­
hajce 76.______________  1074 12 0

Koneesyonowany Zakład

SPR ZED A ŻY  1 KUPNA  
U l.  T e ł  e s z m e k i e j

w K r a k o w ie , u l. ś w . J a n a  1. 2 , 1 p .
róg Linii a —B.

Pt leca kompletne urządzenia salonów, sypialń, 
adalń, bibliotek, biur, sekretarek antycz,, łóżek 

w styiu Bidermajer, serwantek dywanów, obra­
zów, iamp elektr., tezowych i zwykłych, jako- 
też zwyczajne meble po przystępnych cenach 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 

bóO 9 0

łlongco-Condamine.
Hotel lension  Anglaise w pięknym położeniu, 
« całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród Cena od 8— 11 franków wraz z utrzy­
maniem. i obsłngą. Osobne pokoje począwszy d 
S franków. _  176 34 .8

ila tn  i
z pokojem do śniadań (k la Hawełka), 
prowadzory przez fachowca, pod firmą

Jan J . S z y p u ls k i
w  A b b a c y i ,

ooleca się P. T. Gościom. Obsługa pol­
ska. Towar doborowy. 224 12 o

M e b le  kuchenne
przedpokojowe, pitki na węgle paten­
towe. zmywalnie najnowszego stylu, 

poleca

E. Plessner, Kraków
326 Szewska 21, I  piętro. 12 is

Munka m ydło
łpecyilne do prania w zimnej wodz:e, jes t do- 
ikonałe, Paczka poezrowa o kg. brutto K 4'50 
(ranko. S z y m o n  ł f u n k ,  f a b r y k a  m y ­
d ł a  w  Ż y w c u  I . 1 0 8 .  — Założona w ro­
ku I&46. 166 19 50

s“f  Gramofon a ® w s ? s ;  fimS!* krai°*»sk,Jl1 **•*•
wach stanowi jedyną przyjemność tak co do wiernego oddawania śpiew., Jakoteż zastępowa­
nia muzyki. — Marka „aniołek piszący11 daje gw arancję ni idticign onej ikości 1 trwałości. —
D em on : t r a c jU  b t z  v a y m u 9u  k u p a a i  O gi o .n ir  y b  r  p ły t i — Ulgi w sputach  
ratalnych! — C e n n ik i d a rm o  1 o p ła tn ie  I — O ra m o io n  k o n c e r to w y  z  5 p ly ł  Ł j.

10 z d ję ń  k o s z tu je  K 50-

W a r s z t a t y  r e p e r n c y j n e  n a  m i e j s c u .  —  W s z e l l  ie  p ł y t y  p r ó c z  m a r k i  
1557 m i o ł e k  p i s z ą c y  k o s z t u j ą  K  2 ' — . 2 20

w Lwowie w
Syks.uskaZ.Tel.1560. Grodzka 71. Tel. IZM.

Podróż do Palestyny i Egiptu.
W pierwszych dniach marca b. r wyrusza z G alicyi, wzgl<3' 

dnie ze Lwowa, pielgrzymka do Ziemi Świętej przez Czernio- 
wce, Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę, Jaffę do Jerozolimy* 
z powrotem przez Kairo, Aleks p.ndryę, Ateny i Konstancy^ 
do kraju. W podroży tej bierze osobisty udział, także jako 
uczestnik, J. Eks. Najprzew. ks. Arcybiskup Teodorowicz. — 
Bliższych szczegółów, wyjaśnień i programów udziela: Biuro 
podróży Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż lausmann? 9. i m  o 4

Tylko wtedy prawdzi­
wy, gdy tró jkątna fla­
szka za m k n i ę t a  jest 
przedstawioną poniżej 0- 
paską, drukowaną czar­
nym i czerwonym kolo­
rem na żółtym papierze.

Dotychczas nieprześcignionyll!

0 . n m m
prawdziwy, oczyszczony

w opakowaniu prawnie chronionem

T R A N  R yB I
Zułty ża flaszkę . . . . .  K, 2 — 
Biały za flaszkę . . . . . K. 3-
Od roku 1869 w całej monarchii au- 
stryacko-węgierskiej powszechnie uży­

wany.
Przez PP. Profesorów i Lekarzy 
— specjalnie zalecany. . —

Do nabycia we wszystkich niemal apte­
kach i drogueryach.

Skład główny i główny dom wysyłkowy 
dla monarchii austryacko-wągiei skiej.

W. ilaager,
w m n ,  ni*. 3., M m c  L. 3.

164 9 19

C z y  c z y t a ł  k i o
już kiedy tak  korzystną ofertę? Gdzieżby £  
gdzieindziej, jeżeli nie u mnie można •  
otrzymać 40 metrów sortowanych re­
sztek, w sztuczkach po 3—10 metrów, 
miedzy tem — — — — — — — —

Barchan, przemod. desenie, na suknie damskie i bluzki 
Tlanela, gusiowne wzory na kosznle, bluzki itd.
Zefir, eleg. desenie, na kosznle, bluzki, sukienki itd 
Dym ka., żywa, barwna na pościel, Oksford, płótno, 

druk niebieski i t. d. tylko z a ----------------------
W szystkie resztki zupełnie bez skazy i z poręczeniem nie pełznące. Za mertc 

sowne zwrot pieniędzy. Próbek, resztek nie w jsyła się. Proszę zam ówić zaraz!
Nadto: 40 metrów dobrego płótna na bieliznę i  pościel 19'5C K.
Prześcieradła bez szw u z poręczeniem płócienne, niedoścignionej jakości, 

150 cm. szerokie, 225 cm. długie, po 2’65 K. W ysyła się najm niej 6 sztuk. Wysyłka 
za zal.ozką. 1117 4 0

T k a ln ia  J u liu s z a  K a n t o r a
B a b y  p o n  N ach& dem  (C z e c h y ).

S
U ezcIc się na „S, im o u c z k u 11 R e u s s n e r a  w  d o m u , p r z e d  s z k o łą ,  
w  s z k o le  i p o  s z k o le , bo 808 3 4

ujlbł J Ł W  j n a u d n . f f n  ten s4a4 B1? potrzebnym, .omocnyn i użytecznym
dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności nmysło- 

S i l  i i  f S i l i a w  wych, kto tylko chce uraczyć się sa m  b e z  p o ­
m o c y  n a u c z y c ie le  czytać, pisać i rozmawia'-, po n ie m ie c k u , fr a n c u s k u ,  
angi*eisku , r o s s y j s k u  i po p o is k u  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim  kosztem. Alb wiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S a m o u c z e k , zwraca się z  ty s ią c z n y m  
p r o c e n te m  każdemu posiadaczowi rego podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto. Każdj uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem nmysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, aibo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub dc poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej joszcze po ukończeni! tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc ! ratunek do 
S a m o u c z k a . Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo nankę praktyczno-konweruacyjną, przi pomocy S a m o ­
u czk a . K onwersacja bowiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych, a iej nie 
uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około (5 0 0 .0 0 0  z w o le n n ik ó w

Nowo otworzonaHUE zzmmm
pTzy ul. Gołębiej 3.

M .  D o b > i a  ' i & k i e |
iio'eca mleko słodkie : kwaśne dworskie, śmie­
tankę pierwszej jakości i smaku, po cenach 
pizystępnych, na żąuanie z dostawą do domów, 
płatne miesięcznie lub tygodniowo Sery kra­
jowe i zagraniczi e, świeże jaja. Masło desero­
we i kuchenne pierwszej jakości ’ 396 14 50

N a jw y ż sz e

korzystne pożyczki
n a  u p o r z ą d k o w a n ie  d łu g ó w .

portki
na 5, 10, 15, 20 i 30 lat. 

dia urzędników państwowych, wyższych otice- 
rów, urzędników wojskowych 5 innych z aekre 
tem urzędników i podurzędników (mających 
najm niej 1750 koi.), dla pensyon>stów (także 
pań mających najm niej 1150 koron pensji).

A d o lf  N e u fe ld
W ie d e ń , II ., R o ie n s te r n g a s s c  3 3 .

Marka na odpowiedź. 1452 2 3

S a m o u c z k i R e u s s n e r a  są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
w księgarni S . A . K r z y ż a n o w sk ie g o  w Krakowie.

M a r e k  l i s t o w y c h
18.000 rozm. z poręczeniem prawdziwych. — 
Wspaniały wybór, wy syiam na życzenie zbiera- 
eoti z 50—70°/. opustem poniżej wszelkich cen- 

aikfw A. Weisz, Wieuen, I., Adlergasse 8.
152 11 12

i. wiedsński kfficesyoaowany iM  fl̂ waajU
wm

oia zawsze na sprzedaż w barazo wielki m wy- 
orze barnzo piękne, cd zamożnych osób pocho­

dzące landa, półkryte jedno i dwukonna kuozer- 
aetony wazelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 

erornie i  t. d. Knpujo też cała urządzenia 
rozebranych pojazd- y za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Vl6deii, li. P rita r» ‘ rT,s6 
76, Hotel Nordbahii. ToU 20107. 131 21 0

Dowodnie urzedawnie zebrano 
A  A l*  h ^ « ł  wszelkich stanów i krajów 
A j  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w I n te r n a t .  A d re & se n -B u re a u  
f o s e l  E ó a e n z w e fg  u ::d  S ó h -;e , I
Sonrenfelsg. 17. Telefon 168Ś1, B n d a p e s t, V.. 
Nador ntcza 20. — Prospekty franco. 24 25 25

Dobre harmonijki K 4'8h
lJ A "  S p rz e d a n y c h  5 0 .0 0 0 . ~5BP£>

Nie płaci sią cła! Poręczenieł Wymiana 
dozwolona lub zwro* pieniędzy.

Nr 3007^ 10 klawiszy, 2 
re je s ir  ,28głnsów,wijl- 
kość 2 4 x 1 2  om S 4-80 

Nr 657 '/, 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, wiel­
kość 3 0 x 1 5  m K 5-ZO 

Nr 3053/, 10 klawiszy, 2 
rejestry, 50 głosów, wiei- 
k"'.! 2 4 x 1 2  v,m K 6 '2 0  

Nr 6631/,. 10 klawiszy, 2 
rej estry, 50 głosów, w i el- 

kość 3 1 x 1 5  cm K 8 —
Nr 635/2 10 klawisza. 2 rejestry, 50 głoi ów,

wielkość 2 8 x 1 6  cm K 9 ‘—
Szkoła do samouczenia do każdej harmonii darmo.
Wysyła za zaliczką o. i  k. nadworny dostawca 
H A hrfS  KDNRADj Dom wysyłkowy instrumen­

tów muzycznych, Briix Nr 2941 (Czechy! 
Głów ny katalog z 3000 odbitek na życzenie ka- 
ide.mn darmo i  opłatnie. 760 5 5

E I D ! I J E
nazyw ają sie cudownie dzia­
łające wschodnie śiudki pię- 
knuści, których każda pani, 

dbająca o swą piękność, używać mnsi. Wschodni krem 
Zei'dijje“ zdumiewającej skuteczności 2 K przeciw pie­

gom, czerwoności, trądzikom i wszelkiej niecz; slo^ci 
skóry. Użyty ze wschodnią woda do mycia „ZeYdijje“ 
1-50 E  i  wsoiiodniem mydłtm ,,Zc-idijje“  1 Ł  utrzy­
muje skórę jak  jedwab miękką. Wschodni puder „Ze'idijc“ 
2 Ł , biały, różowy, kremowy, pokrywa dyskretnie wszel­
kie skazy cery. Wschodnie pertumy „Zeidijjc“_ a K (fioł­
kowe, bzowe, liliowe, różane, konwaliowe, heliotropowó, 
jaśminowe) nadają ciałn świeżą elegancką wnii. Perfum 
tych można też dostać jako wydatnych perfum w roz­
cieńczonym stanie do chusteczki za 1'20 K. Cały gar­

n itu r tych przewybornych prawdziwych wsuhu- 
f Jnich, przez lekarzy jak naifępicj poleconj/Ęh 

środków do osiągnięcia możliwej świeżości i pięk­
ności, można nabyć oddzielnie po przesłaniu na- 
leżytości także znaczkami Ustowemi i 30 h U. na 
porto, lub też za zaliczką, albo razom cały gar­
n itu r za 10-50 K opłatnie, przez „"‘a r l i im e r ie

______________________  O i-ien ta le11 G u s taw  p ro c h e ,  B rć k a  B o śn ia .
Odznaczenia: Paryż 1900, P raga i Lorędyn 1910 złotym m edakm  Dostać można w drogueryach, 
perfumeryach itd . Austro-Wegier. Niemiec, Rosyi itd. \> Krakowie u mag. i irm, j, Hanaka 

Ski, ul. Szewska 5. 993 2 4

P r a w d z i w e  f e o s y l s k i e

M m M b
Ty lk o  p r a w d z i w e  

z e  z n a k i e m  . w i a z . y
’ Tylko p r a w d z i w e  
z e  z n a k i e m  g w ia z d y .

nie^oś îgBikfi. ue co do trwfafo&I

„Prowodnik"
J e r ty a y  k o n tr a l ie c f ;

Eermann Ps.pich, Wiedeń, #!!.,
Schotle  n fe M g a sse  22.

Dostać można w każdym handlu tego rodzaju.

Ojcowie! MotKi! 
?rfcujQce bzie&icztla!
' Możliwie najkorzystniejsze widoki do 

otrzymania znacznego posagu w gotówce 
do wysokości 2000 K zanewni- „Mad- 
clienhort11. Najmniejsze wpłaty: 6 kur. wpi­
sowego, 1 kor. miesięczna wkładka. Bliż 
szych wyjaśnień udziela „Madcnenhort", 
Pierwszo powszechne towarzystwo juma- 
nitarne do wyposażenia zamierza jących 
wyjść za mąż diiewcząt Wiedeń, I. Sinner- 
strasse  18/11. . 1615
Prezydent: R u d o li Li". v o n  M els- 

C o llo re d o ,
przeor rian Martino di Castrozza itd. itd. 

Kierc rnictwo Towarzystwa: 
A llr e d  (" In z e r ,  dyrektor.

Miejsce zapłaty dla Galicyi zachodniej: 
N. Reich, Kraków, ul św. Sebastyana 5.

159 20 20

5aaEEJtS"5“  IM

B A O A O
KAKAO z BANANÓW 
jest pożywne, a lekko

strawne -----
A. R S arsn e r, Król, Yinohrady

BANANOWE KAKAO
z powodn dnżej zawartości 
k w a s u  f o s f o r o w e g o  jest 

BACAO 
na jlepszem poży-wieniem dla 
ludzi nerwowych -  rebonwa- 
lescentów i dzieci wątłych,

BACAO bananowe kakao wyrabia i w handel wprowadza tylko

Pierwsze czeskie Towarzystwu akcyjne fabryk rahodnieb cukrów i czekolady 11 Król. łinunradacli
d a n  n l c f  A . M A R Ś N E R .

Na składzie u firmy S Z Y M O N  Ł O R IA , K r a k ó w ,  S e b a s t y a n a  2 0
1 w  blaszanych patent, puszsach po K  1 —
2 w pakietach p o ..................................  — 50

Odsprzedawcom znaczny rabat.

isli. akcyjne t
AipN za® parowe

R eg u la rn a  i bezpośreJnia komunik,ic y a  

i  Austryi do Amervkt, Kanady i t. d.

R o z k ła d  łaz iły :

%) z Tryeutu do Nowego korku:

Prawdziwe tyiku z tym 

znak,eui.
661 5 5

I mj n a b y c ia  w  h a n ­
d la c h  k o iu n k a ln y cli, 
a p te k a c h , d ru g u e-  
r y a c h  I cu k ie r n ia e fc .

;■...

Oceania
Alic.
„lartm . W ashington
Argentyna 
Kugonia 
Oceania 
AUc j
Jiartha W ashington

4 lutego
'< U  

2E
- 6 marca '
,H  A 
25 „

1 kwietnia 
8 .

o) z TryesJu do Argentyny
przez Rio de Janeiro:

Laura
rio,ia Hohcnberg
A l u m b i a

Francesca

Informacyj udzielają, oraz sprzedaż k a rt okrę­
towych uskuteczniają:

2 lutegc 
23
16 marca 
12 kwietnia

■’ Dla zachodniej Galicyi i  Bukowiny:
RrakOw: Generalna Agencya Austro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuri spedycyjne-komisowe 

uL  ŁuhiCz 7 (naprzeciw dworca kolejowego).
: Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Biurc pasażerskie Anstro-Amerykany, ni. Na Błonie 1. 2, jakoteż wazystki0 prowincjo­
nalne ugeneye, następnie 

Trj -ktj .Dyrekcja Austro-Amerykany, v i«  Molin Piccolo 2.
®T”4 u e ń : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany I. K d r tn e r r in g  7 j

W .e d e ń : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, U . K a l r t r  J o s e l s t r a s s e  36. 34 3 0
W ie d e ń : Gzncralna Agencya A rstro Amerykany, S c h e n k e r  1 Ska-.

Rodzice!
Najlepsze zaopatrzenie na Drzyszłośó 

Waszych synów •‘aji śłair „Di ppeladler".
liardi.o małe wkładki. W kładka miesię­
czna 1 K Kwota zaopatrzenia fo  2u0uk
już po 5-letniem należeniu do stowa­
rzyszenia.

W yplata: W  razie dopełnienia obo
wiązku s łu ż b y  wojskowej' lu b  niow ziętyn 
do wojska po osiągnięciu pełnoletności.

Bliższe wyjaśnienia daje „Doppeiadler“ 
I. powszechne towarzystwo hum anitarne 
dis obowiązanych do słnżby wojskowej 
i  pełnoletnich młcdych mężczyzn. Wie 
dra, L, Singerstrasse 18, 2. *• 1616

: Prezydynm
Prezydent Henryk Hrabia Heussenstamm 

na Hcissenstein.
Baron Starhemberg, c. i k. podkomorzy, 

c. i k. major n. p. itd. itd. 
Wiceprezydent: Rudolf H rabia Mels-Col- 
loredo, przeor San Martinc di Castrozza 

itd. itd.
Kierownictwo Towarzystw a.

Ł Alfred W in z e r , dyiekto,-. 
Miejsąe zapłaty dla Galicyi zachodniej: 
N. Re'ch. Kraków, ul. św. Sebastyana 5.

3.000
odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
w s z e lk ie g o  redzaju obojmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychm iast 
każdomu za darmo, onłaconj. C. i k. nudw irny  
dostawca H a n u s  i i o n r a d ,  Brii/ Nr. 2989 
(Czechy). 787 2 3

N a jle p sz e  c z e s k ie  ź r ó d ło  n a b y c ia .

Taui îerze
na pościel!

1 kg. szarych, 
dooryeli, dar- 

1 tych 2 K, le­
pszych 2 K 40 

' 'i.,f napułbia 
łych 2 K 80 h., 

białych 4K , białych, puszystyci, 5 K 10 h 
1 kg. dobrych, białych tal śnieg dar 
tych 6 K |9 -Jjp  8 1 %■ puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 1n £ ,  
najlepszego puchu z p,ers! 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
G otow a pośc ie ' 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lnb żółtego nankingn, pierzynal30cm  
długa, 120 izcroka, wraz z 2 poduszkami, 
po ŁO cm. długim:, 60 cm szerokimi, 
ze świeżych, sihrych b. trwałych, pu­
szystych > ierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puenu 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
1 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h., 41 .. Pierzyny 200 cm. długie, J 40 
szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K oO h, 
21 K ; podi szki 90 cm. długie, 70 cm 
szerokie, 4 K 5u h, 5 K 20 h, 5 K 70 L, 
piernaty z mocnej dymki w piążki, 7 60 
cm. długie, 116 cm. szerok: la  K 80 h,
14 K 80 h W ysyłka za zaliczka, wyżej 
12 K opłatnie. W ymiana _d wolona. Za 
niestosowne zwrot pieniędzy. Oenaik 
obszerny za aarmo onłoc. S . R A nlscb  
w  D (“s z e r ' ' - a c l i  ( D e s ^ h e n l i z )  
N r. *03. Czechy. 119 24 50 ;

są dobrane środki pomocnicze w „K laoierzankow ftnG  mydle prawdz;\vem W. Bracha. Mydło to jesl roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
czerwoność rąk i nosa i  odmrożenie i  l .  d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. W szędZid do ■ nabycia,

lub w głównym składzie:



Sobota. 18 Lutego 1911. N O W A R E J O R M A . Nr  80.

» i
H  ly iy  u n a ro d ó w  kulturalnych prze? kilKa w ieków ^ 

niezbędnem przy ocsy szczan iu  bielizny. D ziś L 
je o n a k  w  wieku w ynalazków  i postępu, r owor zesna’J 5 l  
chemia do sla rcza  nam_ udoskonalonych śi odków d o ^ |  

•Ą, p ran ia  bielizny.Takim je s t w yrób sw ojsk!■•SaPO n-- 
n  m a rk ą  ochronny -K os-ulka-R apon jesl wprost idealny L, 

^' środek do prania bielizny, pod ęju/ara..cyą nie zawiera 
s t e  żadnych bieliżnie szkocliwych skiadnitowAi/sządzie do i 

^r.abytia w paczkach po ł C t.a!. Złotu medal. Lwów I901%» 
W Chem. fabryka Cze stawa N agórsA iego-S larogardzie®  
iJ TTJgf- / ł . .  '-s. ■ ■, m fe ^ r'»)s . .  M

1242 3 7

Ha n3dchodx3 C9  w ic sn e  poPecam d o  siew u
h ' a l l e p * x f  n a s i o n a

gospodarcze, leśne, warzywiie, kwiatowe z gwarancyą czyotości i siły kiełko­
wania. — D rzew a  o w o c o w e  i o zd o b n e . — Krzewy, róże pienne i krza­
czaste oraz wszelkie artykrły ^chodzące w zakres ogrodownictwa i rolnictwa 
Towar doborowy, — Ceny nisk,e. — Cennik i specyal.ie oferty wysyłam opłatnie

986 E .  F r e e g e ,  S t r ą k ó w . 7 16

Magazwn ioworóa Mswatiiyclt
Skradom 18

o b o k  c . i  k . K om en d y W ujskow ej poleca: wełny, jedwabie, dy­
wany, chodniki, urjik i, kapy koronkowe i t. p. po nader niskich cenach.

Iua8 6 12 Markowicz i B rucer.

tifoi&ją wygrana 25.0 *0 Miron.
Rażeni S.1GT wyRranpb w cenie 70.000 Tor.

Clasnfeute tinia 2 marca 1911 r.
Lass 90 1 kor. lasy po 1 kor.

t
Do nabwtla w sł. trafice i na s ł ó w i r  Ti poucie u oorłyera.

1333 3 3 i

1 kile „ram szarych, dartych 2 K, na pól 
boiyc-i 2’80 K, białych 4 K, przedniej 
jakości, miękich jak  puch 6 K, najv»y- 

 brodniejszych dartych, w najlepszym ga­
tunku 8 K, 1 kg. puchu szurego 6 K, białego 10 K, puenu z p.ersf 12 K.

Począt. izy od 5 kg. opłatnie.
i l A t A l i l i l  n n ć p i a l  *■ KSŁ-sgo, czerwonego, niebieskiego 
U U L U W U  P  żoltL0 a luo Muiego zapała (nan-

--------------1 kingn) .erzyna wielkości 180x115 cm , o ra -11 poduszki, mające po 80 x 5 »  cm.
dostetecznie 'apetnione nowemi szan mi oczyszczonen.", de napełnianie zdatnymi, trwa­
łem i pierzami, 16 K, półpuchem 20 K, pnehen 24 X, sama pieizyne 12, 14, 16 K, 
podnezka 3, 3’50, 4 li , pierzyny wielkości 160: : '4 0  cm. 15, 13, 20 K, poduszki
90> 70 lub 8 0 x 8 0  cm. mające, 4 50, ó, 5’5U K. Piernaty z dymki, 180x116 cm, 13,
15 K. WysyiKa za zaliczką, wyżej 10 I i  opłaccna opLkowanie zf darmo. — Max Ber­
ger w Deszenioach (beschenitz) Nr 1095 (Las uzeski). dennik materaców, kołdei, oble- 
czeu i wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nieiiadający się towar 

wymieniam lub zwracam pieniądze. s»s' t  3 28 30

Potyczki na losy 1 i  ino 
papinry wartościowe

w każdej wysokości pod najprzystępniejszemi warunkami. Zwrot naraz lub na s p ła ty  m ie ­
s ię c z n e . L o sy , k tó r e  sp r z e d a n o  u  m n ie , można zaraz odkupić na dogodne 
spłaty miesięczne, w  ten sposób ma się do rozporządzenia całą wartość kursu po potrąceniu 
zadatku, a prawo do wygranej pozostaje nienaruszone.

Do ciągnienia dnia 1 marca polecam

Wiedeńskie 10:9 komunalne
3 ciągnienia na rek — główna wygraim, każdym razem 300'000 B
obok licznych w.elkicn wygranych pobocznych, za gotówkę podług dziennego kursu około 
650 K  na lus lub na

na spłaty miesięczne po 23 K.
Prawo gry zaraz pu nadesłaniu 1 raty  przekazem na  podstawie dokumentu sprzedaży 

podłng przepisów wystawionegu.

EBKARIn URBAN
Dom D an k ow y, berno (Morawskie}, W i e l k i  Plac 2 3 —2 5  (w domu własnym). 
Z l e c e n i a  g ie łd o w e  z a ła tw ia  s i ę  p o d  b a r d z o  p r z y s tę p n e m l w a r u n k a m i.

Rzetelnych, stałych zastępców poszukuje wszędzie.
Niskie Leny. 1203 3 4 Dobra prow izja

FILIPA

H E U S T i B S M I
£ IGO Ił KI

P O C U K R Z O N E
PRZECZYSZCZAJĄCE

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed r-jzystkiem i pudohnemi przetworami nod każdym względem należy się im pierś,sz^ń- I 
stwo. Pigułki te  nie zawierają żadnych szkodliwych suhstancyj; używana z bardzo wielkim
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwadniają łatwo, czyszczą k ra r żaden
środek leczniczy me jest korzystniejszy i  przytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwrdozania i

Z atw ardzenia
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu oenkrzonej formy oLętnie -ażyw ają

je  nawet dzieci. A. ^ c
Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, ob j ftą y 
pudełek, a  więc 12o pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu na ezy 

K 2-45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. . _ , 
IIW7P7PI1IP I Frzel  nuśladownictwami ostrzega się usilnie. Ządac „Miipa

i i  '  Neusieina pigułek rozwalniających11. Prawdziwe tylko wtedy,
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto- 
kołowanym znakiem oc t— mym wyciśnii tym czerwono-czarny ni di ukiem „Sw. 
Leopold11 i podpisem „Filip Neustein, ap terarz11. Naiśze protokołowane opako­
wanie musi m ięt podpis naszri flIŁjyi Apteka F.lIPA NEUSTEINA pod „Sw. 
Leopoldem11 Wieder I., PlanUerga- e 6 — Skład w Krakowie i aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Redyka I K. Jahra (dawniej Grajewskiego).

- .w

S ?  w ów czas ty lk o  praw dziw e. eśli W
n a  d n ie  kazdeiżśw iecy.iwyciŚTiieta > ‘
-  -. ■ - i  i , *  * . / '  J. • •je sM ir ia a -n a b o k a  słow o. A p o llo  ̂

 ' r . . : '  _ . . . . . .  ™.
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C S U  . d o w n a  T a H T l r j a . c l ^ ^ a .2
C ik iy  k r a j  p o d z i w i a  C u d ó w  u c  c z y ­
n y  d o k o n a n e  p r z e z  p a n a  M a n n a .

Nieuleczalni nabierają otneny. Lekarze i kaznodzieje głoszą z podziwem o prostym sposobie, którym ten nowo­
czesny cudotwórca leczy skutecznie ślepych i kulawych i wydziera tysiące chorych ze szponów śmierci. Jego 
rady są nieocenione dla wszystkich. Pan ten adziela rad bezpłatnie. — Lekarze starają się poznać jego

nadzwyczajną siłę.

• We wszjstKich częściach kraju wywołują naj­
większy podziw znakomite skntkr — osiągnięte przez 
Manna — n mężczyzn, kobiet, lekarzy i kaznodziei. 
Par Mann jest wynalazcą Radiopatyi.

Pan ten nie posługuje się żadnymi medykamen­
tami, ani hypnotyzmem, ani leczeniem za pomocą sug- 
gestyi, aby ulżyć swoim pseyentom, lecz olbrzymią siłą 
fizyczną, w połączeniu z przyrządami magnetycznymi, 
które zawierają główne podstawy życia i zdrowia.

W rozmowie prowadzonej z pewnym sprawozdawcą, 
spowodował pan Mann tegoż, aby wezwał wszystkich 
swoich Czyteinikow —  którzy chorują — lub których 
krewni sa cierpiący, aby niezwłocznie zgłosili się do 
pana Manna po pcadę.

Niektórzy twierdzy że posiadam moc boską i że 
siła moja jesl darem Bożym. Nazywają mnie cudo­
twórcą niebiańskim, mężem o tajemniczej sile. Nie­
sprawiedliwie przypisywano siię moją nienaturalnym 
mocom; ja posługuję się siłą; maturalną, 
która jednak jest bardzo wielka i sku­
teczna, której zastosowań ie . odkryłem, 
a której terapeutyczuy wpływ jest nie­
zaprzeczony Nadmieniam p> żytem, po­
nieważ jestem o tem przekonany, że 
Stwórca nie byłby dał mi rej sposobności 
odkrycia, oraz udoskonalenia jej, gdyby 
nie był pewny, że ja uzyokanem: wia­
domościami slażyć będę dla dobra ludz- 

i kości. . Uważam przeto za święty obo­
wiązek, aby wszystkim dopumćdz moim 
wynalazkiem. Proszę po? leuzieć wszyst­
kim swoim Czytelnikom, że mogą pisać 
dc mnie . z całem zaufaniem, isżel są 
churzy; postawię dyagnuzę zupełnie “bez­
płatnie i oświadczę, w jaki sposób można 
ulżyć cierpieniom — nie wydalając &ię 

r z domu zupełnie. Jakkolwiek choroba 
okazać się może ciężką i beznadziejną, prosztj się tylko 
zwrócić do mnie, pozwolić abym dał radę, a czuję to 
głęboko, że jest mojem powołaniem chorych uzdrawiać. 
p onieważ zadziwiające skutki wywołały niezwykłą 
sensacyę w kołach medycznych, polecono wielu leka- 

; rzom, żeby badali te skutki i o ut możności dokładnie 
jo przestudyowali i opisali. W gronie odnośnych powag 
lekarskich znajdują się dwaj o wielkiej sławie; Dr W. 
Curtis i dr L. G- Doane. Po aokiadnem przestudyo- 
waniu orzekli ci lekarze, że skutk. są pewne i nad­
spodziewane, większe aniżeli z początku przypuszczano; 
że przypisać je naliży nadzwyczajnej sile, jam powiada 
pan Mann. Cudowne działanie Radiopatyi wywarło takie 
wrażenie na lekarzach, że ooaj zrzekli^ się wszelkich 
innych meiod i ofiarowali się — w interesie ludz­
kości — pomódz panu Mannowi w jego rozpoczętem 
dziele. Dupiero po wynalezieniu Radiopatyi wiedza le­
karska będzie zupełną.

Tysiące osób leczyło się metodą pana Manna,
■ z tych jedni byli ciemni, głusi i kulawi. Liczni cier- 

cieli ne choroby białka i neurastenię, - na serce, wy­
cieńczenie i na wszelkie inne uwa -ane ja&o nieule­
czalne choroby; inni cierpieli na choroby nerek, osła­
bienie nerwowe bezsenność, osłabione trav ienie, new- 
ralgię, odęcia i dolegliwości wszelkiego rodzaju.

Jeżeli są jakiekolwiek widok, uza^owienia, podej­
muje się pan Mann wyleczyć nawet tak.ch. którzy już 
nad grobem stoją i stracili wszelką nadzieję.

A . G. M ann
wynalazca radyorerapii do celów 

i1... •" leczniczych.

Di, których lekarze osądzili i każdy uważał ich 
za nieuleczalnych, odzyskali zdrowie zapomocą Radio- 
paoyi. Jakkolwiek sprawa wydaje się osobliwą, odle 
giość, która dzieli pana Manna od jego przyjaciół nie 
jest — żadna przeszkodą.

Liczni pacyenci uzdrowieni przez pana Manna, 
mLszki ją oddaleni od niego, nie widzieli nigdy swego 
zbawcy, ani też z mieszkania swego nie wychodzili.

Przed niedawnym czasem uzdrowi* pan Mann bez 
wszelkiej operacyi pana Johna Adamsa w Blacksbury, 
który Dyl 20 lat kulawy. Mniej więcej o tym samym 
czasie podziwiało całe miasto Rochester osiągnięte skutki 
na panu *Vrighl, jednym z najstarszych obywateli. 
Tenże był już od dłuższego czasu zupełnie ciemny. Pan 
John E. Neff z Milhrsbury, który miał bielmo na pra­
wem oku, odzyskał wzrok w krotnim czasie bez operacyi.

Z  Longsyort donoszą o skutecznem uzdrowieniu 
pani Maryl Eicher, która długie lata była głuchą.

M. G W. Savage z Waren, doDrze znany 
artysta, głuchy —  i prawie zupełnie 
ciemny, który z powodu nieszczęśliwych 
wypadków był już jedną nogą w grobie, 
odzyskał w krótkim czasie, po leczeniu 
przez pana ManDa, swoje siły fizyczne.

K ika świadectw: Pani Ch. S. z H. 
w W. pisze: „Od pewnej śmierć- wsku­
tek rasa piersiowego wybawiona, gdzie 
żaden lekarz nie myślał o ratunku, a na 
klinice nie robiono mi żadnej naaziei, 
wyzdrowiałam —  tylko za pomocą pa 
na Manna11. — Panna M, N. S. .w S 
mówi: Wyleczona z silnej neurastenii 
zarówno iizycznej jak i umysłowej, roz­
poczynam nowe życie. Wszystkim cier­
piącym radzę. „Zymóccie się do pana 
Manna!" Tylko kilka dni potrzebne 

3 były do wyleczenia panny N. —  Pan 
F. B . A. w W .  pisze: „Odkąd ożywam Pańskich me­
dykamentów, zdrowie moje jest znakomite ’ Cierpienia 
nerwowe i pęcherza zupełnie, znikły". —  Tegc leczy­
łem tylko 4 tygodnie. — Pan J, F. P. pisze: „Przez 
40 lat nic nie słyszałem, obecnie słyszę jak mój zega­
rek chodzi". — Pan Mann osiągnął ten cudowny re­
zultat zapomocą swego postępowania.

'Radiopatya pomaga nie tylko w pewnego ro­
dzaju chorobach, lecz także przeciw wszystkim choro­
bom. Jeżeli tubietk: magnetyczne, — preparowane we­
dług naszej formułki, używane są w odpowiednim 
czasie. — Powagi lekarskie są celem konsultacyi 
zawsze obecne.

Jeżeli kto jest cierpiący na jakąkolwiek chorobę, 
proszę napisać do pana Manna, opisać mu dokładnie 
wszystkie symptomy, czas trwania choroby —  a dla 
niego będz.e największą przyjemnością, że poda sposób, 
w jaki można zdrowie odzyskać. To zupełnie nic ko- 
ksztować nii będzie, a pan Mann dołącza egzemplarz 
cudownej książki: „Jak można pomódz sobie i drugim". 
Książka ta zawiera dokładny opis, jak par Mann z cho­
rymi postępuje, i spis jego czynów cudownych — Prócz 
tego zawiera ksią/ku pouczenie, w jaki sposób można 
tę cudowną siłę sobie przywłaszczyć — i na przyszłość 
drugich leczyć. — Grosza nawet nią, trzeba zapłacić, 
aby otrzymać tę książkę. — Proszę napisać do pana 
Manna, podać swój dokładny adres. Listy opłacać po 
25 halerzy. — Adres brzmi: 1595

M r . G .  M a n n , A b t. D . R . 1 0 , 4 9  r u e  d e  L o u v r e ,  B o i t  9 2 ,  P a r is .

■' F - i f  ■ . . . " "
ZAKŁADY ETERNITDWE LUDWIK HATSCHEK.LIHZ YOCKLAS^pK .WIEDE^BUDflPEjiZTJjYERGES.UJFAlll
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-  Generalne zastępstw o: Kraków, tfrzesmsita II- N- teib.onu z u 4 //v u i. i s  5 0

S z y k  i  e l e g a n c y ę  damy poznaje się nietylko po sposobie 
jak się ubiera, lecz raczaj jeszcze po perfumach przez nią uży­
wanych, Jeżeli więc jest u niej w nżyciu C P Ć m e  S i m o n ,  
ter w całym świecie jedyny wytwór, to niezawodnie otrzyma 
palmę pierwszeństwa za elegaacyę. P o u d r e  d e  P iz  S i m o n
z zapachem Jołkóy lub helio*ropu uzupełnia cudowne uziałanie 
wytworu C r & m e  S i m o n .

3 e r . a f e o s m t £ i

Kerbataz wieżą
W s z ę d z i e  

w  kraju 
dc nabycie

165 5 12

w K r a k o w i e
Rok założenia 1853. 245 24 o

W aide d la p iek arzy !
Radując dom III piętr. przy ul. Lubomirskich, 

imieiŁam równocześnie przeznaczył? pewną częśó 
tej realność na  piekarnię odpowiadającą najno- 
” szyrn wymaganiom, Reilektai.ci na laką  pie­
karnię mogą sie zgłosić do mnie J . Melnik, nl, 
Dietla 41, między gudz. 8 —Srano i 1— 9 po po*

_  1228 6 6    r

' B l s i z k l
s z i f i i r o h i ,  h a i k  ,  s p ó d n i c e
i t. d. ostatnie nowości w wielkim wy­
borze, ż powodu małych wydatków, sprze­

daję po nader niskich cenach
E. STERN, g zero k s- 1 0 .

1574 2 5

z dziaiu pa-
 „ pierowo-ga-

lauteryjnego, poszukuje posady od 15 
marca lub później, Zgłoszenia pod F. J. K. 
poste restante Tarnów. 1530 3 3

PODRĘCZNIK
obliczeń Lubieżnych z wielomr tablicam i dc obli. 
„zanin tawaj tośoi litra  o cylindrowych siożko- 
watycb, epileptycznych lub okrągławo forem­
nych kadzi i nhczyń dalej beczek, jakoteż do 
oznaczenia knbicznej zawartości pniaków (olc.ą- 
glal ów) dia c k. Jtraźy skarbowej i  urzędów 
lodatiow ych, browarów i  gorzelń, dectylatorów, 
fabrykantów ^ukrn i octn, i-zędników 'asowych 
i ekonomicznych, kupców, bednarzy, kotlarzy, 
drogomistrzów i handla/zj drzewa. Do nabycia 
,w drukarni A Olbricha w Stryju po cenie 3'20 
Kor., za eg semplarr, pod opaska rokomendowa- 
ną kor. 3’70. * 1297 3 6

Nikt ni“ będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży­
wczego proszKi1 do pielęgnowania włosów

w pakietach po 25 hak du nauycia w 
aptekach i drogueryach, • 373 20 30

Miejski

zakład wodoleczniczy
Scharding nad Innem, Górna Austrya 

ic lm  zakład Ebenhochtowsk:)
leczenie metodą Kneippa, wszelkie zabiegi wo­
dolecznicze i  wszystkie iizy-ialno-dyetyczne spo­
soby leczenia. Ceny umiarkować0, zastosowane 
dc stanu średniego. Schiirding jest ur^cz:. m iej­
scowością g-aniczua w zdrowem po*ożeni' ze 
wspaniałemi przecLadzkani i przepiękną okolicą, 
kąpiele rzeczne, sport, tanie pomieszczenie i wy 
borna zajazdy, Sezon od m aja d" końce, września. 
Kierujący lekaiz: Dr Ferd. Rodler (zimą lekarz 
zakładu w lleran-O berm ais ,,HygieaM). Prospekty 
i wyjaśnienia z wszelką gotowością. 1324 2 20

Z d o t n e g iirząUa
7

przyjmie większa fabryka, chrześci­
janina, 2 4 — 2 8  lat. stanu wolnego, 
zurtełnie biegłego w  jeżyku polskim  
i niemieckim w  słowie i piśnre, po­
siadającego ogólne i kupieckie w y­
kształcenie. Szczegółowe zgłoszenia 
pod „ J . 6 6 8 b “  przyjmuje H l ia s e n -  
s t e i i  e t  V o g le r  A . G .. W iedeń, I.

1548 2 2

Już czas
na zbliżający się Lara a wat araówić 1 K  
obficie ilnstr. głównj katalog przeszb z 3uOO 
odbitek przeumio-tów użytkowych i na po a 
wszelkiegt rodzaju, za dasmo o ^ c«UT’ \ jj** ' 
nad W, drst - a n n a  K o n r a d ,  w Brux
Nr. a 999 iczsahy).___________  «

Hapttat obrotowy
jako tez eskont Własnych akceptów w każdej 
wysokości dla rzetelnych protokołowanych firm. 
Zgłoszenia pod R a sc h  u . d fserek  1118.
przyjmuje ekopedycya ogłoszeń Bock &, Herz- 
feld, Wiedeń I., Aulergasse 6 1310 3 15

powimen się każdy przekonać o 
rzetelności tkam. i  domu wysyłko­
wego B ra c i Lrejcair, D o b ru ćk r  
> 2 0 0  Czechy. Wysyłamy każde­
mu broszurę i wspaniały zbiór to­
warów lnianych i bawełmanych 
z a  d arm o, o p ła c o n y . Wszelkie 
wyprawy i urząazenia. Prosimy 
zamówić na próbę 6 prześcieradeł 
la, la, 150/200 14 kor. 372 8 0

H 7 H  m  l l f f e  t  ?  f ł i  ę f f l P  m  U *  p e r f u m }  fr a n c .  n a  w a g ę  i  o r y g in a ln e ,  p u -
J& M . m m  J z Ł M a  d r y ' m y d ła  t o a le t o w e  1 w o d y  k o lo ń s k ie  p o le -  
—  :,!h  W S I n  1 m  c a  w  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .  1 0  m y d e łe k  

“ “  k w i a t o w y c h  o  r ó ż n y c h  z a p a c h a c h  K .  1 * 7 0 .

, - A

jSr* i £ r K k ó w li 6rodzRa



Nr 8 0 . Sobota 18 Lutego 1 9 1 1 ,

H0HP©§£il
E o y -T ra p e r :  Szopka Krakowska - . 2-— kor, 
I .  W ó jc itk a -C h y  n e w sk a : i-as . . 3 '— >r,
A. K u p riu . Bauzaj (humoreski) . . 1-80 k 
O. S w e n d s e n :  Boinholmski baśnie 2 — kor
\ .  P filo ck i G i-iiiri^ała: Galery a

moich b l i ź n i c h ..........................2' — kor,
h p n le i u s - R y d e l :  Amor i Psyche

z ilast". R a f a e l a ..................... 6-— ko..
A. G a w iń sk i: S t e l l a ..........................320  kor.
A . K re c k o w ie c k l:  .Amen................. 5 — kor.

poleca 1644 1 3

' li S. II
Kraków, RM gł„ Linia A-B.

mm.
A p t e k a

za 2 000 kor. rocznie do Wjdzierżawie iie w Ga­
lic ji zachodniej, w okolicy zamożnej. Listowno 
zgłoszenia poa C. O. do Admin. nN. Retormy". 

165S 1 3

Zdalny pom otń M i m
z dziani korzennego poszukuje zaraz posauy 
V iadomdść dla J . K. w handlu p. J . Medwe- 
ckiego. Zator ,  1659

m m

m

_ s: f»

8 - - . •i5cłP*f5fe <3
|V\* /iifir

S ta f l ln  'R a d ie ’ ?, :w ś l
■m?:: • ł(to  pow iiren zażyw ać

Cierpiący na kasze!, by się wytoczyć, astmatycy celem ulgi chorzy na 

bror.ch't‘5 celem złagodzenia, cierpiący na influence celem wyzdrowienia. l'y.i

Zalety budzeniu a patytu i miłego smaku s j  
wyłączną własnością Sirolin Tłoche’, dlatego 
proszę żędać w aptece wyraźnie Sirolin ’\ oche’.

* j ą

mmm

wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 13 80
M .  G E L B H A I J S

przez władzę antor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iedniu 
V L ,  M a r i a h t  l f e p s t r a s s e  N r -  2 7 .

P P S  Cena 150 koron.

NOWOŚĆ!! Niezawodny środek w formie papierosa, do odzwyczajenia się od palenia, polecają

1350 2 3 REIM i SEA. Kraków, Rynek główny 1. 37.

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firny:

B. G ^tryelska
E y^ek  głć»*tfy 3E (K rzy ęz io fo ry ).

Autorowi1e dzieł wystawionych: 
Ax6ntowicz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Dembic d, Fałat, Fnipsiewicz, Crrott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
JrKanzek, Malczewski, Makarewicz, Me­
hoffer, Pochwalski, E. Podgórski, Sichul­
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 necki i inni. 26 ó
Salon otwarty od godziny 9—7 Wieczór.

Wslfjp b ezp ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

S  279 £4 0

Ż y t n i a  z 1 8 9 3  r .

(Whisky Kraje we) Gorzeli Dóbr Srz^zie

Wentzpnf«ta handel J w  K r a k o w i e .

Do sprzedania
puael biały, młody. Ulica Krowoderska 
Modrzcjówka 1. 11, n stróża. 1657 i 2

r ^ n n a
X dobrem pismem, mówiąca po niemiecku, skro­
mna, bardzo pracowita i dobize polecona, znaj- 
d»'e zajęcie w księgam i kolejowej w Kiakuwie, 
od > '„""letnia. Zgłoszenia tjlk u  między 4 a 6, 
w Gł. Agencyi DzmnnikCw, Sławkowska 1. 2 

1659 1 2

M e n  toyKi
10, bobn 20, owsa węgierskiego 50 cetn metr. 
poszukuje Dyrekcya dóbr Dąbrówka Polska, Sa­
nok. Oferty wraz z workami loco stac. kulejow. 

1642 1 2

D r o & u e r y a
dobrze się rautująca, w więirszem mieście obwo- 
dowem, z powo 11 stosunków fam ilinych, jest 
zaraz do sprzedania z wolnej ręki. Zgłoszenia 
pod „ D ro g n fc r ja  1 6 4 5 “  przyjmuje Adminl 
stracya „N. Reformy”. 1645 1 3

Poszukuje się 1654 i 3

m i e s z a n i a
składającego się z 4 do 5 pokoi i ku­
chu na parterze, z ogrodem, do słońca, 
w dzielnicy IV lub Y Krakowa o i  I -g o  
k w ie tn ia . Wiadomość przy ul. św To­
masza 19, I p., drzwi na prawo.

i i i ii
piękna realność, tn i  Drży głównej szosie, o dwu 
budynkach mieszkalnych i trzech gospodarczych, 
z  jedno morgowym ogrodem (mogącym służyć na 
parcele budowiane) zaraz do sprzedania, Stacya 
kolejow» ic h n ia . W ieliczka i Kłuj odległe o 
13 kim Blasze Lnfe-macye n .  miejscu u jrla- 
1 ’iciellri, dom irzędu pocztowego i telcgrafi- 
:zneg< piśmienne zgłoszenia „ d l a  W ł a ś c i ­
c ie lk i* *  poste rest. Urząd pocztowy t i d ó w .

1647 l i  4

Po Szwajcaryl
pcftizehna zara s młoda, przystojna panna lub 
niezależna pani, biegła w języku niemieckim, 
do {kswędzenia gospodars va domowego i do 
Lkkich zajęć biurowych u samotnego właści­
ciela m terjsu. Przyjemne miejsce, dobre obej­
ście. Tylko szczegć łowe zgłoszenia z fotografią 
łm ne na nic), z podaniem wieku, wysokością 
ządanr j płacy i czasc wstąpienia przyjmuje 
K arol Schołz, Gaissaa (Vorarlbcrg). io 37

l
członków

w E m es30wicacli
Stow. zarej. z ogr. odpowiedz., odbędzie
się da^a 2 6  lu te g o  ¥911 r. o godzinie
5-tej po południu w lokalu Towarzystwat

P o rzą d ek  d z ie n n y :
1) i )Jczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z csynności 

i rachunków za rok 1910;
3) Sprawozdanie bomisyi te wizyjnej 

Wal. Zgromadzenia i wniosek tejże 
o udzielenie Dyrekcyi i Radzie nad-

, zorczej absolatoryum;
4) Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnio­

sek tejże o rozdział czystego zysku;
5) Wybór 2-ch członków i l-go zastęp­

cy komisyi rewizyjnej Walnego Zgro­
madzenia na rok 1911;

6) Wnioski członków. 1649 
A y reb cy a  T ow . K red y to w eg o .

Powszechna Wystawa Hygisoiczna
K rakćw , C z e r m c - U ^ i s c  1911 r.

ob ejm ow ać b id z ie  16  sru p  w dziew ięciu  paw il«aa^h:
P a w ilo n  I.: 1. Grupa Szpitalnictwa: 2 Grnpa narzęazi i przyrządów. P a w ilo n  i i - l  3. Grapa balneolo­
giczna; 4. Grupa aptekarska; 5. Grupa przemysłu chei ocznego. — P a w iljn  III.! 6. Grupa urządzeń gmin­
nych ku utrzymania zdrowia ludności. —  P a w ilo u  IV.: 7. Grupa ctioiób zakaźnych i ich zwalczanie;
8. Giupa hygieny fabryk i stanu robotniczego, 9 GruDa hygieny ludu. — P a w ilo i. 10. Grupa hygieny 
mieszkań; 11. Grupa hygieny gospodarstwa domowego. —  F a w ślcr  VL: 12. Grupa hysieny dziecka;
13. Grupa wychowania młodzieży. — P a w ilo n  VII.: 14. Grupa hygieny żywienia — Pa°tfil031 V III.: 15.

Grupa hygieny odzieży. —  P a w ilo n  IX .: 16, Wynalazki. I64c i  o

|  siiźsze Infarmacye: Krcjoun Związek Turystyczny, K raM w * Szyriiaiiifa 32.
m I

-Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

Jó z e fa  Iw a n ic k ie g o
w Kruiowufc (Koiel PoLera)

/v »
poleca fH szjtty  óo robót wszelkiego rodzaju iakc fu k. a- 
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. W ielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Ću 5Ó-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 

gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie dla T. S. L.

poleca najnowsze wydawnictwa
kur

Niewiadomskiej C. Legendy, todani& i ODrazui historyczne XII.
Sobieski. Bibl. młodzieży szkolnej 1 3 3 ...............................   - —‘25

Prus P  Antek Wyd. II. Bibl. uniw. lud. N. 6 . . i . . . . . — 20 
Schiller F. Dziewica orleańska Przekład Odyńca. Bmlioteka

Uniwersytetu ludowego 1 5 8 ...........................................................— '50
— ' Wilhelm Tell. Dramat Bibl. Uniw. ind. Nr 157 . . . — '45 ■

Skiba W. Grzeó. Historya małżeńska, 2 tomy w jednym z 12 ilustr. 3 20 
Słoński E. PartyJ. Romans rew olucyjny..............................................4'—

\  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h . 1560 1 3

Prażony ryż, idealny posiłek lekko strawny, zdrowy, 
znakomity w smaku. Sposób użycia bardzo łatw y, w y­
maga tylko kilKU minut. W ięcsze paczki po 4 0  h. 

Główny skład:

Alekrauder Czerwińsk
Ouaker Oats

K raków
u l ic a  b a ń s k a  1. 9 .

,409 t> 10

Telelcn 386 .

Poszukuje za;ęcia
nkończony II. k. Ykad. handl. Zgłoszeni' pod 
Ci X. poste rest, K ra k ó w . 1650 1 3

IWCSMGIMU
Z w ie rz y n ie c k a  1 1 , I  p . 1656 i  2

Dom z ogrodem
o 3 ubikacyach, dobrze się reutujący, 
blisko stacyi kolejowej w Nowym Są­
czu, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Cena 24.000 koion. Bliższa wiadomość 
w handlu Edwarda KoeJtoera w No­
wym SąCZU. 1646 i 4

Szukam pożyczki
12 000 koron na II hipotekę. S. F. 56  
poste restante Podgórze. 163* i 3

Nc cztero  - tygodniową próbą
i do obejrzenia wy­
syłam z" zaliczką 
swe rowery. Części 
składowe i napra­
wa bardzo tanio.

Franciszek D i  ś e k, fabryka rowerów, 
Opoćno '778, przy koleją państw. Czechy.

IluStr. cenniki za darmo. lóS s 1 0

JDalinó nr’ i
3405 kg. pomarańcz mai...................K

1 skrzynka oryg. pomarańcz
(3 0 0  s z t u k ) ............................. K 14'—

5 kg. k a r c z o c h ó w .................... K 5'—
opłatnie za zaliczką wysyła 

Giov. Śpangbsro, Tryest. 1 338 i 2

25.30G koron
do ulokowania

na mały procent, ale na pewna hipote­
kę, ma kancelarya adwokata Dra 
Csesznńka Teliksa w 'Trabowie, 
ul. Pioryańfka 1. 3. 1653 1 3

r==̂r=Jr ==33»"
Marka oJmonna: "„Kotwica*1 JiU I *

tBienl. Cwifi cofflfl.. ItSŁi
z a s tą p ie n ie  ł  ■

Kotwicznego' Paiu - Expellera
jest powśżechnie zuane jak . wyśmie­
nite, bó1" uśmierzające odciągające 
n ścieranie w zaziebietiiach ifd , do

abyoia we w=>zy stkich prawie apte- 
kaol po cenie SO hal., K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubiunego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach 
2 naszą ochronną marną „kotwicą1*, 
wtenczas jesteśmy pewn' żp otrzy- 

maliśmy preparat oryginalny.
L A p t o k a  D r .  F D c h t e r a L  

p o d  „ Z ło ty m . L w e m "  
w P r a d z e ,  

u'ica Elżbiety No. 5 nowy.

J f iz e i  iw d n k k i ,  sneruarnh, M .  Szyitama 32, Hoiel P tfaa . 61 68 104 a

Herbata a Brodów

Herbata z Brodówl

Od dawien oawaa z *ai doiroil I zaaasńu zarai prawdziwa

E orbatę ro sy jsk ą
1 ghii.rn majowego, polec* ham do l '  14 10'3

Wi | D A 1 0 W I € Z A
. '  j r O d  oh  na pagranioza rosyj Mem

1 funt „Familijnej ‘ bardzo dobrej ................................K 2-sO
1 fun . „Melain Moskoii“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „litipbriai“  cesarskiej, w oryginalnen opakowania 7-— 
1 funt, "Okruchów „ z aajlopszjroh herbat kwiatowyoh 2’40
Kaw. Ci nuli gruboziarnista, franco 5 ko ....................K 18'—
Bullor 4 1/.1 ikl, hygieniczey, 1 kilo ....................... k  d-40

Modne perfum? 19fi,
, S v L V l D i A "

CAlKMBA&BASKMAp . . . .
c. 1 k. nadworni dostawcy II i 3 K.   lYszę-
, Wiedeń, I., Graben 30. || dzie

1206 6 0

160 13 20

Z Drukarni L iterackiej w  K rakowie, u l. Jagiellońska 1 0 .

jak łamanie w rękach lub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów Iud głowy 
usuwa przez p;erwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą : ih8 23 30

I c h t lo m e n io i .
I c h t i u m e n t u l  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
''bronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : : :

w  K r a k o w ie  Ic iitiom entflR  w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .
Jeśli gdzL nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6.

Pocztą wysyła sl? opłatnie (franco) 5 flaszek za 6 koron, albo 10 flaszek franco za 10 koron

G s a M c ..

AUTO-GARAGE
W. ilSTYANOWICZ i Ska 

Kraków - - - ul. Sm oleńska I. 31.
Telefon 0107, Telegr adres: Ustyanowicz, Smoleńska ?•

Naprawa samocnodów, rekonstrukcje i odnawianie wo­
zów. □ Precyzyjne najnowszej konstrukcyl maszyny 
i pierwszorzędny personal techniczny daje gwaraneye 
nienagannego wykonania wszelkich napraw w nasz

fach wchodzących. . ‘ 2 1 9 1 4 2 0

1

B y  się  b iust roimnąt i sta l Jędrnym, M e m a  
lepszego śro d ka  traf p igu łk i wscSiLidnie.

Już w dawnych cza.;ach starała się Kobieta 
udoskonalić swą piękność. Ale ze wszystkich 
środków piękDrści, jakie m a na swoje usługi, 
nie można chyba żadnego cenić wyżej nad ten, 
jak i my tu  opiszemy, przy nomocy którego 
kazdr, p mi i każde młode dziewczę może osię- 
gnąć piękny, wspaniały binst.

Środek ten  skutkuje szybko i zgoła nie jest 
szkodliwy i często wj starcza ty ik . 14 dni, aoy 
się poknzał zdumiewający skutek.

Pani L... pisze:
„Od 14 dni stosuje się do Pańskich wskazó­

wek i spostrzegam ku największemu zadowole­
niu ju ż  teraz istotnie zdumiewa­
jące dziulam e“ :

Powiemy zaraz zgóry, że temi 
wskazówkami jesf wewnętrzne le­
czenie, przez co jedynie można 
wywrzeć korzystne działanie na 
p.crsi, gdyż ten organ otrzymuje 
pożywienie wyłącznie z wnętrza 
ciała i  mogą na niego wywrzeć 
wpływ tylko środki, które działają 
wprost na jego „ystem nerwowy 
i na dostarczanie pożywienia.

Cały sposób ‘jes t nadzwyczaj 
prosty i  polega tylko na zażywa­
niu maleńkich pigułek, które za­
żywa się dwa razy dziennie, mema 
tu  zastosowania ani napychanio 
się mąką, ani nacieranie, ani też zawiła ope­
racja , która jest i bezskuteczna i nieużyteczna.

Pigułki te  nazywają t,ię:.,P ilules Orientaies 
Patieu i posiadają dostateczną siłe, ażeby do­
starczaniu pożywienia dla piersi koDiecej wska 
zać odpowiedni kierunel na korzyść rozwoju 
tego organu, a tak  następuje podweta, potrzcona 
do rozwoju i jędrności piersi.

Tysiące podziękowań, jakie nadchodzą do 
nas zewsząd, są najlepszym tego dowodom. 
Z pośród nich przytaczamy tylko jedno:

Do Pana... Zużywałam Pańskie Pilules Orien­
taies i  sprawia m i to przyjemność, iz  mogę 
Tanu donieść, ze mnie osiągnięty skutek bardzo

zadowolił. Także moje ogólne zdrowie nie ao- 
znało uszczerbku, '‘lecz przeciwnie, nie m ia­
łam nigdy większego apetytu, ja k  pod.czas 
lej kuracyi. Mogę sobie wiec tylko powinszować, 
ze skorzystałam ze środka Pańskiego. Składam  
Panu szczerą podziękę t  uznaję otwarcie slcu- 
tccznośi zażywanych pigułek. 1 oczytuję.to sobie 
za obowiązek, ażeby P ański lek polecić kazdei 
pani, która go potrzebuje.

Podp. Mar ja B...
Bad Landeck, Prow. Padr.

Spodziewamy się, że tak  szczery, a dobro­
wolnie dostarczony dowód wystarczy dla na­

szych zacnych Czytelniczek i uwal­
nia nas od przytaczania dalszych.

Niecu więc Pani nie rozpacza, 
jeżeli biust nie okazuje pożądanej 
pełni, lub też wskutek okoliczności 
rozmartego rodzaju zniknęła jego 
pierwotna jędrność 1 wspaniałość. 
Nawet wtedy niech Pani nie roz­
pacza, kiedy już próbowała innych 
podobnych środków bezskutecznie. 
Bądź co bądź, niech Pani pribuje, 
p i g u ł e k  w s c h o d n i c h  R a tie ; 
pierś Pani rozwinie się za  kilka 

fUj dni i stanie się jędrną, a szpetne 
^  kości szyi znikną.w tedy.zupełnie 

niejako w sposób czarodziejski.
Te przez powagi lekarskie wy­

próbował e pigułk’ są dla zdrowia zawsze ko 
rzystne i nadają się dla pań i młodych- dziew­
cząt każdego usposobienia,

Niechaj więc Pam  ucieknie się do nich 
zaraz.

J. ltatie, Phiirmacier., 5, Passage Verdean, 
Paiia. Plakon „Pilules O rientaies*1 można dotasć 
oplatni > i dyskretnie, przesyłając przekazom 
G’4o K do składu głównego J. v. Tortik. 12. 
12, '.ira ly  utcza, Budapest. (Z i zaliczką (ó'7fi K_)'. ’ 
Każd;. C zy te^P zka powinnaby sobie sprowa­
dzę! od p. Toriika bardzo zajmujący zeszyt: 
„0  plastycznej piękności piersi", którv wysyła 
się za darmo _ 317 2 Ó

Kraków, ul. Poseiska 27
po przejściu na innego właściciela g^citowaf® ze­
w nątrz 1 wewnątrz odrestaurowany Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauraeya, ła­
zienki, telefon i stajnia w miejscu. 238 23 c

Cena pokoi ze śwfatfcm I usługą 
BBS?" o c B -  S  K  - j i r a Ł ^ s s r y j f c .  'ł # | i

R ządca drukarni L . K. G órski.


